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Odwrotna strona medalu.
K ilka uteaa nad rządowym projektem reformy 

adininistracgjw j.
Skreślił K a r o l  Bo r  c h a r  d

> ‘ ' I.
Być może, źe nie w porę chwytam za pióro, 

chcąc uczynić kilka uwag nad projektem refor
my administracyjnej, przez rząd w sejmie wnie
sionym, gdyż raczej każdy z całym spokojem 
powinienoy powierzyć los odpowiedzi na kwe- 
gtjonarz reprezentacji krajowej; jedn»k dalekim 
będąc od chęci preopinjowania uchwałom Sejmu, 
w tym kierunku zapaść mającym uie mogę się 
oprzeć pierwszemu wrataniu, jakiego po odczy
taniu kwestjonarjuszji doznałem i nic podzielić 
się z szerszeni Kołem tern uczuciom, jakie mną
owładnęło.

Od lat 18 biorę udział w życiu pnblicznem; 
przed laty 12 byłem członkiem rady miejskiej 
jednego z największych mia»t wschodniej Galicji, 
od  ̂ i iat jestem radnym i członkiem zwierz
chności gminy w jednem z miast mniejszych, a 
od 5 łat członkiem reprezentacji i wydziału po
wiatowego. Już z mocy urzędu mego Stykam się 
nieustannie z gminami i ludem, mam więe pe 
wien rodzaj wprawy w przypatrywaniu się sto
sunkom autonomicznym i rządowym z bliska i 
oceniania ich boz uprzedzeń, na zimno, o ezem 
nie dlatego wspominam, bym chciał sobie w tyra 
względzie większa przypisywać wytrawność zda
nia, loez wytłumaczyć, dlaczego ową reformę tak 
gorąco odczułem, że po odczytaniu kwestjona- 

•' rza —  powiem otwarcie — aż się wzdrygnąłem. 
‘TTwag obecnych bezzwłocznie po odczytaniu 

projektu rządowego przezemnie zeszkieowanych, 
postanowiłem nie podawać zupełnie do publicznej 
wiadomości; skłonił mnie jednak do tego wybór 
komisji sejmowej dla rozpatrzenia tego projektu 
uskuteczniony, a zdaniem mojem nieziraełnie ce
lowi odpowiedni. Dalekim jestem od powątpie
wania o gorliwości szanownych członków owej 
kmpisji; wiem nawet, że w gronie ich znajdują 
się wielcy znawcy stosunków gmin, ale nie mogę 
z Jrugiej strony oprzeć się wewnętrznemu głoso
wi^ szepcącemu mi: „Za wielu tam reprezentan- 
tówr®>hszarów dworskich, za wielu teoretyków, 
za wielu eZonycb, za mało zaś tych, którzy żyją

U"V

w gminie Ściślejszej, po za obszarem dworskim 
stojącej, znają jej wady i dobre jej strony, za 
mało tych. których reforma w przeważnej części 
ma trafić." Ta okoliczność skłoniła mnie do wy
powiedzenia tego, co każdemu obywatelowi wy
powiedzieć wolno.

Otóż przystępując do rzeczy śmiem z góry 
twierdzić, że żaden rząd z ery centrałistów nie 
byłby się odważył przedłożyć Galicji takiego 
projektu reformy administracyjnej, jakim zaszczy
cił nas rząd, w którym zasiada 2 rodaków i za 
stęp sprzyjających nam mężów. Myśmy dotąd 
upominali się o prawa autonomji, żądaliśmy jej 
rozszerzenia, nadania jej egzekutywy i nzysaania 
w pływ u n a'órgiłUfl 1 wladz^ rządowe; spodzie 
waliśmy się. żc oszczędność yr kosztach podwój
nej administracji rozpocznie się od zwinięcia ty] a 
niepotrzebnych posad przy władzach rządowych, 
a zastąpienia icli organami autonomieznemi; tym 
czasem r.-ąd jest tyle łaskaw powiedzieć nam, iż 
gotów nam odebrać dla ulgi jeden z najważniej
szych działów autonomicznego życia : policję — 
a wybieralnego prezesa rady powiatowej zastą
pić starosfą ze skromnem prawem „objęcia kie
rownictwa 'spraw całej rady powiatowej lub wy
działu powiatowego.“ Już widzę, żc na przyszłą 
sesję sejmową nadejdzie kwestjonarz, jak się za
patrujemy na projek t objęcia kierownictwa spraw 
całego Sejmu lub Wydziału krajowego przez na
miestnika, a w Radzie państwa projekt objęcia 
kierownictwa spraw całej Rady państwa przez 
ministra spraw wewnętrznych. Odpadną wtedy 
koszta znaczne i narody będą szczęśliwe. Wszak 
manifest z HL. grudnia 1851 zniósł ustawę kon
stytucyjną z 4. marca 1848 także tyiko dla u- 
szezęśliwienia ludów.

A teraz przypatrzmy się z bliska, czego rząd 
właściwie domaga się od Sejmu królestwa Galicji 
i Lodomerji

1) Oto uchwały formalńej, że po doświadcze
niach dotychczas poczynionych , Dotrzobnem jest 
wyłączenie sp-awypolicji miejscowej Zjsamoistne. 
go zakresu gmin. Skromne żądanie! Oto czuwa
nie nad bezpieczeństwem osób i mienia, nad bez
pieczeństwem komunikacji, cała policja połowa, 
dozór policyjny nad żywnością, targami, nad mia
rą i wagą, policja zdrowia, policja nad czeladzią 
i wyrobnikami, policyjny dozór nad obyczajnością 
publiczną, zapobieganie żebractwu, policia ognio
w a, policja budownictwa — mają być usunięte
z pod wpływu gminy, i to bez różnicy, czy gmi 
ną tą jest osada z H O  chat, nieraz istotnie sił 
dostatecznych nie mająca, czy miasto, jak Tar
nów , Tarnopol, Przemyśl itp ., nie tylko w ka
żdym z tych działów policyjnych korzystnie dzia
łające, ale rozwijające się właśnio dopiero od 
czasów, od kiedy do policji miejscowej mięszać 
siv$ przestała dobrotliwa ręka żandarma. Właśnie 
gdyby rząd przedłożył był ów projekt tylko ga
licyjskiemu Sejmowi, i to z zastrzeżeniem do 
gmin Galicji wschodniej o mniej niż 200 miesz
kańcach, mógłbym ów projekt uważać za niesto 
sow ną, ale pozorem dobrej chęci wytłumaczyć 
się dającą próbę przyjścia w pomoc nieudolności 
gmin pomniejszych, mniej sił do rozwoju natural
nego mających.

Ale w tem, że rząd kilka ssjmów o to %u 
pytuje, każe mimowolnie s;ę domyilać, że kwe
st onarz ton jest uwerturą do ogólnej reakcji 
przeciw gm inie, tej najważniejszej podstawie 
rozwoju życia konstytucyjnego, i. to uwe.turą z 
wagnerowską muzyką przyszłości o autonomji, 
sprawowanej przez organa rządowe. Jak zgra-

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
W olty przekład z  m t/rn ek ieg a

przez
■ *  W l l p i t y i ł k ą ,

(Dokończenie.)

W duinn państwa Ericbsenów w tym samym 
czasie, święcono nie tak hucznie, ale równie u- 
ruezyście, zaręczyny pięfcnei Klary z Alfredem.

Radczyni siedziała wprawdzie wyprostowa
na sztyw ne, twarz jej jednak zdradził* nic- 
PWyU e rozrzewnienie; oczy nawet od czasu do 

niby łza zachodziły. Na cbjedzie byli tył
^°^*org4;wo F- i pan Lenau, rader zdrowia, 

który wsmdsł toast za trwałą pomyślność młodej 
pary.

P*11 Steigor, wyglądał na p-awdziwego 
d i « n t e ł  me na ,  i coraz więcej w’ r dał się w 
].H radozynj^ 8Wo,iem dolikatnam ubżeniemj, 
jwiadcząeem, o najlepszem domowom wycho
wania.

Pokazało się z rozmowy, iż rodzice jego, 
posiadali niegdyś małą wioseczkę, i nawet przy
jaźnili się i rottyicąmj ggmej radczyni, którzy u 
nich często miesiące letnie p zepędzali. Rc z 
mai te koleje losu, wyslJ{y ;ch z majątku, i rzn 
*siły ich syEf na bruk miejski...

— Znsć to po ps-nu—raczyła uśm.echnąć sJę 
łpaai Ericbsen— jż pochodzisz z zacnej rodziny. 
Dobra krew wiele znaczy— z dumą dodała, 

j Nie p trzebujemy mówić, ile sam radca był 
jtem uszczęśliwiany, iż raz uakomec snokój za
panuje w jego domu. K larę pokochtł całą duszą; 
w kieszeni miał list od Alfons®, pełen skruchy i 
cbęci poprawy, obiecujący przytem powrót jogo, 
* przymusowej podróży. L h g ał w tym liście. ”  TT UJ l o V

Z żonę o praeo czenie, i była wszelka po temu 
j nadzieja, iż tai .we otrzyma. Jedna ty1 ko pani 

* | Iwa â dotąd w nporze, nie wracała do 
mraa, ais rze z azczególna 1 i aktu rozwodowego 
pod’ *ac mo_ eheiała. Wszystko więc dr tąd było 
1  MWlMMBin,

Na końcn obiadu, rndczyni sama powitała % 
kieliszkiem, i wyniosła toast: „Na eześć tych,
którzy kochają bliźnich swoich, wyszukują w 
u eh raczej strony dodatnie, niż ujemno, których 
serca nie znają nienawiści, a usta nigdy nie za
truły życia jadem nikczemnej obmowy.

R o z d z i a ł  o d m d z i e s i ą t y .
Zakończenie.

Trudno to bardzj mówić o końcu historji, 
jak owa, którą op.sać, wzięliśmy sobie za zadanie. 
Niewolnictwo, nigdy właściwie kończyć się nie 
może. Jest to łsńsueb nicwidz;alny, łączący ty
siącem ogniw, wszystkie warstwy społeczeństwa, 
wszystkie sfery towarzyskie, od tronn, aż do 
poddasza.

Oprócz tych kilku osób, których tu bri 
knie niestety, reszta żrje, i mógł by nam po
służyć za tło, do niejednej pięknej historyjki, o 
rozmaitych rodzajach pęt niewoli. Nadążyliśmy 
atoli i tak cierpliwości naszych czynn ików , 
dla tego też pospieszamy dodać tyiko kilka kró 
tkick szczegółów, o osoba- h najbardziej nas in 
Wesrjącyob.

Otóż, jak zwyczajnie, ślub po zareczynaeh 
nastąpił, a po śiubie wzwoz ł E j.bach żonę n«d 
R?n, gdz:e było jego gniazdo rodzinne.

Artur zaś, w tym samym dniu ożeniony dą
żył na południe, do W 4 ch, ao owej krainy 
wymarzonej, do owej ziemi kJasyczrty, pełnej 
ideałów sztuki, aby stąpać po r-iei, z i d e a ł e m  
żywym, wcielonym w rorkoazuą i uroczą post*ć 
Klary.

Fożegnanie Klary z ojcem bez łez się nie 
obeszło; staiuszes na pewno utrzymywał, iż już 
jej tu, na ziemi, nie zobaczy 1 Tym czasem po
wróciwszy, zastała go najzdrowszego w świocie, 
wyglądającego paradnie, i umieszczonego, za 
staraniem samej radczyni, w banku E r i c h a  on  
i s p ó ł k a ,  w roli głównego kasjera. Na taicem 
stanowiska mógł być nader użytecznym, przy 
swojej nieposzlakowanej zacności i uczciwości 
Młodszą jego eórkę, um eściła radczyni w bardzo 
uobrym pensjonacie, Lolo zaś miał się kształcić 
w buchalterji, aby kiedyś dostać także w banku 
odpowiednie miejsce.

łą sierotkę po biednej Kasi wzięła pod

bn:e rząd do uszczuplenia autonomji się zabiera, 
dość wskazać na ustęp w przedłożeniu rządowem, 
prawiącem g a l i c y j s k i e m u  Seimowi o tom, 
ze jakieś i s t n i e j ą c e  ustawy gru nne upra
wniają i n g e r e n c j ę  wla Izy politycznej do 
s a m o i s t n e g o  zairesn dz:ałan’a gminy, pod- 
oz.s kiedy w p erwszej instancji ingerencja tał<a 
w ustawie weale nie, jess prze v dzianą. Tou niby 
od niechcenia wtrącony ustęp wymaga już na
wet formalnego protestu ze strony Sejmu, jeżli 
Sejm ma poz stać na straży autonomii i nie stać 
się w razie zamilczenia pr/.yczyDą tęgi, żo wła 
dze polityczna przywłaszczą sobie tę ingerencję 
d- tąd im niedozwoloną z mocy milczącego zgo- 
dtenia się Sejmu. W-za , gdyby rządowi szło o 
wzmocnienie gminy, to potrzebowałby w takim 
ra;ie tyiko' s»m czuwać nad tem, aby władza 
polityczna, w myśl owych nibyto istniejących u- 
3t>v,v, gdz.eby tego idotna zachodziła patrzeba 
ową mniemaną ingerencję swą wykon.ła, czyli 
tej lub owej gminie niedomagającej przyszła w 
pomoc. Zamiast v :ęc zaprowadzić instytu ę pu
blicznych egzekutorów, oddanych na usługi gmi
ny lab przynajmiej uorganlz wać ż*ndarmorję 
tak, by ta właśn ie w sprawach poli-yj <y h także 
i na usługi gminy była gotową, 1 w tym kie
runku naczelnika gmin słu b ić musiała, zamhst 
i nieść instrukcję, nakazującą wszelkim władąem 
autonomicznym odnoś;ć się dc starosty, gdy im 
jednego lub dwóch żandsrmów do pom ny lub 
egzekucji potrzeba, zamiast powiedzieć żand»r- 
mowi, że ma on być w pierwszej linji na usługi 
kraju i obywateli, a zaprzestać tajnych raportów 
obowiązkowych o prowadzeniu się władz auto
nomicznych i zaprzestać roli nieproszonego kon- 
trolora życia publicznego, rząd cuco nam ulżyć 
przez cd,ę ie wszystkich najważniejszych praw, 
jakie nam z mocy §. 27 ust. gm. przysługują. 
Bo oprócz prawa zarządu majątkiem gminnym 
(ograniczonego w widu niepotrzebnych wypad
kach nadzorem władz autonomicznych), wpływu
na szkoły (będącego raczej ciężarem z głowy

d-rządu zdjętym, niż prawem rzeczywistem) i prze 
się orania dobrowolnej licytacji; ruchomości —  
wszystko inne pod pozorem prawa policyjnego 
przejdzie, a przynajmniej przc.śi^ będzie mogło 
za pomocą szerszej interpretacji usUwy, w ręce 
c. k. rządu. Przypominam sobie dokładnie, iż 
centraliści stanowczo oświadczyli^ iĘ chcieliby 
rozpocząć ulgę ula gmin od usunięciu do najnie
zbędniejszych granic t. zw. przekazanego zakresu 
działania, jako najważniejszą zawadę do samo
istnego rozwoju gmin i niesłychanego ciężaru 
zwalającego na gminę cało 1 dium za czynność 
rządu, rząd zaś hr. Taaftego zamyśla właśnie 
uszczuplić samoistny, a co najwięcej rozszerzyć 
przekazany zakres działania gminy tak, jak gdy
by owa śjławne rządy sprzyjające krajowi, już na 
wieki wieków byiy od wypadków elomonta.nych 
aseknrowiine, i nawet nie istniała możliwość po
wrotu do steru rządów trochę mniej krajowi 
sprzyjających, a tem samem p e  magle się *ri fić, 
że gmina właśnie w tak delikatnej 1 drażliwej 
materji, jaką jest policja miejscowa, musiałaby 
spełniać w przekazanym zakresie czynności po
słannictwa wcale niedelikatnej natnry.

Przypatrzmy się tylko z bliska, jak dzisiaj 
gininc przez- c. k. starostwa, ba, nawet przez naj
mniejsze mstytccje rządowe jest traktowaną, a 
możemy s.b ie wyobrazić, do czegoby zaszła 
gm na po przeprowadzeniu przez rząd żądanej 
reformy. Dołączam tu kopertę, z której każdy 
przekonać się może, że gdy „referent ekonomi

cznej komisji szacunkowej powiatn lwowskiego" 
do urzędu gminnego pisze, to nie nznaje za po
trzebne dać adresn: „do świetnego" lub „szano
wnego" urzędu gminnego, lecz jakby był władzą 
przełożoną, tytułuje ten nrząd, jakby mu był 
podwładny, a ni 8 co najmniej równorzędny —  
a gmina Nikonkowice obok Szczerca mogłaby 
ciekawe pokazać doknmenta, jakiej to formy u- 
żywa, jakie to nakazy wydaje jej nauczyciel 
miejscowy 1 klasowej szkoły, podpisując się „za
rządem szkoły w Nikonkowicach." Te diobno 
fakt* świadczą jedaak, że (prócz sądów i władz 
sk^rbo nych) dzisiaj po 15 latach działama usta
wy gminnej, prawie nikt autonomji uznać nie 
chce, kto tylko z władzą rządową jakąkolwiek 
choćby najdalszą miał styczność.

Co do toku instancji w tych sprawaeh, to 
jak długo stanowcza egzekutywa władzom auto- 
nomiezrym przyznaną nie będzie, kwestja toku 
instaucji mogłaby być umiej niebezpieczna, ale 
i tu tylko wtedy, jeżeli rokursa takie będą roz
strzygane w starostwie na zgromadzeniach kollo- 
gialnyck, w których pewna ilość członków wy
działu powiatowego ze stanowczym ,  giosom by 
zas:adała, i skoro będzie ustawą orzeczone,' i i  
rekursa, na które do pewnego przeciągu czasu 
odpowiedź ze starostwa nie nadeszła, jako od
rzucono, s orzeczenia lej instancji jako w prawną 
moc urodę uważane być mają. Dziś bowiem tak 
rzeczy stoją, że od najpożyteczniejszego zarzą
dzenia gminy w sprawie policyjnej najlepiej jest 
odwołać się do władz rządowych, te bowiem w 
poczuciu swej wyższości nad władzą gminną, 
choc aż wiedzą, że według § lu l  u. gm. zała
twienie tego rokursu w icn zakres nie wchodzi, 
i dopiero gdyby I instaneja karę nałożyła, ono 
wkraczać mają (§ 61 ust gm.), poczytują sibie  
albo za obowiązek zniesienia takich zarządzeń 
przez nieaorosło autonomiczne organa wydauyob, 
albo sprawę tak przewloką, że istotnie gmina 
niczego wykonać nuei może, i tylko na kpinki 
stron się naraża. Wtedy to siła gminy rzeczy
wiście stejo się niedostateczną!

Grłos posła Hausnera
w sprawie wydziału lekarskiego.

Jnż przed wyborcami w Stryju, Drohoby
czu i Samborze, wytoczył p. Hsusuer zajście 
swoje w komisji budżetowej i Kole polakiem br„ 
zajście — htóiu bardzo z b  światło rzuciło na 
sławioną s o I i d a i n o s ć K o ł a  p o l s k i e g o  
z e  s e j m e m .  Sejm dvukrotnic, a ostatnim ra
som  w r. 1876 j e d n o g ł o ś n i e  nchwalił re
zolucję do rządu, wzywającą do utworzenia wy- 
działa lekarskiego w uniwersytecie lwowskim. 
Delegacja połsaa, która z emfazą lubitta zawsze 
podnosić, iż mimo zaprowadzenia wyborów bez
pośrednich, uważa się zawsze za m^ndatarjusza 
sejmu, i do zupemej z nim pocznwa się solidar
ności, przez trzy lata ani kroku nie zrobiła, #by 
uczynić zadość uchwale sejmowej. Dopiero pan 
Hausner w r. 1880 wystąpił z tem w komisji 
Dudżotowej, a następnie w Izbie, i przy pomocy 
p. Euzebjusza Czerktswskiego przepa~i w  Izbie 
poselskiej uehwsłę, według której z najbliższym 
rokiom szkolnym pierwszy kurs wydziału lekar
skiego miał być otworzony Zakulisowe wpływy 
sparaliżowały to, i dla tego p. Haraner w  r. b. 
«n<>wu w komisji budżetowej poruszył sprawę, 
lecz jakież było zdziwienie jogo, gdy wobec

swoją opiekę pani Alfonsowa. Przywiązała się 
z czasem szczerze do tej miłej i ładnej dzieci
ny, i była dla niej snmieuną opiekunką, Odda
jąc atoli, jak zawsze hołd prawdzie, musimy w y
znać, iż początkowo, biorąc dziecinę do domu, 
miała głównie na celu, przykrócić tym sposobem 
cugli mężowi. Role tu zresztą zupełnie zamie
niono. Pani Mtrja, na wzór mamy, ujęła silną 
dłonią berło doiauwe, i wydrzeć go sobio w ię
cej nie dała.

Gdy się czasem pan Alfons zżymał I rzucał, 
czując uad sobą ostre, choć spriw.eddwo rządy, 
pooie&zał^go dobrodusznie radca:

—  Wierzaj, kochańciu, że nam mężom z tem 
najwygodniej- Żona tak mną uż rządzi od Ut 
przeszło trzydziestu, ą widzisz, że przytem 
świetnie wyglądam. Zresztą kobiety nam s ę do 
interesów bankowych nie mięszLją, a to naj
ważniejsza 1

Pani Berta dotąd wprawdzie do męża nie 
w róiła , ale i a ltu  rozwodowego — jak już wy
żej wspomnieliśmy — podpisać nie chciała.

Matka jej (ojca dawno już straciła), była 
n:edołężną, i biedną istotą, potrzebującą wie 
cznie, żeby ktoś nią kierował. Skuro więc po 
zbył* się z domu córki, i jej autokratycznych 
rządów, sprowadziła sohie daleką kuzynkę, sta- 
,ą  pannę, która wkrótce tak samo jak córka 
zawładnęła słabą kobietą. Pani Berta, zajęła 
więc obecnie w domu matki, stanowisko zu
pełnie podrzędne, i wkrótce stała się matce za
wadą, gdyż ciągłe jej sprzeczki z panną Geno
wefą, zakłócały jej błrgi spokój. Panna Geno
wefa, z pobożnem westchnieniom, mówiła czę
sto o nierozerwalności m»łżeństwar o świętości 
związków podobnych; o fałszywej pozycji ko
biety- rozwódki; o nlogodziwośai matek, opu
szczających dzieci sw oje; i tem podobnie...

— Gdybym ja — kończyła zwykle swoje 
dłngie tyrady,skromnib opuszczając oczy;—,'gdy
bym ja była dostąpili godności żony i matki, 
uważałabym się za kapłankę domoweg) ogniska, 
i pewniebym go lekkomyślnie nie opuszcial».

Powoli więc pa,ni Berta przychodziła do 
praekonania, iż ów tyran mąż, był o wiele zno
śniejszy od tyranizującej ją starej panny Geno
wefy; napadkła ją tęsknota za dziećmi, któie

ją dawniej tak nndzily, za domem, który był 
istnym rajem , w porównania z dzisiejszym pie- 
fełem, i ukradkiem, odwidziła kilka razy dzieci, 
ci emu mąż bynajmniej się nie sprzeciwiał ale 
idąc za radą Artnra, zawsze się rftedy z domn 
wynosił.

— Tylko wytrwałości! — napominał go 
braciszek. — Nieoh on i pierwszy krok zrobi, 
inaczej przepadłeś z kretesem.

Zdaje się więr, że i tu wkrótce ułożą się 
stosunki pomyślne.

Pan Beil, pożegnawszy serdecznie Artura, i 
odprowadziwszy młodą ptrę na kolej, przeniósł 
się zupełnie na wies, do hrabstwa Stemfeldów 
którzy, skoro ozwód został podpisany, cichu 
teńko, zi indnltem, w wiejskim kościółku ślub 
wzięli- Trzeba było tak wioikiego szczęścia ja
kie zabłysło biednej męczennicy, w objęciu naj 
o?,ulsze[ o męża, i w obcowania z dzieclęeiem, 
tak dłngo, ukradkiem widywanem, aby ukoić 
straszliwą boleść Łucji, po stracie brata. Ona 
znała tylko jego jasne strony; dla niej był on 
zawsze najczulszym opiekunem, najlepszym przy
jacielem. I to az Steinfeld nie odsłonił przed 
siostrą straszliwej tajemnicy. Śmierć brata, na- 
■siąńłł w skutak nieszczęśliwego pojedynku, któ
ry tyle ( flar zabiera r a przyszła tak gwałtownie, 
iż pomoc była niemożliwy . .

Pan Beil oddał własnoręcznie Auguście, 
wspaniały garnitur brylsntowy, z kilkoma sło
wy pożegnania „od najprzywiązańszego sługi*
jak list opiewał.

Na widok tego listu rozsiloch&ła się spa
zmatycznie p .ona Augusta, brylanty jednak przy
jęła i wkrótce uszczęśliwiła swoją rączką aficera 
od dragonów, który piz^szeuł na miejsce Forha- 
cba, jako adjutant królewski.

Łucja zakupiła dom i urządziła go według 
estitnoj woli brata, na przytulisko dla kalek i 
i starców. Dyrektorem zakładu został Mateusz, 
a pierwszym lokatorem tegoż zakłidu p. Blaser, 
zuptłuio zdziecinniały i bezwładny starzec.

O Auguście równiei Beil nie zapomniał. Przy 
protekcji Steinfolda, zos ;ał tenże bnchhalterem w 
jednej z pierwszorzędnych księgarni. Skoro je
dnak czas mu pozwoli, biegnie do domu Blase- 

I ra, aby tam smętnie dumać nad uiejednem, szczc

zwartej opozycji centrałistów, ujrzał sta nagle 
opuszczonym przez czterech kolegów z Koła pol
skiego, i ponowna rezolncja upadła.

Żalącemu się na takie postępowanie punu 
Hausnerowi w Kole polakiem zrooił wprawdzie 
prezes Grocholski satysfakcję, nznając, że w  
sprawie tej pan Uansner nie potrzebował się po
rozumiewać z góry z kolegami, i z natury rze
czy mćgł liczyć na ich poparcie, ais gdy pan 
Spławiński dla naprawienia złego wniósł, aby 
rana Hansnera npoważniono do podniesienia 
sprawy w pełnej Izbie—wniosek ten został od
rzucony, a nawet dały się słyszeć głosy, kryty
kujące pierwotną uchwałę sejmu. Pan Hausner 
tedy wyłnszczywszy w lipcu całą tę rzecz przed 
wyborcami i uzyskawszy najzupełniejszą ich apro 
bstę swojego postępowania, bardzo trafnie i słu
sznie wytoczył ją teraz w sejmie, jako przed m o 
r a l n y m  m a n d a n t e m  d e l e g a e j i ,  i rzekł:

„Odwołuję się teraz do wysokiego Sejmu, 
ażeby orzekł, czy trwa przy swojem dwukrotnie 
1 dwa razy jednomyślnie objawionem ■ ipatrywa - 
niu i czy chce aby delegacja polska w całości i 
gorliwie popierała jego uchwały, czyli toż z po
wodów- mi nieznanych, a dla mnie niezrozumia
łych odstąpiła od myśli otworzenia nowego ogni
ska wiedzy polskiej, od myśu nniemożebniającej 
urzeczywistnienie ustawy s&nitirnej i zaprowadze
nie organizacji służby zdrowia. Przypatrzmy się 
bowiem, czy jaka zaszła od r. 1876 śK. tej spra- 
? ie na jej niekorzyść zmiana ? Nietyl£o,-4p ta
kiej niekorzystnej zmiany nie m«, ale przeciwnie 
niektóie pnnkta, które w  r. 1876 mogły się zdi- 
wać wątpliwaaai, dzisiaj jasno się przedstawiają 
jako pozbawione owych muiemanyeh trudności, i 
tak np obsadzenie katedr przyszłego fakultetu 
wtedy zdawało się być punktem najtrudniejszym, 
gdy dzisiaj po w yarzie zestawionym przez w y
soką powagę, sił w pogotowia będących lekar
skich we Lwowie i za granicą, po zgłoszenia się 
wprost pewnych rrijzoimtośń lekarskich 

poaady w  tym fakultecie, jak dr* Rii-
d i g e r a  w Cuełmie, właściciela i kiero
wnika kliniki prywatnej byłego docen
ta w Jenie, i antora 10 dzieł lekarskich, dalej 
dra Grzegorza Z i e m b i c k  i e go  (syna), asy
stenta pierwszorzędnych ehirurgów Trelat i Cha - 
cot w Pa. y l  n 1 aspiranta, któ”.v otrzymał drugą 
lokację między 175 konkurentami, i którego je 
dna praca nankowa ptzez akadeu ję lenar^są w 
Paryżu została uwieńczoną — po tem wszystkiem  
obsadzenie tych katedr jnż zdaje się być wyko
nalna 1 niemal zapewnione.

R Jwnież i kosztorys przyszłego fai miotu, 
snorządzony zupełnie upoważnioną ręką, wyka
zuje oyfry daleko niższe od tych, bióre w r. 
1876 przyjęto z* prawdopodobne. I tak^koszt* 
założenia nie powinne przewyższać kwoty“SO.OOO, 
rozłożonej na 5 łat, a co n-jmniej na 4 lata, 
zaś koszt* utrzymania togo fikultetu wynosta 
będą 60.000, i to w pierwszym roku tylko ^.000, 
w drugim 17.000, w trzee!m 39.000, s  dopiero 
w czwartym 60.000; dta p*ństwa nawet wobec 
innych inwestycyj nieprodukcyjnych w lataeh 
ostatnich, jasi to ciężar zupełnie nieznaczny, i 
nie zapominajmy tego wzgleda, który a nas 
z pewnym zdrowym egoizmem często bywa 
podnoszony, że my d i tych wydatków państwo
wych się przyczyniamy tylko w mierze 11 l/a °/0, 
a zatem za kwotę 7.000 pośrednio tylko zapła 
coną, będziemy mieli należące się i oddawna 
obiecane nznpełnienie uniwersytetu lwow k ego, 
gdzie setki młodzieży krajowej będą się mogły

gólnie n«d losem swojej siostry, Marty, o któ 
rej słuch zaginął.

Przed odjazdem hrabstwo Forbach postano
wili zwidzić Komgsuoi, w towarzystwie siostry i 
szwagr*, nieszczęśliwego barona, Józef miał ich 
zaprowadzić na miejsce jego zgonu. Wtedy upa
dła do nóg swojej’ pani Henryka, aby i ją za- 
Drać raczyła. Z płaczem rzewnym opowiedziała, 
e&om był dla niej baron Brandt, z jck ej toni ją 
wyratował, i Eugenja najchętniej jechać jej po 
zwoliła. Siedząc z* powozem, na jednym kozioł
ku, Józef i Henryka nie mogli nagadać się o 
zmarłym, który dla nich obojga tyle zrobił do
brego.

Gdy stanęli na popas w owej oberży, gdzie 
baron ostatnią noc przepędził, z daleka już do
leciał ioh zmięszany dźwięk instrumentów i głos 
w esoły, sopranowy, śpiewający z komiczną 
werwą:

„W wioseczce, na rzeczee,
„Dziewczę chusty prało..."

Była to N any; tym razem w towarzystwie 
męża, przystojnego chłopca, a przytem niezłego 
rzompoli8ty na skrzypcach

Państwo weszli do sali gościnnej, a Nany 
w podsieniu rzuciła się r» szyję Henryce.

— Jesteśmy w ięi znowu, każda na swojem 
miejscu! — zawołała Nany wesoło.. — Ty trwo 
żny kanareczui, tulisz się chętnie do klatki, oiu- 
płoj i wygodnej, ale zawsze niewolą pachnącej; 
j* bujam po szerokim święta i rzucam na wiatr 
zawsze te słowa: „Choć głodno i chłodno, ale w 
duszy swobodno!" N I — zachichotała — o mo
ją cnotę możesz być teraz spokojną 1 Szalona 
Nany stała irę najporządniejszą mężatką, tak ją 
twoje morały do dna skruszyły.

Cóż się zresztą stało z L i s i ą  N o r ą ?  Ober
żysta schaiffer potrafił się jakoś wytłumaczyć, 
i wypuszczono g j po trzech miestacach z kozy. 
W testamencie baron Brandt i o nim nie zapo- 
mn;a ł ; zaczął więc ns nowo pri wadzić dawno 
zajęcie, w innej części miasta. Stara furtjauka 
z L i s i e j  N o r y , umarła nagle równocześnie 
z baronem.

Straaboruńcio, mimo iż ł yle na wszystkich 
napytał, nie wyszedł 'ak inni obronną ręhą.

Odkrywano powoli coraz to nowe ieg©
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kształcić w języku ojczystym w w:udzy lekar
skiej. Kto podnosi te trudności finansowa jako 
przeszkody, ten chyba ma szczerą wolę sprze
ciwiać się fakultetowi lekarskiemu. Ale czyż 
ten fakultet dzisiaj jest mniej potrzebny, czy 
w istocie stosunki zdrowia publicznego tak się 
polepszyły? Tak nie jest — przeciwnie śmier
telność nasza zawsze jeszcze obok Bukowiny jest 
najg rszą w państwie, a obok Węgier najgorszą 
w Eart pre, ponieważ stosunki zdrowia w Rosji 
w ostatnich łatach znacznie się polepszyły.

W roku 1880 mieliśmy o 8000 wypadków 
śmierci więcej niż w poprzednim roku, 206.000, 
przeciwko 198.000. Czyż dyfterja nie pochłania 
w całym szeregu powiatów, mianowicie górskich, 
taką liczbę dzieci, że za lat 18—19 w pewnych 
okolicach, pomimo wszeLicn nowel do ustaw 
wojskowych, nie będzie kontyngensu wojskowego 
i czyż nie jest rząd zmuszony corocznie delego
wać lekarzy w zagrożone okolice dla tego, że 
nie mają na miejscu najmniejszego ratunku? 
Również ustawa sanitarna, której się domagamy, 
nie może być wprowadzoną, póki przyrost sił 
lekarskich nie jest zapewniony; są głosy, które 
twierdzą, że nam nie potrze’,a więcej lekarzy, 
że ci co są, nie mają z czego żyć; ale i w tej 
rzeczy, jak w niejednej innej, cyfry nie przycho
dzą w pomoc frazesom, przeciwnie w trzech la
tach ostatnich liczoa lekarzy u nas wzrosła 
tylko o 13 (z 494 na 507,) t. j. rocznie o 0-8%, 
podczas gdy ludność rośnie corocznie o l° /0, więc 
w stosunku do ludności nawet liczba lekarzy 
z mi ej szyła się. Ale w tych trzech latach liczba 
chirurgów zmniejszyła się o 12, z 886 na 324. 
Ubytek ten dziś.nieznaczny, będzie na przyszłość 
dotkliwy, bo chirurdzy nie przybywają, lecz w y
mierają. Wówczas całe okolice będą pozba
wione posady lekarskiej. Rozpatrzywszy się 
bowiem w rozlokowaniu tych lekaizy, występuje 
dopiero cały niedostatek, nędza i zaniedbanie 
pewnych okolic. Dzisiaj mamy jednego lekarza 
na 11.700 dusz, najgorszy stosunek w państwie. 
a cokolwiek gorszy od Bukowiny; musimy je 
dnak odliczyć 105 lekarzy w© Lwowję i 81 w 
Krakowie skupionych. Odlięzywszy tych, reszta 
kraju ma tylko jednego lekarza na 18.U00, i to 
zachodnia część jednego na 16.000, a wschodnia 
jednego ną-20.000 mieszkańców. Dalej mamy 
13 powiatów, mianowicie: cieszanowski, czortko 
wski, - jryb^wski, kałuski, kosa owaki, nadwór- 
niański, niski, piizneński, podhtjecki, staromiej
ski, trembowelski, turczański i żółkiewski, które 
mają po dwóch lekarzy, a cztery powiaty, mia- 
now.cie: dobromilski, gródecki rudeński i prze- 
myślański, któru mają jednego Ijćarza, t. j. 
jeden leiurz tam wypada na 60.000 mieszkań
ców. Powiat krakowski nie ma żadnego lekarza, 
co jednak nie ma znaczenia, póńie^ąż jest mały 
i ma ogromną liczbę lekarzy w Krakowie. Taki 
tedy stan rzeczy, który wywołai tak gorące do
magania się o wydział lekarski w dawnych 
latach, nietylko me zostzł usunięty, ale nawet 
cokolwiek się pogorszył. I tu istn-eje ten „cir- 
culas vitiosus“, że póki nie będziemy mieli 
ustawy sanitarnej, pók: nie ma orgamz&cji służby 
zdrowia, póty rzeczywiście pobyt lekarzy na 
wsi i w małych miasteczkach zawsze jest mc 
sa jewniony, i zawsze lekarze będą mieli ten
dencję koncentrowania się w większych miastach. 
Lecz dla zaprowadzenia tej organizacji słnżby 
zdrowia nieodzownie potrzebujemy należytego 
materjtłu i zapewnienia przyszłego przyrostu. 
Obawę, jaką w pierwszych czasach w obieg pu
szczono, jakoby nowy fakultet fakultetowi krako
wskiemu przez konkurencję i przez zabranie naj
lepszy ch sił szkodził, już od dawna za bajkę 
uznano, i p:erwsi światli Krakowianie, członko
wie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i 
profesorowie wszechnicy Jagiellońskiej orzekli, 
że emulacja prac umysłowych, emulacja nauko
wa tylko orzeźwiająco i zbawiennie oddziaływać 
może na fakultet krakowski, któ.y dziś jest je
dyną szkołą, w której wiedza lekarska wykła
daną jest w języku polskim. Jest to stanowisko 
mniej więcej monopoliczne, a i monopol z czasem 
oddziaływać może usypiająco na te ciała nau
kowe. Pożałowania godni są ci, którzy w s p ó ł -  
u b i e g a n i e  s i ę  s z l a c h e t n e  i d u c h o w e  
o s ą d z a j ą  t a k ,  j a k  n i z k ą  m a t e r j a l n ą  
k o n k u r e n c j ę  d w ó c h  k a r c z e m ,  l u b  
d w ó c h  w a r s t a t ó w ,  i któzry ciągle przez lata 
jeden z» drugim powtarzają; „Wolimy jodeu 
silny fakultet od dwóch słabych*, i z tern wszy- 
stkiem nie wykazują żadnego postulatu, nie sta

wiają żadnego wniosku, żeby w miejsce przy
krego sobie fakultetu lwowskiego, wydoskonalić, 
rozszerzyć i uposażyć fakultet krakowski!

Według mego przekonania tedy, nie ma naj
mniejszego powodu do odstąpieniaod żądania, jakie 
sejm krajowy w r. 1875 i 1876 wygłosił. Owszem 
dzisiejsza gotowość niespodziewana znakomitych 
sił lekarskich służenia przyszłemu fakultetowi, 
dzisiejszy nasz stosunek do rządu, m s z  wpływ  
na rząd tak wychwalany i  przez centralistów tak 
zazdroszczony czyn. to żądanie daleko prakty
czniejszym niż wówczas.

Odwołuję się tedy jak powiadam, do sejmu 
krajowego, żeby sejm orzekł w tej sprawie: je
żeli większość wysokiego Sejmu wbrew mojemu 
oczekiwaniu zmieniłaby swe dawno zapatrywa
nie ; jeżeli tak większość sadzi, że my nie po
trzebujemy więcej sił lekarskich, że możemy o- 
bejść się bez ustawy sanitarnej, i że utworzenie 
nowego ogniska naukowego jest nam obojętnem, 
jeżeli sejm mna, że Czesi słusznie dziś dostają 
po uporczywem domaganiu «ię aż dwa fakul 
tety w jednej Pradze, z których już jeden ko
sztuje 187.000, a nasz kraj l 1/, raza większy, i 
o */» miljcna ludniejszy, powinien kontentować 
się kwotą 70.000; jeżeli sejm uzna, że wobec 
kwoty 258.000 sir. dla fakultetu wiedeńskiego, 
187.000 dla pragskiego, 100.000 złr. dla grackie 
go i 70.000 dla insprnckiego, w któiym jest 56 
słuchaczy — my kwotę 70.000 złr. dla wiedzy 
lekarskiej w całym kraju jako summum możliwe
go uwzględnienia z rąk, nam przyjaznego rządu 
pokornie i z zadowoleniem przyjąć powinni: w 
takim razie niech wysoki Sejm jasno i  otwarcie 
to wypowie, a w takira razie poddamy się i po
grzebiemy nasze życzenia i nadzieje co do tego 
przedmiotu, tak jak stłumiliśmy nie jedno za 
słuszne uważane żądanie, jak  zrzekliśmy się re
formy ordynacji wyborczej i pomnożenia posłów  
m iejskich; — jak  po doświadczeniu przy ustawie 
o kolei transwersalnej nic śmiemy ju ż  marzyć 
przeniesieniu zarządów kolejowych do kraju, ani o 
należyUm^ttWśgłędmenm polskich inżynierów  
przedsiębiorców.

Tatra więc uchwał i, sprzeciwiająca się po 
przedniej, dostarczy nowej sposobnoś i do okaza
nia nowoczesnej naszej cnoty: rezygnacji, — ale 
przynajmniej koniec położy sytuacji, której nie 
uważam za właściwą, tj. że uchwały stojące sejmu 
przez członków delegacji polskiej bywają atako- 
t-ane (br. Męciński: Bywają?) Jeżeli zaś wyso
ki Sejm zgadza się z m ohm  zapatrywaniem, 
niechże to jasno i stanowczo wypowie, żeby ta no
wa uchwala stula się obowiązującą dla wszystkich: 
dla delegacji i dla tych, którzy mają wpływ i po 
słuch u rządu, ażeby nareszcie słowo stało srę 
ciałem, ażeby zabiegi przedsięwzięte od lat 10 
zoatały uwieńczone skutkiem — co daj Boże 1“ 

Jak p. Męciński zauważył, po raz p i e r w 
s z y  się zdarza, iż wewnętrzne zajścia w łonie 
doleg.icji wytoczono przed sejmem. Gdyby Indzie 
mieli byli więcej odwagi, niż jej mają, powinno 
to było nie poraź pierwszy się zdarzać, bo nie 
poraź pierwszy zdarzały się fahta hiesolidarności 
Koła polskiego z uchwałami Sejmu. Jeżeli zaś 
dopiero teraz znalazł się człowiek, który pojmuje 
dokładnie odpowiedzialność poselską, i według 
togo postępuje nie dla czczej parady, to nikt 
nie powinien uważać tego za zbyteczne lub nie
potrzebne. Owszem, dla spraw samych tylko po
żytek mi-że z tego wyniknąć.

Rzecz o reformie szkół ludowych.
Jarosław  25. września.

Ze względu, że w obeenej sesji sejmowej 
wejdzie na stół sprawapreformy szkół ludowych,-) 
pozwolę sobie zwrócić jeszcze uwagę, interesu 
wanych w tej sprawie, na niektóre punk ta 
sporne.

Poseł hiabia Rej podniósł ustnie, a ko. Gołda 
w swej bruszurze zarzut, że w szkołach ludo
wych za mało albo weaie nie uczą religji i rol
nictwa i że tylko tych przedmiotów uczyć nale
ży. Ze reiigji (z marami wyjątkami) i t rolni 
etwa nie uczą w szkole ludowej, to prawda, 
i że powinai tego uciyć, to także zaprzeczyć się 
nie da. Ale także mógłby kto zarzucić, że w 
szkole ludowej nie uczą prawa i medycyny, a 
wiadomość tych przedmiotów takżeby się przy
dała. Ale pytanie dla czego tak jest, dla czego 
a ie  uczą np. religji? Przeważnie dla tego, że

*) Nio ma nadzioji.

sp ra w k i, a wietzcie przyszła na stół i bistorja 
Schwemmera, a gdy się pokazało, że wraz z go 
dną tegoż połowicą, Straub jruńeio w dobroci 
serea, za pomocą trucizny, wyprawił Schwem 
mera na tamten świat, skazano go na dziesięć 
lat do domu karnego, gdzie za krnąbrność i ie 
nistwo, zawarł wprędca smutną znajomość z 
drewnianym konikiem, alias z ławką, na której 
dozorcy wykonywają pewne operacje, zbliżone 
bardzo do tureckiej bastonady.

L i s i ą  N o r ę  rząd od miasta kupił, i za
łożono tamże dom karny dla kobiet.

Niestety! najpierwszemi mieszkańcami były 
tamże zacna pani Becker, mama Wundlowa ze 
swoją córką Emilią i pani Schwemmerowa. Lu
dwika, która się nigdy do sprawek matki nie 
mięszała, wyszła cało, i wkrótce za radą Klary,
i z czynną jej pomocą przyjęła iękę poczeiw6go 
cbłopca i pracowitego rzemieślnika, którym nie
gdyś pogardziła jej siostra Emilia, wyrażająe się 
pogardliwie, iż: „Nie pragnie bynajmniej zostać 
panią szewczychą Schmidt!“

Jeszcze przed ślubem Klary, piękna Teresa 
uszczęśliwiła nareszcie rączką swoją pana Ber 
gera. Klaia była jej drnżką, pan Stejger zaś od 
ołtarza ją odprowadzał.

Wyglądała wspanGle, w sukni z ciężkiego, 
białego brokatu, z wieńcem mirtowym na cie
mnych lokach, cała, niby m głą, ślubnym welo
nem owiana.

Balet wystąpił w komple ie, aby uczcić ko
leżankę ; weselisko było huczne, nikogo na niem 
me brakło z dawnych znajomych. Papa Ham
mer, rozochocony winkiem, opowiauał cuda o 
swoich wyprawach wojennych, Schellinger o 
swych wojażach, a tylko Ryszard i ^poczciwy 
Schwindelmano, złożywszy w kościele życzenia 
państwu młodym, wysunęli się cich ezem i już 
więcej nie widziano ich w kole wesołych biesia
dników. Gdzieindziej były ieh myśli gdzieindziej 
kroki swoje skierowali.

Na cichym, skromnym cmentarzu bielały 
dwa świeże grubv, dotąd niaobrośnięte zielenią

N* jed a v a  był prosty drewniany, ^

drugim piękuy płaczący anioł, a na tablicy mar 
murowej jaśn.ało tyiko to jedno im ię: M ar j a

Z głuchym jękiem upadł Ryszard na kola
na u stóp nagrobka i chłodził na nim czoło roz
palone. Przykląkł i Schwindelmann, ocierając 
łzy do ócz mu się eisnące i szepcąc cichą mo
dlitwę.

Powstał wreszcie Ryszard blady i chwieją
cy. Wziął z grobn grudkę z ieu i i kilka ze
schłych kwiatków i rzekł z gorżkim uśmieeuem:

— Oto obraz mojego życia! Zeschło ono 
i zmarniało przed czasem! — a włożywszy 
wszystko do torebki, wiszącej na piersiach, rzekł 
cicho: — Gdziekolwiek spocznę, z tym 8k«rnem 
pochować mn e mnszą, O ! przyjacielu! jakże 
mi ciężkiem to życie, jakąż straszną ono 
dla mnie karą? Samo piekło wymyślećby więk
szej nie mogło!

— Dlaczegóż odjeżdżasz tak daleko? —  
wtrącił smutno Schwindelmann. —  Osierocisz 
ojca, a tobie, czyż lżej będzie między obcymi ?

—  Wiem, że skrwawione widmo Marji pój
dzie wszędzie za mną, ale zdaje mi się, iż lżej 
mi będzie, gdy na zawsze ztąa się oddalę. Po
wiedz ojcu, że czekam na mego w domu; dziś, 
o północy, odjeżdżam do Hamburga, a ztamtąd 
odpłynę do Ameryki. Glebie jeszcze nie żegnam, 
stary przyjacielu. Wszak przyjdziesz do nas? 
B o że! Boże I — i spojrzał po raz ostatni na 
dwa obok siebie wzniesione groby. — Pam ę- 
tasz, jak biedna Kasia m ówiła: .Jeżeli spotkasz, 
Maryniu, moją biedną sierotkę, głodną i zzię
bniętą, wyciągającą rękę po jałmużnie, przytul 
ją i ogrzej u twojego ogniska d *mowego“... a 
dziś spią obiedwie w łonie ziemi, tak blisko 
jedna drng'ej, a mój duch dotąd w piersiach się 
kołacze i nie może pospieszyć za tą jedyną mi
łością moją! Zycie moje jest moją najcięższą 
pokutą!

K O N I E C .

z?i darmo uczyć nie chcą. Duchowieństwo wiej
skie jest albo bardzo biedne, albo żyjące jak 
wieśniak nad stan, bez oszczędności i rachunku. 
Dlatego w jego gospodarstwie końce się nie 
schodzą i zawsze brak pieniędzy. Przeto chcia
łoby duchowieństwo za nsukę religji mieć odpo
wiednie wynagrodzenie. Mówiłem o tum z 
wielu księżami, a każdy odpowiada tak sam o: 
„Ja będę uczył lud darmo, a sam będę bez bu
tów chodził i marł z głodu". Takiego usprawie
dliwienia oczywiście przyjąć nie można, bo je 
żeli się nie mylę, nauka religji przypada pro
boszczowi z obowiązku parafialnego. Wszakże 
widziałem i ks. arcybiskupa uczącego religji co 
niedziela po południu bezpłatnie. Nie są to takie 
rzeczy trudne i nie powinna być prowadzone 
forsownie. Wszak wiadomo, że każdy wieśniak 
jest całe życie pod bezpośrednim wpływem ple
bana. Zaledwie dziecko się narodzi, niosą je do 
kapłana, który ja przyjmuje na łono kościoła i 
odtąd w ciągłych zostaje z nim stosunkach. We 
wszystkie niedziele i święts, których j^st otoło  
90 dni w roku, kapłan jest w bezpośrednim sto
sunku z parrfianami, następnie przy udzielan:u 
św. sakramentów, a szczególnie sakramentu po
kuty, którego najmniej raz do roku udziela. 
Ostateczuio, gdy wieśniak przebiegł drogę ziem
skiego żywota, kapłan po udzieleniu mu osta
tnich sakramentów wyprawia go w świat inny, 
lepszy od ziemskiego. Słowem kapłan wprowa
dza wieśniaka w świat, kieruje jego życiem pod 
względem moralnym i religijnym i wyprawia go 
po za świat. 1 to nie przez jedno pokolenie panuje 
taki porządek rzeczy, ale od zaprowadzenia 
chrześcijaństwa. Jaki to piękny stosuuek ka 
piana do wieśniaka, gdyby się ty lk o  wiódł ser
decznie! Kapłan zna jego wszystkie myśli, u- 
czucia, zachcenia, czyny i on jeden może go 
sprowadzić na moralną drogę, gdyby tylko 
gdyby... Jeżeli tedy kupłan w ciąg i życia wie
śniaka nie iuuvzy go moralności i religji, i że 
dzisiaj z tą nauką w szkole ludowej się ociąga, 
zaiste nie wina to Rady szkolnej, ani systemu 
szkolnego.

Wnioskodawcy reformy szkół ludowych kła
dą na drugiem miejscu naukę rolnietwa.Że w ie
śniak powinienby s ę uczyć gospodarstwa wiej
skiego w najobszerniejszym zakresie, na to naj
zupełniejsza zgoda, bo kto rzemiosłu swojego 
dobrze się nie wyuczył, zawsze cędzie parta
czem. Zachodzi tu atoli jedna okoliczność, któ
rej wnioskodawcy nie powinni by u pominąć. 
Wniosek musi stosować się do rzeczy, do któ
rej s ę odnosi; rzec* proponowana rausi być wy
konał oą. Wnioskodawcy nie uwzględnili strony 
pedagogicznej. Wszak nie podobna uczyć dzieci 
rolnictwa w pierwszych sześciu latach nauki, bo 
nauka rolnictwa potrzebuje wstępnych wiado
mości, których się nabywa właśuie w tych sze
ściu latach. Zatem pomimo niezbędnej potrzeby 
znajomości nauki rolnictwa nie podobna uczyć 
tego w szko’e Indowej początkowej.

Za.zut u ezuajumości rolnictwa nietylko trafia 
ind. I inne warstwy społeczeństwa trudnią się 
rolnictwem w sposób rader prymitywny. Ducho
wieństwo np. posiada także role. Wszędzie we 
wszystkich prawie parafiach wiejskich i uuło- 
m ejskuh  są grunta parafialne. Arcybiskupstwo, 
biskupstwa i probostwa większych miast posia
dają nawet rozległe dobra ziemskie. A czyż du
chowieństwo będąc w doczesnem posiadaniu 
ziem*, lapis; gospodsruje w roli od wieśniaka? 
mogłyby słusznie zapytać się szkoły indowe. 
Chyba wyjątkowo. Czy n e  należałoby w seiuinar 
jach duchownych zaprowadzić rauki rolnictwa i na
uk społecznych? Duchowny agronom mógłby dobry 
wpływ wywierać pod tym względem na parafian, 
gdy teraz dzieje o ę przeciwnie; proboszcz od 
nieuków parafian uczy się dopiero rolnictwa i w 
ogóle gospodarstwa wiejskiego

Wielka sskoda, że szanowni wnioskodawcy 
nie nwzgięduiii tych okoliczności; możeby obok 
wniosku o reformie szkół ludowych, byli zapro
ponowali reformę i iannych zakładów nau
kowych.

Trzecią warstwą społeczeństwa, trudniącą się 
rolnictwem są właściciele obszarów dworskich. 
Posiadają oni mniej więcej trzecią część obszaru 
ziemskiego w Galicji, a zaledwie może szósta 
część obywateli gospodaruje postępowo. Reszta 
gorzej może oc wieśniaka, bo kiedy teuż© wła- 
snem: rękami uprawia swoją rolę, właściciel
obszaru dworskiego oddaje po największej częśei 
ziemię na pastwę byle jakim dzierżawcom, co 
jest niepowetowaną szkodą dla niego samego, 
dla rolnictwa, gospodarstwa społe.zncgi i mo
ralności publicznej. Nawet gdy sam gospodaruje, 
to nie umiejętnie.

Ten sposób gospodarowania doprowadź4! do 
tego, że już ancczna część ziemi szlacheckiej prze
szła w ręce spekulan ów. Aby dalszemu wywła
szczeniu zapubiedz, zaczynają się pojawiać dzi
wne, a nawet spekulanckie sposoby ratowania 
fortun. N ie wiedzą znać o tern, że tylko wiedza, 
praca i oszczędność zdołają podtrzymywać i po
mnażać własność i mienie.

Gdyby istniały osobne szkoły dla właścicieli 
większych posiadłości, wymagałyby niezwłocznej 
reformy.

Kończąc niniejsze uwagi, w yzm ć muszę, że 
nu  num mc przeciwko rozumnym i koniecznym  
zmianom w oświacie ludu, i zastrzegam sobie 
jeszcze pod tym względem głos, alfc rówocześn a 
oświadczam, że w sprawach oświaty największą 
wagę powinno mieć słowo pedagogów, wolne od 
fanatyzmu i tendencji.

kosztem innych 
arbitralnie — i

kandy-
wbrew

dydata za krzywdę — 
datów; albo działał 
prawu.

Drugi przykład: wakuje obecnie i jest nie- 
obsadzone probostwo Tyśmienica — na które 
podało się kandydatów 33 i zdawać by się mo
gło, że tutaj miara sprawiedliwości, jeżeli nie 
w pełni, to przynajmniej w połowie wykonaną 
zostanie ze strony kousystorza. Ale gdzie tam. 
Od roku przeszło, gdy wakuje to probostwo, kon- 
systorz wybrał sobie 6 kandydatów, których 
przedkłada kolatorowi, — a ten po raz już sió
dmy zwraca propozycję nielegalną.

Nie będę wchodził w ocenienie kandydatów, 
ależ to smutnem jest świadectwem dla konsy- 
storza, że 27 kandydatów, ot tak sobie odrzuci 
jako niegodnych, nie mając ku temu żadnej 
przyczyny. Są jednakże i tacy, którzy niekonie
cznie położyli zasługi, kwalifikujące ich do kom- 
petowania o Tyśmienicę, mianowicie proboszcz z 
Patlikowiee, o którym przed kilku laty dzienni
ki pisały dość obszernie, iż * powodu zachowa
nia się jego wieś Kordybanówka przeszła na ła
ciński obrządek, ale że to jest zięć ks. prałata 
Żukowskiego, to kwalifikacja jego jest usprawie
dliwiona.

Teraz główn!e chodzi o to, czy kto nie- 
łaskaw postawić w Sejmie wmosau o reformę, by 
wolności kandydowania stało się zadość — i 
aby krzywdzeni kandydaci mieli prawo upo- 
moąć się o swe krzywdy i u kogo — lub mo
żeby się rzeczy przy reformie dały tak ułożyć, 
by me było żadnej możności krzywdzenia księży 
ze strony konsystorza. Delikatni posłowie rascy 
pew nie tej kwestji nie zechcą poruszyć — może 
jednakże w Sejmie znajdą się tacy, co zechcą 
dźwignąć duchowieństwo z pod obucha arbitral
ności władz duchownych — przez zaprowadze
nie pewnej odpowiedzialności tych ostatnich.

Winien jestem dodać, że w SDrawie obsa
dzenia probostwa w Tyśmienicy 12 rekursów 
wniesiono do ministerstwa wyznań. Ksiądz.

zgorzeć do szczętu instytucji, z której tylu robo
tników wynosi dla siebie i swych rodzin cfclób 
powszedni * odzywa się zarząd Towarzystwa 
przemysłowców przemawiającymi w prostocie 
swojej do serca słow y: „Cóżby poczęli ci bie
dni, gdyby nieubłagany żywioł zniszczył był do 
szczętu csłą instytucję!... Ileż to rodzin polskich 
zostałoby bez chleba! w nędzy... Na same wspo
mnienie drży seret! Kończą zaś panowie ci adres 
swój „przy sposobności te j“ wynurzeniem „obu
rzenia na wichrzenia, które wrogie nam żywioły 
usiłowały zaszczepić w robotnikach polskich*, i 
wypowiedzeniem przekonani-?* iż tylko nieświa
domość rzeczy popchnęła kilku w owe wichrze
nia, a że i ci „na przyszłość wrogim żywiołom 
ująć się nie dadzą."

K o r e s p o n d e n c j  ©.
P ozn ań  25. września.

(Odezwa komitetu prowincjonalnego Prus Zacho
dnich. — Secesja Niemców katolików. — Zebra
nie przedwyborcze. —  Sprzedaż zicmĄ. —  Adres 

do p. S. Cegielskiego.)
(L. Z ) Prowincjonalny komitet wyborczy 

dla Prus zachodnich wydał już odezwę i ogłosił 
listę kandydatów poselskich na tę prowincję. 
Wezwawszy wyborców do gorliwsgo udziału w 
wyborach, do dopatrzenia, czy wszyscy są w listy 
wyborcze wpisani, a ostateczni do stawienia się 
przy urnie wyborczej. Ogłasza komitet następu
jącą listę kandydatów:

Na okręg wejberowsko-kaituski p. K a 1 k
s t e i n  z Pluskowęs.

Na okręg siarogrodzko-kościerski p. K a l k -  
s t e i n z Klonówki.

Na okręg sztumsko-kwidzyńuk4 p. D o n i-
m ir  s k i z Zajezierza.

Na okręg grudziądzko-brodnicki p. Ł y s k o  
w s k i z Mileszew.

Na okręg susko-lubawski p. dr. R z e p n i- 
s  o w s k i w Lubawie.

Na okręg toruńsko-chełmiński p S c z a-
n i e c k i  z Nawry.

Na okręg świecki p K o s s o w s k i  z Ga- 
jewa.

Na okręg chojnicko-tuchoLki p. C z a r l i ń -
8 k i  z Zakrzówka.

Na okręg ezłuchowsko-złotowski p. K o m i e -  
r o w s x i z Komierowa.

Na okręg gdański i na miasto Gdańsk p. L. 
L n i s  k i z Wejherów*.

Ciekawym będzie wybór w powiecie choj
nicko - tucholsaim, gdzie, jak wam donosiłem, 
Niemcy-katolicy chcieli mieć postawionego Niem
ca. I rzeczywiście postanowili oni nie głosować 
na p. Czarlińskiego. $  dniu 22. bm. zwołał' ze
branie w Chojnicy i wobec 10 Polaków oświad
czyli, że będą gipsować na ks. Behrendta z Choj- 
nicy. Tak b„mo oświadczyli Niemcy-katolicy 
z okręgu osiachowsko złotowskiego, że nie bedą 
głosować na p. KomierourSkiego, lecz na ks. 
,Yolischlagera z Sypniewa. Podobno nawet w 
raiie ściślejszych wyborów postanowiono nie gło
sować na polskiego kandydata. Piękna to soli
darność niem iecka! Czyi w Ksl iztwie może 
nie głosujemy w okręgach, przez Niemców za
mieszkałych, na Niemca ? Tak np. głosują wy
borcy z okręgu babimojsko - międzyrzeckiego 
zawsze na ks. Riibra, a prted rokiem posunęli 
się nawet tak daleko, żeśmy głosowali we 
Wjcnowskrem na p. Cremera. Oto wdzięczność 
niem iecka! A co dziwne, ze organ pa iji cen
trum nawet postępowania tego nie zgam.

Komitet polski urządził też w celu pouczenia 
wyborców i podniesienia agitacji kuka zebrań

Obsadzania parafij unicftch.
jXX.) Pónieważ różno reformy są na po

rządku dziennym, przeto wspomnę o jednym sy
stemie, który się także pros. o reformę mia
nowicie o systemie obsadzania parabj, szczegól
nie obrz. gr. kat. Po zniesieniu tein u weszło 
duchowieństwo w dawne prawo swojo, *v Jnego 
kompetowania, również i koliatorowie wolnugc 
wykonywania prawa swojego — tymczasem dzie
je się inaczej i ograniczenie obu stron jest dzi
siaj eiaśniejszem niż za egzystencji terna. 
Pr*ykłady zaczerpnięte z praktyki rzecz tę 
najlepiej w;św.ocą. Niedawno zawakowało 
probostwo Boiechów, na które podało się 27 kan
dydatów, . że tam kollacja raąaowa, przeto terno 
est zatrzymanem. Któżby pomyślał lab przy

paść1*, ze wobec 27 kandydatów konsystorr po
waży się postawić na pierwszem miejsca nandy- 
dat«. ktoiego dwa miesiące przed tern uważał 
za dobre zasuspendować w nrzędowariu. Z tego 
wnosić należy, że alho bnsperzja n 

i Ronaysto-z bouif kowal nt«l

przedwyborczych, jak iz if  w Chełmnie, dnia 
2. paldziernika w Wąbrzeźnie l 9. października 
w Liszewie. Na zebraniach tych prsemawiać 
będą: p- Sczaniecki z Narwy i wydawca Przy
jaciela Ludu  p. Tomaszewski. Nadto będzie u<t 
Kaszubach zdawać sprawę z czynności poselskich 
p. Kblkstein z Płuebowęs.

Kiedy w Prusiech jt:ż na dobre „gitacja się 
rozpoczęła, nasz komitet pruwincjonamy jeszcze 
nie daje znaku życia. Kiedy nastąpi zebranie 
delegatów —  nic jeszcze niewiadomo.

Znów kilkaset morgów ziemi polskiej prze 
szło w ręce niemieckie. Już dawniej głoszono, 
ze p. Mlieki z Lubina pod Trzemesznem sprze
dał włość swojij, obejmującą przeszło 700 mor
gów ziemi, jakiemuś Niemcowi — wiadomość tę 
odwoływano później. Dziś atoli faktem jest 
pewnym, że dotychczasowy właściciel Lubina 
oddałj go Niemcowi ze Sziązka, Emiliowi Kra- 
nigerowi, za 165.000 marek. Tradycja już na
stąpiła.

Do pan , Stefana Cegielskiego, syna, założy
ciela a dzisiejszego właściciela fabryki, wysto
sowało tutejsze -towarzystwo młodych przemy
słowców, (którego prezesem jsst p. S. Ceg.) adres 

p »woda pożaru w fabryce powstałego, świad
czący, iż p. Cegielski posiada wieluą wziętość i 
zaufanie w kołach przemysłowców i robotników— 
nadto dowodzi adres ten i tego, że idee socjali
styczne—chociażby zdołały oóałamuc.ć pojedyn
cze osoby—nie przyjmą się one pomiędzy ogó* 
':em robotników polskich.

W adresie tym wspomniano najprzód o za
sługach śp. ojca p. Stefana, założycie** fabryki, 

który zakład ten kn dobra i chwale polsl i ago 
pceczeńitwa założył," dalet mowa je it o za- 

dzisiejszego iej właściciela, a wreszcie 
'* 'a^zoość nie dozwoliła

Sprawy zagraniczne.
P etersb u rg 25. wrześniu Z powodu słego 

podania przes telegramy niemieckie naswisk, ma
jących stanąć wkrótce prsed sądem członków 
„Czornawo pieredieła," któreśmy powtórzyli 
przed kilku dniami, prostujemy je dzisiaj według 
Dnicwnika warszawskiego : „Dnia 28. bm. roz
pocznie s*'ę proces następujących politycznych 
przestępców: Pieńkowa, Pierepletczykowa, Te- 
śmienki, Prychodżki i panny Krylów.— Generał 
C zcw m  objął już urząd „nad bezpieczeństwem 
rezydencyj carskich," jak się wyrażają dzienniki 
rosyjskie, i jako takiemu przedstawiali się one- 
gdaj w Petaruofie oficerowie bataljoor drogi 
żelaznej, na odpowiedzialności których l e >  bez
pieczeństwo pociąga w razie podróży carsaich.—  
Studentom uniwersytetu wydano zostały nuwe 
przepisy postępowania, ułożone na zasadzie _u- 
stawy uniwersytetów rosyjskich® i licznycL roz
porządzeń rządowych, tvtzą-.ycb się wszechnic.

Odessie ziemstwo, które ukończyło temi 
dniami obrady swoje, postanowiło między inne- 
mi, według Odeskiego Wiestnika. zwinąwsz” są
dy w sprawach włościańskich zarządzeń, wszy
stkie sprawy niedońezone oddać, jedne do zwy
kłych sądów mirowycb, a drugie do biur zarzą 
dów ziemskich. -  Poriadok ogłasia zajmujące 
dane o niedoborach ziem skich, należnych „d 
chłopów, osób stanów uprzywilejowanych, miast 
i instytueyj rządowych. Okazuje się, żo niedo
bory pochodzą w ogóle, nie tyle z nioakuratuo- 
ści w płaceniu podatków ziemckich przuz chło
pów, ile z nieukuratności posiadaczy większych 
dóbr ziemskich, a dalej mieszczm, a nawet bar
dzo często samego rządu. Tatt naprzykł.d 
ziemstwo powiatowe ebersońskie nie ddicze  
się w swej kasie przeszło 100.000 rubli, i  któ
rych zaledwie 2 uOO przypadt na wiościan, a 
także carskosielakie ziemstwo w guberuji pe
tersburskiej zmuszone było w roku pozaprzt- 
szłyii zawiesić wypłaty (na utrzymanie szkół, i 
szpitalów, p e n s j i  nauczycielom i t. d.), głównie 
z powodu, że rząd był winien ziemstwu kilka
dziesiąt tysięiy ruołi i prze* lat kilka ani gro
sza nie płacił. I działo się to i dzieje nie iy.ko 
w jeduem carskosielskiem ziemstwie, a ca do 
właścicieli większych posiadłości, to ci jeszcze 
gorzej stoją. Panowie nsjmtjęiniejsi nie wsty
dzą się nie płacić, narówni z najbiedniejszym 
chłopeu. Od cnłopa policja potrafi zawsze wy
dusić — bo to chłop — panowie zaś mają pro
tekcję, znaczenie i plecy, drwią więc ze wszel
kich nakazów.

Kiążę Manwiełów, dowódzca 8-muj dywi
zji jazdy, wysłał niedawno telegram gratulacyj
ny do księcia bułgarskiego, z powodu rozdania 
znamion drużynom bułgarskim. Książę wnet 
odtelegrafował najporętszem podziękowaniem, 
które tak kończy : „Cieszę się najmocniej z o- 
becności oficera wozniesieńskiego pułku ułanów 
przy rozdawaniu chorągwi drużynom, który naj
lepiej może zaświadczyć o miłości i poszano
waniu armji i Indu bułgarskiego, dla wielkiej 
armji-Gswobodzicielki i dla rosyjskiego narodu". 
Dla wyjaśnienia powyższego telegramu, dodaj© 
my, że jak widać, bawił wtedy w Sofji jakiś 
oficer pułku wymienionego, weLodząeego w skład 
8 dywizji.

K R O N I K A .
Lwów 27. wrześniu.
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W iadom ości OsoMs.e. JEkac. miahter skar. 
bu, dr. D u n a j e w s k i ,  caoraj rosesłał sŵ bje 
karty wszystkim posłom s imowym. — JEksc. .mi
nister dr. Z i e m l a ł k o w s k i  przybędzie do Lwowa 
daia 1. października. — Wicesekretar* minister
stwa skarbu, p. K o r y t o w s k i ,  bawi we Lwo
wie. — Franciszek S t e j s k a i  mianowany rzeczy
wistym radcą dworu i dyrektorem policji w Pradze.

f  Hieronim Żychoń. Z każdym dniem prze
rzedzają się szeregi aaszych rodaków, zmuszonych 
do przebywania na tulactwie. Oto dnia 18. wrze
śnia br. zmarł w Tarynie Hieronim Żychoń n szwa* 
gra swego, czcigodnego p. Wiktora Zieakowicza, 
wychodźcy z r. 1831 z Litwy, uczestnika wileń
skiego iegjonn akademickiego, do któregr przybył 
był w zamiarze ratowania steranego wojaczką, pracą 
i tęsknotą za rodzinnym krajem i drowia. Hieronim 
Żychoń urodził się 21. wrześaia 1822 r. w Glewi- 
cach w Krakowskiam, brał czynny ndział w menach 
1846 r., dostał się do więzienia, z którego go do
piero amnestja ogólna w roku 1848 wyswobodziła. 
W r. 1849 walczył jako legjonłsta polski na Wę
grzech i z resztkami armji węgierskiej dostał się 
na terytorjnm państwa tureckiego, zkąd udał się do 
Francji, gdzie ożeniwszy się z Emil ją Jacewlczó- 
wną, córką wychodźcy z 1831 roku, godny i zacny 
mąż tea utrzymywał ciężką, umysłową pracą mał
żonko i trzech synów. Cseśó jego pamięci!

Dał U n itów  nadesłał p. Józef Teodorowie* 
ze składek 4 złr. 35 ct„ którą to kwotę odesłaliśmy 
p. Młockiemn.

D la P a u iin y  G obińskiej, wdowy z trojgiem 
dzieci utizymaliśmy od p. Jeiowlokiego 5 złr., od 
Ij. G. 1 złr.

Rada m iejska odbędzie jutro posiedzenie o 
wykłej godzinie. Na porządku dzionnym Jest pięć 

spraw, z których trzy zalegają od kilku już tygo
dni, bądź dla nieobecności referentów, bądź dla 
braku przepisanego kompletu.

K opje kredko we z fotogrŁ fjl robi we Lwo
wie bardzo zręcznie p. O u echo wic z W id; sław, mie- 
sakający pod 1. 13. ul. Łyczakowska, lilelDmy spo
sobność oglądać portret p. J. Dobrzańskiego, ryso
wany w wielkim formacie wedlag fotografjl, który 
odauaeza się nietylko podobieństwem, ale i ozystor 
ścią rym kn. P, Cs. wykonaje podobae portrety aa 
zamówienia w bnriso krótkim czasie i po umla^k**' 
wanej oeaie, War toby wesprzeć młody talent I nazoi 
Wą pracę.
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Mowa m arszałka Z yM lkiew icza na ban
kiecie poselskim, urządzonym ku jego uczczeniu w 
niedzielę 25. bm., brzmi jak następuje .

„Nominacja marszałka wypadła nie podłng mo
jej myśli. Pragnąłem, aby laska marszałkowska od
daną była komuś, któryby łączył w sobie więcej wa
runków odpowiednich do piastowania tej goduośei. 
To zdanie podzielało wraz ze mną wieln innych ko
legów, po mojej przeto nominacji należało się oba
wiać antagonizmu i walk osobistości. Tymczasem 
stało się inaczej, dotąd nie spotkałem się ani z an
tagonizmem, ani z nieprzyjaźnią, na każdym krokn 
spotykam tylko życzliwość. W narodzie, w którym 
oso bistości tak wielką zwykły grać roię, gdzie wy
bujały indywidualizm stawał na równi z ideą pań
stwową, a nawet d« walki ją wyzywał, gdzie walki 
tego rodzaju były jedną z przyczyn upadku niepod
ległości, zjawisko t> jest nadspodziewane, pokazuje 
bowiem , że miłości własne teraz już u nas ustają, 
antagonizmy lub predylekcje osobiste ustępują miej
sca interesom publicznym. Jakoż nie tylko nie spo
tykam antagonizmu, lecz raczej widzę wszędzie le- 
kliwość, abym nie natrafił na jakie trudności i prze
szkody. Jest to wielkie zwycięstwo uaszego narodu 
nad s,bą samym. Dzisiejsze dowody życzliwośei dla 
mnie są objawem tego zwycięstwa, należy więc za
znaczyć to zjawisko, i zaznaczyć tak głośno , aby 
je z radością słyszano w każdym zakątku ziem na
szych." Mowę swoją, przyjętą przez zgromadzenie 
z prawdziwym zapałem, zakończył marszałek toastem 
na cześć posłów.

Odczyt p. Żaby. W sobotę 1. paźdz. o godz. 
6 po południu w sali ratuszowej mieć będzie na cel 
dobroczynny odczyt sposobem opowiadania z pamięci 
p. Napoleon Kcściesza Żaba o swej podróży przez 
Amerykę na wyspy Oceanu Spokojnego do Nowej 
Zelandji i Anstralji. Biletów dostać można w księ
garni Scyfartha i Czajkowskiego, a w dniu odczytu 
przy wejścia do sali.

W  b iednej G alicji zdarzył się terni dniami 
fakt, że pewna dziedziczka, hrabina M....... zwł<ki
„ukocLanego" psa, l.tóry „umarł" jej w Tyrolu, 
sprowadziła osobnym wagonem, nabalsamowanc, do 
swojego mają ku w Złoczowskiem i za transport 
ten zapłaciła kolejom żelaznym 300 gid, l Szkół zaś 
W jej majątku bardzo mało.

M ianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako 
wie zamianował Władysława Krucjusz N o w a k o w 
s k i e g o ,  ofiejała przy wyższym sądzie krajowym 
w Krakowie, adj unitem kancelaryjnym przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie.

h  arm ji austriackiej Przeniesiony ak.>e- 
sist.a ntendautnry Józef R u t k o w s k i ,  z Wie
dnia do Zagrzebia; ks. kapelan Ludwik T e r p i fi
nki do Se.ajewa. — Spensjonowany: kapitan I. 
klasy Aleksander C h r z a n o w s k i  z p. p. 57. — 
Wystąpili z wojska: podporucznik Adam D o 
b r z y ń s k i  z p. p. 80 i Antoni H o ł o d y ń s k i .

Od perjodyczn ych  ćw iczeń  w ojskow ych  
mają być rozpoiządzeniem minisc. wojny z 15 bin 
1881 nwolnieni wyjątkowo ci gażyści w rezerwie a 
nauczyciele szkół ludowych i miejskich, którym dy
rektorowie zakładów poświadczą, że są w czasie 
roku Szkolnego niezbędni. W takim razie odbędą 
ćwiczenia swoje w czasie wakacyj.

R estauracje kolejow e. Na dowód jak słn- 
sznemi są skargi publiczności na restauracje kolejo
we , że aawet już i urzędnikom Kolejowym brakło 
cierpliwości. Na lwowskiego restauratora podali skc.r- 
gę, opatrzoną podpisami stu kilknlziasięcin urzędni
ków, od najwyższych do najniższych , do jeneralnej 
dyrekcji. Jednakże mała jest nadzieja dobrego tejże 
skutku, albowiem mała ale wszechwładna klika urzę
dników , forytująca restauratora, czyni już zabiegi, 
aby udaremnić wszelkie kroki, przeciw temuż czy
nione. Bziwnem się to wydaje, że dyrekcja kolei, 
która należy do pierwszorzędnych i wzorowo prowa
dzonych, a mająca tak ładne dochody, tak ostro kar
cąca najmniejsze zaniedbanie obowiązków swych u- 
rzędników i podwładnych — a tak mało dba 
na porządek i dobrą obsługę swych restau
ratorów. Przyczyuia się tern również do niesławy 
naszego krajn, bo podróżujący cudzoziemiec nie tyl
ko, ż t  bardzo drogo musi opłacić każde pożywienie, 
ale dostaje najlichsze i niezdrowe, a w dodatkn o- 
brzydza go niechlujstwo 1 zła obsługa — i jak pó
źniej nie ma zaliczać Glalicji do pół Azji. Ozas-by 
jnż było, aby jeneralna dyrekcja nie dała się powo
dować pewnej klice, forytująeej koniecznie żydów 
na restauratorów kole;,owych, bo to jest niekorzy- 
stnem i dla kolei i dla kraju. W tym względzie 
synekury są nie na miejsen, na tern cierpi publicz
ność. Restauracje powinne być dawane za konkur
sem i tylko ludziom fachowym i rzetelnym , a nie 
drogą pokątnych protekcyj', zapewne nie bezintere
sownych.

P om n ik  Rajzera. "W uzupełnieniu wczoraj
szego naszego sprawozdania winniśmy dodać, że 
wiceprezydent miasta, p. Dąbrowski, zaraz na po
czątku uroczystości oddał pomnik w opiekę izrae 
lickiej gm-uie wyznaniowej, poczem dr. Emil Byk, 
przełóż my zboru, przemówił po polsku w sposób 
następujący : Imieniem gminy wyznaniowej, której 
obowiązkiem jest utrzymywać to święta mieisce 
zmarłych, jakoteż imieniem reprezentacji tejże gmi
ny wyznaniowej, której członkiem byl śp. Mojżesz 
Bajzer, składam tobie, szanowny i godny panie pre
zesie, podziękowanie za szczere i do serca idące 
słowa twoje, zarazem mam aaszesyt złożyć nasze 
najszczersze podz ękowanie świetnej reprezentacji 
miejskiej Czyn jej prawdziwie obywatelski i
szlachetny. S. p. Mojżesz Bajzer nie był ani wo
dzem, ani mężem stanu, nie był głośnym pracowni 
kiem na poln ciężkiej służby publicznej, nie był 
też ani mężem pióra, ani mistrzem słowa — był 
*&ś, czem może trudniej być, szlachetnym crło- 
wiekiem, niezmordowanym dobrodzi jem ubogich i 
słabych. Czyny jego na pozór skromne, szeroki 
wywołały odgłos w naszem mieście i w świetnej 
reprezentacji miejskiej, tak jak postać śp. Mojżesza 
Bajzera, skromna i szlachetna, uzyskała sympatję 
współobywateli. Świetna Rada miejska nie wahała 
się uwieńczyć zasług śp. Mojżesza Bajzera za ży
cia najwyższym zaszczytem, a po śmierci tak, jak 
ongi starożytni Rzymianie, którzy najlepszych swych 
synów — w dowód najwyższego uznania — ko
sztem publi “znym grzebali. Bądź tedy, szanowny 
Panie prezesie, tłumaczem uczuć naszej wdzięczno
ści wobec świetnej Rady miejskiej.

Pomnik ten z marmurn głosić będzie przy- 
*ym ■ u. oleniom, że tradycja staropolskiej toleran

cji i wolnomyślności nie zgasła jeszcze w naszych 
ezasach;  ̂ pomnik ten i treściwe, wymowne słowa 
jego nap>su głosie będą, że reprezentacja polskiego 
miasta Lwowa i społeczeństwo polskie umiały cenić 
zasług] swoich synów bez różnicy wyznania. Dla
tego jtont ten pomnik lia nas żydów pocieszającym 
symbolem, a to t,em bardziej w czasach teraźniej 
8 **d  ̂ w klaj*c)l sąsiednich bydra ciemnoty

podnosi i średniowieczne zajścia się powtarzają

i tak zawdzięczamy otuchę w tych dla wspól
nych wyznawców naszych smutnych i opłakanych 
czasach, żmudnej, szlachetnej i niezmordowanej 
działalności 1 cnotom nieodżałowanego Mojżesza 
Bajzera. Cześć jego pamięci !

Stacja te legrafu  w Szczawnicy, otwarta na 
czas sezonu letniego, została dnia 25. b. m. za
mknięta.

W ykaz insp ek cji e. k. d yrek cji p o lic ji
z 26. września. Skradziono pani A. L. w drodze 
ze Lwowa do Gródka z wozu zielony kufer żela
zem okuty, w którym się znajdowały następujące 
rzeczy: pikowy czarny płaszcz, suknia czarna ka
szmirowa, suknia perkalowa fioletowa, 6 łyżeczek 
i C łyżek z chińskiego srebra, znaczonych literami
E. S., kilkanaście sztuk bielizny znaczonej literami 
A. L., 12 złr. gotówką, kołnierz i zarękawek pi
żmakom y, złoty pierścionek z krwawnikiem, kartka 
banku ormiańskiego na zastawioną za 2 złr. złotą 
broszkę i inna rzeczy; pani G. S. z kieszeni pugi 
lares z pąsowej skórki z kwotą C złr. 86 ct.; pani 
L. S. z podwórza pod 1. 37 przy ulicy Gródeckiej 
skórzany fartuch od powozu. — Straż policyjna 
aresztowała za rozmaite kradzieże: Franciszka
Trendowicza, Jana Zarkowskiego, Michała Małec
kiego, Jana (Baszkiewicza i Teresę Kartowską.

dziękowania za zasiłek, jakim nas obdarzyłeś, przy-jże dziełko jego z wdzięcznością przez ogół przyjęte 
jąć wyraz głębokiego poważania i powolnych nsług. j zostanie. „Zasady gry f irtepjanowej" wydane zo- 
Skro-imik j nader starannie a nawet ozdobnie i kosztują

Kraków 25. września. Towarzystwo rybackie 
odbędzie swe trzecie walne zgromadzenie , Krako
wie 2. października o godz. 3 po południu w sali 
mnzenm teekniczno-przemysłuwego i zaprasza na nie 
swych członków. Porządek dzienny: a) zagajenie 
przewodniczącego; b) sprawozdanie ze stanu i czyś 
ności Towarzystwa za rok ubiegły; c) sprawozdanie 
kasowe za czas od 3. października z. r. do 2. paź
dziernika br.; d) wybór rewizorów kasowych; e) wy 
bór 3ch członków zarządu To warz.; f) uchwalenie 
budżetu na r. 1882; g) wnioski zarządu i członuów.

B rzozów  25. września. (Powódź.) Gdy we 
Lwowie śnieg spadł, lał w Sauockiem cały dzień 
deszcz, niby z cebra, w skntek czego wszelkie ni
ziny po raz trzeci w tym roku, wszystkie łąki w 
Besku, Jaćmierzu, Wzdowie, Jasionówce, Trześnio- 
wcacb, Bziankacb do dziś stoją pod wodą, która 
pokoszone trawy całkiem zabrała lub zamuliła, tak, 
że wpół wysuszone kopki pływają po wodzie. Jest 
to wylew rzeki Wisłoka, która rok rocznie dwa a 
nawet trzy razy wylewa, i najlepsze pasze niszczy, 
wraz z mieniem włościan, którym i tak dokneza brak 
paszy dla utrzymania pięknego w tej okolicy bydła 
Okolica nasza pociesza się nadzieją, że tego 
roczny Sejm uchwali subwencję, o którą zawiązany 
komitet jnż ud 3cb lat z otuchą prośby podaje.

S tryj 25. września. Dziś przybył tu p. Wi
cherek, delegat założycieli stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców, celem za 
łożenia oddziała stryjskiego rzeczonego stowarzyszę 
nia „Rodzina." Dyrektor stowarzyszenia „Gwiazda" 
sprosił na ten dzień zgromadzenie na godz. 12 w 
południe do sali rady gminnej, na które bardzo li
cznie zebrali się rękodzielnicy, przemysłowcy i in
teligencja stryjska. Po przemowie p. Wicherka , w 
której wylu8«czył on cel dobroczynny tej instytucji, 
i po wyjaśnieniach danych na interpelacje, zgłosiło 
się 20 rzeczywistych a 3 wspierających członków, 
celem założenia oddziała, reszta zaś obecnych przy
stąpienie swe w najkrótszym czasie zapowiedziała. 
Zaraz po przystąpieniu ukonstytuował się wydział, 
do którego wybrano: przewodniczącym p. Jana Schei- 
na, zastępcą tegoż p. Aleks. Barabasza, a sekreta
rzem p. Jana Chodzickiego; prócz tego należą do 
wydziału pp. Gottinger i Miercznk. Delegatem sto-1 
warzyszenia do zarządu centralnego wybrany p. To
masz Krasiński.

S tan isław ów . Walno zgromadzenie stowarzy
szenia bursy im. J. I. Kraszewskiego w Stanisławo
wie odbędzie się w niedUelę 2. października o god. 
4 po poł. w sali radnej ma,gistratn, na które zapra
szamy niniejszem uprzejmie szan. członków. Porzą
dek dzienny: 1) Sprawozdanie z czynności wydziału 
za czas od 10. września 1880 do 1. września 1881.
2) wybór nowego wydziału i zarządu. 3) Wnioski 
członków.

Bursa liczy obecnie 116 członków czynnych 
Przychód w r. z. wynosił zł. 3316'29 , rozchód zaś 
2268'40, pozstato w kasie z r. b. 1047'89, z roku 
zesz. 4178'16, czyli razem zł. 5226'5. W tym roku 
zamierz? Towarz. bursy wybudować dom, na który 
potrzeba będzie 9500 zł. Niedobór ma być pokryty 
z datków, albo pożyczką zaciągniętą na dom.

Jarosław  26. września. Korespondencja umie 
szczona w Dzienniku Polskim  z da. 15. bm. oma
wiała kwestję nauKi uiedzielrej w szkołach Indo
wych , a w końca wspomniała takśe o podręczniku 
do tejże nauki. Sprostowanie moje dotyczy tylko 
wyrażenia, „że wys. Rada szkol. kraj. wiedziała da
wno o programie czyli planie książki do nanki nie
dzielnej, którą ja przed kilku laty ułożyłem, a mia
nowicie trzymała; go przez dłnższy czas daremnie 
W tajemnicy, aż nareszcie obcięła go i ogłosiła jako 
swój elaborat." Twierdzenie to jest mylaem, a po
wstało w skutek mistyfinacji tej osoby, której dałem 
mój program do przedłożenia wys. Radzie szkolnej 
krajowej. Po wyjaśnieniu więc tej sprawy, oświad
czam niniejszem, żo program książki do nanki nie
dzielnej , wypracowany i ogłoszony przez wys. Radę 
szkol, kraj., aczkolwiek do mojego programu podobny, 
jest zupełnie oryginalny, (podpisano) Stanisław  
Myszkowski,

Subskrypcja na teatr narod ow y czesk i. 
Zarząd mnzeum narodowego w Rapperswyln prze
słał p. Skramlikowi, burmistrzowi w Pradze, 50 fr. 
z następnem pismem: Zamek wRapperswyl 1. wrze
śnia 1881. Zarząd mnzenm narodowego przej'ęty 
żywem współczuciem z powodu wielkiej klęski, po
niesionej przez naród czeski, której ofiarą stał się 
nowo zbndowany teatr narodowy w Pradze, przesyła 
szanownemu panu 50 fr. biorąc odział w subskryp
cji ogólnej. Jako instytucja naroiowa, reprezentu
jąca uczucia i dążność Polski, przesyła pobratymcze 
wyrazy współczucia dla narodu czeskiego, którego 
sprawa ze s orawą Polski ogniwem coraz większej 
solidarności spojoną być powinna. Pełen życzliwości 
i szacunku H r. W ładysłąw  Plater.—  Dziękczynna 
odpowiedź burmistrza Pragi brzmi jak następnje: 
Praga 5. września 1881. Do JWPana Władysława 
hr. Platera, założyciela polskiego narodowego mu
zeum w Rapperswyln, bnrmistrz stołecznego miasta 
Pragi. Odebrałem dzisiaj szacowny list JWPana z 
dnia 1. września 1881 i 50 fr. przesłane jako do
wód braterskiego współcancia z powodu pożaru na
rodowego teatru. Przesyłam JWPanu podziękowanie 
za ten dowód współezncia klęski jaka nas spotkała, 
a wywołałanie spodziewaną hojność wszystkich warstw 
szlachetnego polskiego narodn. Jest to dla nas wy
padkiem bardzo miłym, który zmniejsza naszą bo
leść i napełnia nadzieją na przyszłość, jesteśmy bo
wiem przekonani, że tylko wzajemną pomocą w swo
ich zamiarach, zdołamy się przyczynić do ogólnego 
dobra. Racz-że JWPanie obok gorącego naszego po-

„ N iliiliśc i"  n a  B ukow in ie. Czernowitzer 
Chronik opowiada o nas ępującym wypadkn: „W mie
ście Sadogórze, znanej siedzibie cudownego rabina, 
żył do niedawna spokojnie z udzielania lekeyj nkoń- 
czony technik Izydor Runes. Ten kształcił się w 
Zurychu i uchodził jako „misjonarz,”' którego za
daniem ;esr oświecać ciemnych żydów i fanatycznych 
chasytów. Nadto posądzono Izydora Raaesa o ko
respondencje d , niektórych żydowskich organów po
stępowych, w których autor potępia manję ogłnpla- 
uia, jaką wsławił się rabin Friedman. Nie dziwota 
więc, że Rnnes znalazł międsy fanatykami sadogór- 
skimi wieln nieprzyjaciół. Ci myśleli dłngo nad 
zemstą, aż nareszcie postanowili zadennnejować R i 
nesa jako nibilistę. Pozyskany dla szelmostwa kre 
wny stndfcata, faktor zbożowy, Hirsz Steinberg, 
przywiózł Rnnesa w fiakrze do Czerniowiec, gdzie 
go zaprosił na wieczór i suto uraczył winem. W cza
sie libacji za drzwiami stali i podsłuchiwali tvzej 
żydkowio. Ci nazajntrz poszli do sądu i zadenun- 
cjowali, biedaka a o jnrydyczną formę donosu posta
rał się jeden z adwokatów czerniowieckieb. Izydor 
Rnnes został aresitowany, ale śledztwo wykazało 
zupełną niewinność tecnnika i pnszczono go na 
wolność

N ow oczesn y  S inobrody został w tych dniach 
po długiem poszukiwaniu aresztowany w Nowym 
Jorku. Artnr Merritt, wyznawca mormonizmu, oże
nił się, o ile. dotąd pojicja sprawdziła, jedenaście 
razy w przeciągu czterech miesięcy. Poczciwiec 
utrzymywał wszystkie miłostki równocześnie a po
lował na nie za pomocą inseratów, które umieszczał 
w dzienaikach kościelnych. Miał on wspólnika, który 
w stroju duchownym djpełoiał aktu ślubnego.

Aeronauta Godard po powrocie z Strass- 
burga, wzbił się znowu onegdaj w okolicy Wiednia 
w powietrze. W „Nene Welt" w Hietzing odbyło 
się przedtem ciągnienie losu, dającego prawo do 
bezpłatnego towarzyszenia w podróży. Los wygrał 
konsnl belgijski Schwab i sprzedał go za 50 złr 
pewnemu finansiście, który natychmiast zasiadł w 
balonie. Prócz niego towarzyszył aeronaucie artysta 
dramatyczny Thimig.

Ofiara m rozu. We wsi Kojedic, w Czechach 
upadł doia 24. b. m. śnieg rzęsisty, jak gdyby w 
czasie głębokiej zimy. W lesie znaleziono trupa 
54-letniego wyrobnika, Tbama, który zamarzł.

Sprostow anie. We wczorajszem sprawozda
niu z „Kongresu literackiego" zaszły dwie usterki, 
które należy wyjaśnić. Przedewszystkiem korespon
dencja, datowana 25. września, powinna nosić wcze
śniejszą datę 24. września, zaś pierwsza 25go, za
miast 24. września. Powtóre, w korespondencji naj
pierw drukowanej zaszła pomyłka przy łamaniu ko
lumny. Ustęp poczynający się od słów : „Dzisiejsze 
posiedzenie kongiesu..." powinien poprzedzić ustęp 
zaczynający się od słów: „Z kolei prezydnjący..."

O dpowiedzi redakcji. Panu A. 8. Adres 
do przesyłania datków na rzecz bndowy teatru cze
skiego, jest w redakcji Politik w Pradze.

_ W y ta z  zm a rły ch  od dn. 11.—20. września : 
Misiewicz Jan, wyrobnik, na posocznicę, 211. Gross- 
man Kasriel, faktor, us nwiąd starczy, 76 i. Lobel

w handlu księgarskim 40 ct.
(r.) O T ow arzyszu p iln y ch  dzieci, wycho

dzącym tn od lat siedmiu pod redakcją p. Włady
sława B e ł z y ,  pisze co następuje Tydzień  lwowski: 
„Przy zbliżającym się nowym kwartale polecamy 
gorąco naszym ciyteluikom Towarzysza pilnych 
dzieci. Rzeczone pisemko, najtańsze ze wszystkich 
przeznaczonych dis młodego pokolenia, redagowane 
starannie i umiejętnie, nadzwyczaj młodzież zajmn- 
je ; a dołączane gratis kilka razy na rok ładne ko
lorowane, olejne ryciny, sprawiają dzieciom miłą 
niespodziankę. Towarryss, doprawdy, w każdym 
familijnym domu znajdować się powinien. Cena 
tego pisemka wynosi z przesyłką kwartalnie 1 złr. 
20 ct. aw.“

„ S ło w n ik a  geograficznego polsk iego"  
wyszedł z pod prasy zeszyt XXI. (IX. tomn II.) i 
obejmuje w porządku alfabetycznym opL miejscowo
ści od Gnojno do Górnia. Z pomiędzy większych 
artykułów zeszyt ten obejmuje: Godlewo, Godynice, 
Gogolewo, Golnb, Gołąb, Gołdap, Gofębiewo, Goło- 
góry, Gambia, Gopło, Góra, Goraj, Górale, Górce, 
Goręcin, Gorgan, Górka- Górki, Gorlice. Następny 
zeszyt XXLT wyjdzie 1. października 1 obejmie do
kończenie Go... oraz początek Gr...

„T y d zień  p o lsk i"  nr 39. zawiera: Złota 
nitka, przez Elizę Orzeszkową (c. d.) — Hypuo 
tyzm, przez P, Rejcbmana. (dok.) — Z Sandomierza 
do Opatowa, przez E. Pawłowicza. — Wiersz To
masza Zana. — Kronika tygodniowa. — Turysta 
pedagog, przei Marcelego Tnrkawskiego. (c. d.) — 
Kronika naukowa. — Z wystawy dzieł sztuki, 
(c. d.) — Wiadomości z krajn i ze świata,

W dodatkn: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
tom III., arknsz 8.

Muzeum narodow e 'polsk ie w  Rappers 
w ylu  w miesiącu sierpnia otrzymało następujące 
dary: Hr. Władysław P l a t e r  zakupił i ofiarował 
trzynaście pieczęci Rządn Narodowego z r. 1863 
Jedyna ta jnż może w swoim rodzajn pamiątka, do 
łączona do ogólnego zbiorn pieczęci polskich, jakie 
mnzeum posiada, stanowi poważną całość. Ciągną 
się one bowiem chronologicznie od najdawniejszych 
czasów, bo od Leszka Kujawskiego aJ do ostatnich 
naBzych wypadków politycznych. Pan S. Bu  
s z c z y ń s k i  ofiarował swoje własne dzieła. N ie  
z n a j o m y  przesłał kilka starych sztychów, przed
staw ającycli portrety polskie oraz mapę historyczią 
Polski. P a n n a  J a d w i g a  C. kilka dzieł pol
skich. Pan Krystyn O s t r o w s k i  wielkich roz
miarów herb Polski na ozdobnej tarczy, malowany 
na blasze, z przeznaczeniem by był nmiesz :z ny 
nad bramą zamkową n wejścia. Będzie to piękna 
ozdoba, stanowiąca pamiątkę po jednym z wetera
nów i poetów naszych, których całe życie to jeden 
szereg prac dla Polski. Ks. A. dr. K r e c h  o- 
w i e c k i podarował kilka dzieł francuskich, oraz 
z drzewa pięknie rzeźbioną kaplicę, w styln go
tyckim, wykonaną przez młodego ziomka pana G. 
O,, jakoteż i kosztowny zbiór mnszli, pochodzących 
z morza indyjskiego, które znacznie jnż powiększy
ły jnż dość bogaty dział przyrodniczy minerałów i 
skamieniałości, nadsyłanych do Mnzenm z różnych 
części świata przez ziomków naszycu, jak np. z 
Kalifornii, z Australii itd. Zarząd Mnzenm groma-

Kopestyńska Jnlja, córka kucharza, na błonicę, 4 1. 
Frauenglas Abraham Izaak, wlaśe. realn., na zapa
lenie płac, 72 1. Magdziarczyk Katarzyna, żona wo
źnego, na gruźlicę, 48 1. Jaknbowska Franciszka, 
właścicielka realn., na biegunkę, 56 1. Fojtik Aloj
za , żona ofiejała urzędu lotsr., na raka, 44 1. Si- 
geriuB Teresa, żona kominiarza, na r^ka, 53 1. Ty- 
rankiev.icz Marja, córka dozorcy więźui, na błonicę, 
5 1. Kriegsnaber Zygmunt, leśny, na suchoty płuc, 
29 1. Janochna Karolina, żona kapitana, na choro
bę Brighta, 53 1. Moldaner Libe, wdowa po kuśnie
rza , na udar mózgn, 65 1. Balossy A,ma Marja, 
wyrobnica, na rozedmę płuc, 53 1. Łozińska Jnlja,' 
żona emerytów, urzędnika, na uwiąd starczy, 74 i, 
Rozłncki Wiktor, ck. ad.unkt, na zapalenie płuc, 5 1 1! 
Pasławski Paweł, leśniczy, na chorobę Brighta. 52 1. 
Schwarzwald Antsohel, kramarz, na raka na szyi 
62 1. Mendroohowiez Lebora, żona negocjanta, n: 
posocznicę, 42 1. Dąbrowrki Bolesław, ślusarz, na 
gruźlicę płuc, 28 1. Marcinkiewicz Balbina wdowa 
po urzędniku, na uwiąd starczy, 80 1. Gulińska Fran
ciszka, właścicielka realności, na wadę serca, 53 1. 
Seidler Jan, student, na ospę, 10 1. Simpel Ozjasz, 
majster lakiernicki, w skutek spadaięcia roztrzaskał 
sobie czaszkę, 38 i.

Herman, syn ck. inspektora lasów, na drgawkę 8 f» « ą a  mnzenm groma-
m. Szweda Frań., syn posługacza na pł uicę, 6 ,  7 k“ dyd. W “ ^ ^ w -
Angerman Karol, dyetarjar u, na gruźlicę płuc, 31 1 00 oddać którenin 8 mnae(’"r Przyrodniczych kra-

, u n c t c u . .*  1
Teatr. Dziś we wtorek dnia 27. września po 

raz pierwszy „Ckusteczkr. królowej* (Spitzentuch
der Ko ni gin), opera komiczna w 3 aktach, muzyka 
J. St.ranssa.

W ystawa d z ie ł  sztuki we Lwowie zamkniętą 
zostanie nieodwołalnie dnia 30. września br. Obraz 
Kossowskiego ^Skazana" pozostanie do końca wy
stawy.

P rzy czy n y  trzęsien ia  z fiiu i. Pod tym ty
tułem wyszła, jako odbitka z Przyrodnika, broszu
ra napisana przez p. Wład. Boberskiego, prof. gimn. 
w Tarnopoln, w której autor zgadzając się na teo- 
rję usuwania się i zapadania ziemi, dowodzi zara
zem, że nie jest to jedyny powód wstrząśnień, przy
tacza teorję Falba, Snessa, Pfaffi, Darwina i in
nych, a w końcu mówi o katastrofie, iaka dotknęła 
nieszesęśliwy Zagrzeb. Rozprawka ta, pomimo ści
słości naukowej, czyta »ie nadzwyczaj łatwo, i to 
uważamy właśnie za jej najwększą zaletę.

(b) Zasady gry  fortepianow ej. Księgarnia
F. H. Richtera oddała wielką przysługę kołom mu 
zykalnym przez wydanie powyższej Książeczki, skre
ślonej przez p. Antoniego O s t r o w s k i e g o ,  b. prof. 
koaserwatnrjnm muzycznego we Lwowie. Dziełko 
p. Ostrowskiego rozpada się na 12 rozdziałów, 
traktojącycb w sposób jasny i zrozumiały o kardy
nalnych zasadach gry  fortepianowej, jako to: o uło
żenia rąk, uderzenia w klawisze, o podkładaniu i 
przekładanin palców, o sta'vach pięściowych, o głó
wnych stawach palcowych, o stawach łokciowych, 
o ciążenia ręki na klawisze, o sparaliżowaniu mu- 
skułów, o czytaniu nut, o pedale i o deklamacji 
muzycznej. P. Ostrowski, wzięty nadsr nauczyciel 
prywatny i b. piafesor tutejszego konserwatorium, 
nadto w sferach artystycznych naszego miasta ce
niony wysoko jako sumienny pedagog i utalentowany 
mnzyk, korzystał w dziełku swem z pozbieranych 
w ciągu swego zawodu uwag i doświadczeń i z wiel
ką znajomością rzeczy oddał je na użytek ogólny. 
Brak r^d ibnego podręcznika, w naszym zwłaszcza 
języku, od dawna uczuwaó się już dawał. P. Ostro
wski wypełnił szczęśliwie tę Inkę i mamy nadzieję,

przyrodniczych 
jowych. Panna Józefa J a r o s z y ń s k a  ofiarowała 
książkę jnż dość rzadką, pod tytnłem: „Goworek 
herbu Rawicz, wojewoda sandomirski, powieść z wi
doków we śnie, "Warszawa 1789.“ Pan A. G i l l e r  
Album Jana Matejki: „Ubiory w Polsce od 1200 
do 1795 r. Kraków 1875.“ Pai K n n a s z o w s k i  
poezje Maltitza pod tytułem: „Polonia", w tłnma 
cieniu polskiem szanownego ofiarodawcy, Lwów 
1881, Pani H o f m a n  z Hamburga pięć oryginal
nych listów Narcyza hr. Olizara z roku 1833. Pan 
M. W . z Ukrainy wizerunek Padnry Tomas ja, zna
komitego poety, piszącego w narzeczu nkraińskiem, 
towarzysza Wacława Rzewuskiego w podróży na 
Wschodzie, przyjaciela Zorjana Chodakowskiego, 
któremu dostarcza! schwytane z ust lirników stare 
dumy ukraińskie z swemi własnemi pieśniami, bu
dził dawną świetną pamięć Ukrainy, dawny żywot 
kozaczy i najpiękniejsze wspomnienia bistoryetne. 
Pan M. W., osobisty przyjaciel poety, któremu to
warzyszył do ostatniej chwili życia, przesłał także 
w dsrze dla Mnzenm czapkę jenerała Bema, którą 
zamieuił z Padnrą przy spotkaniu się na Węgrzech 
w roku 1848. S m i t h  v o n i a n I n s t i t n t i o n  
z Washingtona, która jnż od dziesięciu lat regu
larnie nadsyła w dar»e dla Mnzenm wszystkie dzie
ła swoim kosztem wydawane, świeżo przesłało 
„Annual Report of the Board of Regenta z roku 
1879. Washington 1880.“

Zarząd muzealny zaUuje się wydawnictwem 
III. tomn Albumu Muzeum Narodowego, poświęco
nego W i e ń c o w i  p a m i ą t k o w e m u  na cześć 
powstania listopadowego i półwiekowego jego ob
chodu. W i e n i e c  z porodu swej obszerności bę
dzie wychodzić poszytami kilknarknszowemi. Cho
ciaż dzieło będsie dwa razy obszerniejsze, niż za
mierzono, cena dla prenumeratorów jest taż sama: 
3 złr. zamiast 6 złr. Pierwszy zeszyt wyjdzie w 
Poznanin w ciąga tej jesieni. Redakcja powierzona 
pann Agatonowi Gillerowi. Prócz rozpraw histo
rycznych, rzucających wielkie światło na wypadki 
z roku 1830 i 31. będą ogłoszone liczne życiorysy 
żyjących weteranów z rokn 1830 i 31, opis wszyst
kich obchodów półwiekowych 29. listopada. Adres 
dla prenumeratorów jest następujący: Direction du 
Musee National Polonais par Zurich Rappers- 
w yli Suisse. ______

O g -w B z e n lJ . u r z ę d c T e .  L i c y t a c j e .  Realność 
pod liczbą 90 w Przysłupiu, gąd powiat. TurLa. Cen* 
wywołania 200 złr. — Realność pod 1. 482 w Kołomyi 
Cena wywoł. 1318 zlr. — Realność pod 1. 2 w Wolicy 
piaskowej, sąd powiatowy Ropczyce. Cena wywoł. 450 
złr. ~  Realność pod 1. 10 w Lazajsitn, =ąd powialowy 
Sambor. Cena wywołania 2000 złr. — Realność pod 1. 
367 w Bobinie, sąd powiato vy Sambor. Cena wywołania 
190 złr. — Realność pod 1.' 97 w JaroBawin. Cena wy
woł. 1000 złr. — Realność pod 1. 6 w Raciborowicach, 
sąd powiatowy Kraków. Cena wywoł. 860 zlr. — Realność 
pod 1. 85 w Żołyni, s%d powiatowy Łańcut. Cena wywo- 
łan ia  500 złr. — Realność pod 1. 10 w Sadzewce, sąd po- 
wiato wy Bohorodczany. Cena wywołania 200 złr. — Re
alność pod 1. 83 w Przemyślu. Cena wywołania 512 złr 
Realność pod 1. 72 w Słobodce, sąd powiatowy Kuty. 
Cera wywoł. 350 złr. — Realność pod 1. 72 w Żarówce, 
sąd powiatowy Radomyśl. Cena wywoł. 250 złr. — Re
alność pod 1. 6 w Drohobyczu. Cena wywołania 6185 
zir. — Realność pod 1. 71 w Pobereżu, aąu powiatowy 
8tanisław ów. Cena wywoł. 1500 złr. — Realność pod 1. 
97 w Ułycznym, sąd  powiatowy Drohobycz. Cena wywo
łania 205 zIt. Realność pod 1. 95 w Ułycznym, sąd 
powiatowy Drohobycz. Cena wywoł. 100 złr.

Rof nlctw o przemysł i handel
(K.) C uriosum  w  u staw odaw stw ie i kło 

poty podatkującego właściciela lub szynk

Ustawą z dnia 23. czerwca 1881 (dz. u. p. nr- 
62) nałożono nowy podatek pod nazwą „be- 
sondere Abgabe" (według urzędowego tłumaczenia 
osobnej opłaty) na handel bnrtowny, handel dro
bny i oalonych spirytusowych napojów (gebrannte 
geistige Fllissigkeiten) i obiecano rozporządze
niem ministerstwa skarbu z dnia 2. lipca (dz. u. 
p. nr. 74), że dziennikami nstaw krajowych i 
dz;?nnikami władz skarbowych ogłoszonem bę
dzie, w których urzędach składane być mają 
ozna mten*:a (Anjaeldungen), tem rozporządze
niem na wzór wydane. Lubo termin do składa
nia tych zgłoszeń dla tycb, którzy w dniu 1-go 
jaździernika 1881 handel hartowny lub drobny 

otworzyć zamierzają, już minął, a dla tych któ
rzy handlnją temi napojami lnb je szynknją, dnia 
14. października 1881 minie i narazi strony na 
kary, §• 17. ustawą pr-opis„ne (do 100 zł.), to 
irzecieź dotychczas, ani dziennikiem nstaw kra
jowych, ani dziennikiem rozporządzeń skarbo
wych nie ogłoszono, do Których urzędów oznaj
mienia wyż wspomnione należy składać. Ostrze
gamy więc tak właścicieli prawa propinacji, jako 
też szynkarzy, aby odnośnie do rozporządzenia 
dyrekcji kraj. zkarbn z dnia 5. września 1881 
1. 45059 (dod. do dz. rozp. skarb. nr. 9) przepi
sane oznajmienia do ck. urzędów podatkowych 
odsyłali, gdyż te nrzęda „dołączaćmają do reje
strów oznajmienia, od stron składano."

Z P odola . Pan minister Taaffe k aza ł, jak 
wiadomo, w Fodwcłoczyskach otworzyć granicę, 
i 6000 sztuk bydła do Wiednia wyekspedjować, 
gdyż Wiedeńczykom zabrakło mięsa. Nas zaś 
nikt się nie spyta, zkąd bydło weźmiemy, by 
nasze stajnie opasowe z .  zimę wypełnić, nikt 
się nie pyta, zkąd mamy sobie sprowadzić woły 
robocie, gdyż trudno jnż temi wołami robić, 
które mają się dopiero porodzić w oborach, tak 
hojnie subwencjonowanych przez ministerstwo 
rolnictwa. Mamy tedy przedsmak wykonania 
ustawy, nad którą tyle lat radzono, i którą na
reszcie w Wiedniu uchwalono. Wiedeń nie da 
się ogłodzić. Jeżeli mn braknie mięsa, to i za
raza gdzieś zniknie, przeprowadzą przez nasz 
kraj z Rosji i Mnitan tyle bydła, ile im tylko 
będzie potrzebnem, a panowie ci, co tak ostro 
przemawiali za zamknięciem granicy, nic nie zy
skają na cenie a!e biedni za to Fodolacy będą 
musieli po woły robocze do Węgier posyłać, te 
woły najdreższemi galicyjm iern kole/ani spro
wadzać, ażeby je potem znr.wn po robotach i 
wyk.armieniu, wśród największych t~udności 
paszportowych Wiedeńczykom sprzedać za hezw 
cen, zarówno z wołami kontnmacyjnemi a. tar
gach wiedeńskich, przy konkurencji bydła stepo
wego. Taką jest przyszłość nasza, od 1. sty
cznia 1882 rokn. Jnż dzisiaj pewien sąsiad mój 
był zmuszonym do roboty woły z Węgier spro- 
waazić. Para tych wołów i.osztowału go 300 złr. 
z transportem, a ręczę, że po wy karmieniu z pe
wnością i tej ceny nie otrzyma. Dotychczas 
pracowaliśmy na żołądki Wiedeńczyków, a od 
Nowego roku zaczniemy tuczyć i W ęgrów; bo 
kilkanaście powiatów nie może sobie od razn 
przysposobić własne bydło na opas i do roboty; 
Galicja zachodnie zaś zaledwie dla siebie posia
da bydle, wszak jeszcze w robu bieżącym dla 
Przemyśla i Tarnowa zakupywano bydło aż 
Bessarabskie. Wszystko to było przez kilkn, 
ale smntno powiedzieć — tylko przez kilku pra
ktycznych gospodarzy przewidywanem, lecz ich 
głos, byl głosem wołających na puszczy. Wszak 
powszechnie wiadomo, że stajnie podolskie miały 
naledwo 20% bydła krajowego dotychczas w 
opasie i robocie i trzeba było stosownemi środ
kami systematycznie działać przygotowawczo, 
aby odwrócić takie szkody. (\Valne Zgroma
dzenie galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
odbyte przy współudziale członków krakowskiego 
Towarzystwa, uchwaliło dnia 21. b. m. rezolucję 
do rządu, zastrzegając się przeciwko rozporzą
dzeniom takim, o których mowa na wstępie. 
Przyp. Red.)

N o s a  p o d s t a w  i  r o z d z i a ł a  d o d a t k ó w  d a  
p t  i a t ó O r ,  Ze względu na reformę podatku granto
wego postanowiło ministerstwo spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu, nowy sposób roz
działu dodatków. W rozporządzeniu z dnia 2. czerwca 
1880 podniesiono szczególnie, że ponieważ od roku 1881 
tak '/, dodatku do podatku dochodowego, jak też i co
rocznie przypadający dodatek do podatku gruntowego 
odpadają, natomiast -/, część dodatkn do podatku domo
wego, jak i nadzwyczajny dodatek do domowego, zarob
kowego i dochodowego podatku nadal w swej mocy po
zostają, więc okazuje się potrzeba, aby począwszy od 
roku 1881, jsdro podstawę rozdziału dodatków przyjęto 
także podatek dochodowy, don owy i zarobkowy, gdyż 
repartycja i odbieranie dodatków połączoneby było z 
wielkiemi trudnościami. Dlatego też wezwał mioister 
spraw wewnętrznych namiestników o dołożenie starania, 
aby przy nakładaniu dodatków na cele krajowe brano 
za podstawę ogólną sumę podaticow bezpośrednich, a 
przy innych podatkach, od których dodatki nie bywają 
spłacane, całą należytość podatkową wraz z dodatkami. 
Tak samo należy postępować przy dodatkach powiato
wy! h i gminnych.

Prócz tego układy co do ustawy, dotyozącej podatku 
domowego, postąpiły już tak dsleko, że zdaje się, iż z 
dniem 1. stycznia 1882 ustawa powyższa będzie już obo- 
w ązywać, skutkiem czego odpadnie równocześnie doda
tek państwowy od podatku domowo - czynszowego i do- 
mowo-klasowego.

W y sta w a  o w o c o w a  i zjazd pomologów w Ko
łomyi od 6. do 9. października. Sady, przynoszące m- 
nym krajom coroi znie wiele miljonów doohodu nie roz
wijają »i§ n nas i n*e opłacają należycie, a to przewa
żnie z powodu niskich cen owoców, które spożywają się 
prawio wyłącznie w kraju.

Jedynie wywóz za granicę może podnieść Cenę o- 
woców, a tem pamem powiększyć ich produncję i po
mnożyć dochody właścicieli sadów; ponieważ zaś najwa
żniejszą przeszkodą wywozn jest nieznajomość pomolo
gicznych nazw owoców naszych, za pomocą Których to 
nazw, ogólnie znanych, moglibyśmy się porozumieć z 
kupcami zsgrauiczuymi. jaki towar mamy na sprzedaż; 
przeto zarząd central ay galicyjskiego Towarzystwa 
p s z c z o ln  czo-ogrodniczego urządza w Kołomyi w ogro
dzie publicznym obok koszar, przy ulicy Franciszka Jó 
zefa, galicyjską wystawę owocową od 6 do 9. paździer
nika b. r . ,  w celu oznaczenia nazwami pomologicznemu 
owoców na wystawę przysłanych, przy pomocy znawców 
krajowycn i zagraniczny .h ua ten c d  uproszonych.

Ażeby ułatwić komisji i sędziom oznaczanie i oce
n i'n ie  owcców, npraszamy o łaskawe zastosowanie s ę 
do następujących wskazówek:

1. Z każdego owocu należy przysłać po 3 okazy, 
wybierając me najpiękniejsze i nie najpośledniejszf, loaz 
te, jakich jesi na drzewie najwięcej.

2 Na każdy okaz ow^cu nalepić maleńką kartkę 
gumą arabską lub klajstrom (rozrobionym gorącą woHą), 
na której trzeba napiBać num er, jakim się w domu na-
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znaczyło drzewo, aby komisja mogła, odwołując się do 
numeru tego, przysłać wystawcy sprawdzoną nazwę o- 
wocu

3. Każdy okaz owocu owinąć z osobna papierem, a 
potem wszystkie trzy okazy zawinąć we wspólny papier, 
w który należy włożyć karteczkę, zawierającą ile możno- 
ści następujące dane: a) Jaka je«t miejscowa nazwa owo 
cu. b) Ile la t liczy odnośne drzewo, c) Czy jest drze
wem karłowem, czy Wysokiem, d) Jaki jego wzrost, czy 
bujny, czy słaby, e) Jak przetrzymuje zimy. f) Czy nie 
chore na raka lub zgorzelinę, g) Jak  często i obficie ob- 
iadza. h) Ile jest owocu tego do zbycia. — Kto woli, 
może dołączyć zamiast tych kartek du zbioru owoców 
osobny spis numerowy, w k.órymby były podane powyż 
sze pnnkta.

Do owoców, o którychby wystawca sądził, że są no
wą, lub też mało znaną odmianą, prosimy dołączyć ga
łązkę z liśćmi.

Owoce, przeznaczone na wystawę, należy przecho
wywać n i pułkach w suchej pi w * ,cy, lub w jakiem in- 
nem miejscn, byle nie były wystawione na światło i zby
teczne wysychanie; przy pakowaniu w pudła do wysyłki 
najlepiej prześcielać je  warstwami suchego siana.

Przy mniejszej ilości owoców wypadnie najtaniej 
przesyłka pocztą; trzeba je jednak układać wtedy w pu
dełkach nie wielkich, tak, aby nie ważyły więcej jak 4 
kilo i 990 gramów, gdyż od paczki, ważącej odrobinę 
więcej nad 5 kilogramów, trzeba znacznie drożej płacić

Prócz nagród za owoce, czy to świeże, czy też kon
serwowane, i za przeroby z nich, będą także udzielane 
nagrody: za drogi, obsadzone drzewami, sady i szkółki 
drzewek; w '-ym celu należy przysyłać dokładny ich opis, 
obejmujący położenie, wiek, ilość drzew lub drzewek, 
spis gatunków, produkcję roczną, sposób jej zużytkowa
nia, ceny sprzedawanych drzewek i inne własne nwsgi 
wystawcy. Przy szkółkach należy przysłać drzewka je- 
dnoletnie, dwuletnie i gotowe już do wysadzania.

Wystawcom udzielane będą nagrody w dyplomach 
honorowych, w medalach złotych, srebrnych, brązowych 
i listach pochwalnych. Prócz tego będą obdarzone ua 
grodami pieniężnemi sady i szkółki gospodarzy mniej 
szych i nauczycieli.

Uprassamy wszystkich ludzi dobrej w o li, którym 
rozwój : adownictwA i zjednanie owocom naszym rozgło
su za granicą (celem łatwiejszego zbytu) nie jest oboję
tne, aby raczyli wystawę kołomyjską jak najliczniej o- 
besłać, tudzież aby łaskawie zachęcali znanych im wła
ścicieli 3adów do nczestnictwa w wystawie.

Wszelkie okazy, przeznaczone na wystawę, należy 
przysyłać opłacone pod adresem: Komitet wystawy owo
cowy w Kołomyi, którego biuro mieści się w Radzie po
wiatowej. Okazy, które najpóźniej do 4 października 
nie będą w Kołomyi, mogą być tylko warunkowo uwzglę
dnione

Okoliczność ta, że kilku najznakomitszych pomolo- 
gow zagranicznych i kupców owocowych przyrzekło za
rządowi centralnemu, iż na wystawę kołomyjską przybę
dą, każe się spodziewać, że wystawa ta  przyniesie kra
jowi rzetelną korzyść.

Równocześnie z wystawą odbędzie się walne zgro
madzenie galicyjskiego Towarzystwa pszczelniczo - ogro
dniczego.

Chcący wziąć udział czy to w wystawie, czy w wal- 
nem zgromadzeniu, zechcą się ndsć do zarządu central
nego tegoż Towarzystwa we Lwnwie o bilety jazdy ko- 
eją po zniżonej eonie, dołączając 10 centów w znaczkach 
pocztowych na opłatę.

zwrot pomyślny, wzbudzający otuchę, że projekt JPoneważ jsdnsk zei&rły narsiesfnib, Kallina, za- 
■WydziaJu zostanie pizyjętyin. 1 powiedział w ubiegłym ro; u, że iząd będzie

br.
n o

Do podkomitetu bankowego wy br no posłów 
B u s s o c k i  e go,  Z y w i c k i e g o  i M«ru-  

w i c z a.

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw komisji gmnnej (czyli właściwie 

ustanowionej dla reformy administracji), których 
dotychczasowe rezuitatyjprzedsUwiliśmy wczoraj, 
wyni ka— p e w n a  b e z r a d n o ś ć .  Stosunkowa 
zgoda zdaje się być tylko w negacji tego, czego 
rząd chce w swych pytaniach. I to nważamy 
za fakt pocieszający. Cie3zy nas, że nawet ci, 
którzy do niedawna ioszeze w f o r m i e  przedło
żenia rządowego upatrywali wielką fortunność, 
uważają ją teraz sami za niefortunną. Nader 
trafnie o śnił to przedłożenie poseł Jaworski na 
zgromadzeniu wyborców w Złoczowie

Porządek dzienny jutrzejszego (28. bm.) po
sadzenia jest następujący :

1. Pierwsze czytanie wniosku posła Pda- 
uowskiego w sprawie zc łożenia niższych szkół 
rolniczych.

2. Pierwsze czytanie wniosau posła Maxa 
w sprawie przeniesienia siedziby L by badlowo 
przemysłowej z Brodów do Tarnopola.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła Grossa 
w sprawie kolei żelaznej z Jarosławia do 
Sokala.

4. Wybó. komisji naftowej z 7miu członków.
5. Wybór komisji kolejowej z dziewięciu 

członków.
6. Sprawozdania komisji petycyjnej, o pe

tycjach :
a) Sabiny Niewiadomskiej, wdowy po inży

nierze okręgowym, o zaopatrzenie wdowie i sie
rot makie.

b) Julii Olewińskiej, wdowy po protokoli- 
ście Wydziału krajowego, o datek dla jej mało 
letnich córek.

b) Bogusza Zygmunta Stęcsyóskiego o 
wsparcie.

d) Teofili Stupnickiej, wdowy po kondukto 
rze dróg, o zapomogę.

e) Albiny Śliwińskiej, wdowy po byłym za
rządcy szpitala lwowskiego, c zapomogę.

f) Jana Topolnickiego, sądowego^ opiekuna 
sierót po ś. p. Karolu Iwsniekim, urzędnika Wy- 
asiału krajowego o dar z łaski ua rok 1882 dla 
tychże.

g) Mikoł jft Horoszko, nauczyciela w Kury 
łuwce, o zapomogę.

h) Majera Frieda i Geizla Jawetz, dzierżaw 
ców myte, o wynagrodzenie poniesionych strat 
i zwolnienie z kontraktn dzierżawnego.

i) Ludwika Hodoly, ukończonego filozofa, o 
subwencję na kształcenie się za granicą.

k) Stanisława Darowskiego, konduktora dróg, 
o zapomogę.

1) Gminy Un erbergen, o nadmie jej samo 
istności i odłączenie od gminy Pcdberezce.

m) gminy Kawenczyna, o zwolnienie od 
zapłacenia kosztów leczousa Teodora Kmiecia, 

n) Emila Wisłockiego, o zapomogę, 
o) Towarzystwa wsparcia biednych chłopców 

izraelickich w Krakowie, o zapomogę.
p) Michała KoczyńskJ« go, o subwencję na 

pot rycie kosztów zakładu ustawy procedury są 
dowej.

r) Dra Silbersteina Leopolda, o subwencję 
dla córki, Fryderyki, w celu kształcenia się w 
muzyce.

Sprawozdauie komisji prawniczej: 
s) o petycji gminy Czchów, w sprawie u- 

stanowionia tamże sądu powiatowego.
Sprawozdaje komisji drogowej: 
t) o petycji gminy Cbyrowa, w sprawie 

rtzeniesienia zapory myiniez )j ze środka gminy 
>a za jej obręb.

teraz nsglić us, przyjęcie suego we W  u, przeto 
czeska prawica s*ejeu spodziewa się, że jej wo
tum spewoduje rozwiązanie sejmu.“ Według na- 
szvcb intoimseyj, nśe nanosi się wcale na roz
wiązanie któregokolwiek z sejmów.

Jak eeparz Franciszek Józef pojął płośnąna 
Węgrzech sprawę Goczla z Lendlem, wyjaśnia 
n: stępujące opowiadanie Ellendra : „Kiedy ce
88TZ z ustnego sprawozdania dowiedz*!.! a'ę o 
pytaniach, jakie kapit*n$LendóI wystosował do 
porucznika Goezla (czy strzelałby do Węgrów?), 
przerw*:! opowiadanie słowami: „Nikt nie śmie
stawi* ć podobnego pytania. “

Montagsrevue donosi, że wspólny prelimi
narz na r. 1882 przekracza o kilka kroć eto ty
sięcy sumę przyzwoloną ». r. w delegacjach.

Partja wiernr)konstytucy,na uderzyła w ro
gi tryumfa z powodu powrotu br. Dubskyego i 
Widmanua do sw< jego stronnictwa. Dowodzi to, 
jak opuszczona i odosobniona jest ta partja, któ
ra i z takiego nabytku się cieszy. Wiadomo, że 
hr. Dubsky raz tylko w ub;egłej sesji prosił o 
głos, ile  nie wyjąknąwszy ani słowa, nspowrót 
rzucił się w fotel, a co się tyczy Widmanua 
wie każdy, jak smutną rolę odegrał teu poseł 
jako referent komisji Izby panów o wniosku 
Lienbachcra. Hi. Taafie tern nawróceniem się 
dwóch Szawłów wcale nie jest przerażony; nie 
oddzirła ono bynajmniej na stan p*rtji z centrum 
a tern samem, nie ma ono żadnego politycznego 
znaczenia.

Sejm czeski

r*ąd świa
domy celów i zasad swoich, powinien był z go- \ Sudap. Corresp., z któ 
to wy u. manuskryptem przyjść do Sejmu, a piemy, tymczasowo nic
nie brw;ć się w zagadki, n*d któremi trawi 
czas krótki bezowocnie.

Ale od samego poerątka j 
że Sejm, mniąey t-ibą programową przeszłość za 
sobą, jak galicyjski, nie oowinien, i nie może 
poprzestać na stanowisku li nogaćyjnem. Kto 
śfjrmnłował w roku 1868 rezolucję, " i windyko- 
wał w niej prawo dla siebie stanowienia o z a 
s a d a c h  administracji, kto zasady te i n t e r 
p r e t o w a ł  w kom:sji Rady państwa 1869 r., 
kto nasfę;mie nowelami do ustawy gminnej j do 
ustiwy o reprezentacjach powiatowyci ur.łował 
powoli reformować wadliwe urządzonia, uchwa
lone w roku 1866 p d wpływem ówczesnych 
„ram“ rajcbsratowych: ten ma gotowy materjał 
do nakreślenia tych za ad i pizcdstawieaia ich 
rządowi w jednym loicznym i orgauicznym od
lewie, aie takim, który wyn ka istotnie z pojęcia 
ssmonądu, nie zaś, jak pewna frakcja po 20 
letnich wysiłkach krają chce, aby eałą autono
mię oddać pod niezmienioną w niczem dyrekcję 
uamiesfnika i starostów, wyrzekając się nawet 
żądania odpow idzialnośei od nich, a Wydziel 
krajowy degradując do rzędu jednego Jeparta 
memu w c. k, Namiestnictwie.

W spraw e z ił żenią krajowej
no

Przegląd polityczny.
Lw ów  24. września.

Z powodn, iż nowe noty państwowe będą 
mieć napisy tylko w węgierskim i niemieckim  
języku, wydane zostanie równocześnie odnośne 
obwieszczenie. Będzie ono zawierać także o 
kreślenie co do wymiany zbrukanych i zapisa
nych not, kióre ma być rówaobrzmiące z wyda 
nem niedawno określeniem banku austrjseko 
węgierskiego w sprawie banknotów. Według

j te wiadomości czer- 
będą wydawane nowe

się noty jrdnoreńskowe.
. i Wszystkie sejmy otwarte 24 bna., z sp »ko-

steśmy zdania, je;a wzięły się do pracy. Prawdoprdobnem jest, że
nigdzie nie przyjdzi 5 do walk i starcia narodo
wych stronnictw. W czeskim sejmie msrsisłe' 
ks. Carlos Auersperg, otwierając sesję wyraził 
nadzieję, że zgoda, k tó n  ożywiali zawsze sejm 
czeski, nie zostań -) również obecnie zjklócou?; 
Dz e sniki opozyey n) z uznaniem wyrażają aj*? 
o przemówieniu ks. Auesperga. Prawie wszy
stkim sejirom przedłożono kwestjouprs nad re
formą adm: nistracyjną i wezwanie do wypo
wiedzenia zapatrywań a na rAwiz;ę ustcwv o 
swojszezyżnie." W ebee krótkości trw. nia sssji 
nie można s.ę Su <dz aw-ć, nby odpowiedzi na 
kwcstjonarz zostały wyeze^pąue, i największa
częić sejmów prawdopodobnie p -leci tę sprawę 
wydziałom krajowym. K'cb niemieckich po 
słów w Pradze wybrał komisję do obradowania 
nad rrformą administracyjną. Czescy posłowie 
chcą, jak powiadają, w iej sprswie, na keżdy 
spo ób rozpocząć przed plenum rozprawy jene- 
ralae, aby wyjsśn'ć swoje st ‘-uowisk i, ale gło
sować będą za oditąpseuicrn kwestj omtrza Wy- 

. działowi brajowemn, 1 kiry miałby zasięgnąć w 
, . . -. i, i , . . , - in8ty(pc’i , tym względzie zdan;a ra i powiatowych,
kredytowej odbyła komisja bankowi k il-*  po-> J
siedzeń. Przy ąwszy w zssadz;e projekt ziłoże * Wiec przemysłowców 
nia zatełada k;edytowsgo, w y la ła  podkomitet,! Gy^^; przi7 udz ale bhsko 
poruczając mu .ryrobieme statutu. Ponieważ jo- chwalił analogiczną 
dnak przeciw każdemu punkt >wi projektu Wy
działu krajowego odzywały s;ę w komisji głosy 
opozycyjne, więc praca podkomitetu, w skutek 
takiego stanu rzeczy nader trudna, kto wie, czy 
k o  hndzie da.omną.

Powodem tego niepowodzenia jest uprze
dzenie klubu konserwatystów, tudzież podolskie
go, że krajowa instytucja kredytowa, jeżeli ms 
odpow)edz’eć potrzebom kraju, musi predewszy- 
stkiem stać »fę bankiem dla pożyczek ua hypo- 
tekę większych posiadłości, tudzież dla handlu i 
przemysłu.

Zdaje się, że mogłoby przyjść

nostame 20. października zam
knięty.

Hr. Dobsky wystosował do hr. Taaffego list, 
w którym zwraca uwagę na niebezpieczeństwa, 
jakie dla państwa i armii wyniknąć mogą z ki - 
runku obecnej polityki.

Izba wyżsia węg.erska odbyła wczoraj 
pierwsze posiedaenie. Izb4 niższa odbędzie jutro 
posiedzenie, ua którem posłowie wręczą swoje 
mendaty. W ogóie po ukonstytuowaniu Izby bę- 
dz a trzeba ppedsjęwziąć z 14 nowych wyborów 
w miejsce ziuaHych członków, lub w tych miej
scowościach, gdzie wybory nie zostały rezstray- 
gnięto. Między innemi Tisza wybrany został w 
Uzech miejócrtcb, w dwóch zaś br. Appoayi.

DzieŁnik urzędowy bośniacki ogłasza, że 
wojskowy stan doraźny publikowany 6. e erpnia 
w powiatach Gacko, Bilek, Newesinje, Stolscz 
i Trzebinja rozszerzony zostanie na cały obwód 
Mostarski.

Wczorajszy telegram nasz donoszący o 
artykule Agencc Eussc w sprawie zjazdu cesarza 
anstrjackiego z> carem , me jest bynajmniej za
przeczeniem. Sądzić by zeń wypadało, że spo
tkanie zostało odroczone, chociaż nikt nie może 
być pewnym, czyii jutro n;e będzie przypadkowo 
ogłoszony termin zjazdn jako bardzo blizki.

Włoska obrona krajowa bardzo źle spisała 
się podczas manewrów ostatnich. Z 70 batalionów 
zaledwie 10 było zdolnych do obrotów wojen
nych.

Poseł włoski przy rzeezypodpolitej francu
skiej ma, według don esicnia z Bzymn, oświad
czyć przy sposobności, żo stosunek pokrewień
stwa, sachod*ący między księciem Hieronimem 
Napoleonem a królem włoskim, niem a najmniej
szego znaczenia politycznego i że króiwcale n a  
zważa n„ pewne aspiracje księc>a.

W sprawie przesiedlenia się papieża mają 
być według Italie, kolegium kardynalskiemu po 
stawione następujące pytania: Czyli papież ma 
przy pierwszej lepszej sposobności opuścić Rzym, 
czyli czekać, aby go do tego przymuszono’ i 
kimś nowym aktom gwr.łtu. Dotychczss kardy
nałowie nie mogli się zgodzić na nic, tyle tylko 
pewnego, żo Malta nio n u  być miejscom dobro
wolnego wygnania papieże. Ra Malcie panuje 
mocarstwo protestanckie, a dla wielu podróż mo
rzem niekoniecznie by była zachęcająca. Papież 
ma mieć na myśli Wiedeń, ale postanowienie 
jego trzymane jest w tajemnicy.

Ceutralcy komRet „Alliance Israelite" wy
dał okólnik do tych gmin żydowskich w Rosji, 
które ucierpiały podczas prześladowań, a w któ
rym r świadczą, że da pomocną rę ę tym, którzy 
5*y rln-icli emigrować do Ameryki. Wycftodźcy 
muszą jfcieć 18—38 lat, maj ,̂ być zdrowi, s,ln, 

być pilnymi rsemieślnikami. Abisnca poniesie 
koszta podióży (240 franków dla dorosłych, a 
15.) dla dzieci) do New-Yorku, lub innych miast 
Skinów Zjednoczonych. Po przybyciu do Ameryki 
dostanie k iżaa rodzina 23 hektarów ziemi. Do 
ty.;!:czas p czyniono przygotowania do podróży 
dla 200 josob, sio w New Yorku stawiają i 
wobec tej ograniczonej liczby przeszkody bo 
już pTzcUiwih przybyło tam wiele rodzin żydow- 
skie-ftydiz żsdnych środków utrzymania. 194 zbie
gów z Rosji opuściło w tych dmach Brody z 
ztmijśrem udania n ę  do Ameryki. Równocześnie 
50 żytió wyniosło się w tej samej myśli z 
Antwerpii, a 150 innych siadło w Bremie na 
okręt płynący do nowegu świata.

Cli eh 27. wrześni*. Bareuther zdając tu 
sprawę przed wyborcami, oświadczył się za po
trzebą utworzenia partji narodowo-niemieckiej.

P etersburg, 27. września. Słychać, że car 
skłania się do życzenia Bisrcarka i chce zniżyć 
cła przywozowe. Minister Bunge z#ś przeciwny 
temu i mowa jest o rycbłsj dymisji jego.

P aryż  27. w iziśnia. Justice podaje dziś! 
adres 25 znakomitości bośniackich do cara o i 
„pokojową8 interwencję, albowiem położenie Bo- 
śnji jest dzisiaj gorsze, niż było pod panowa
niem Imcckiem. Zalą się , że Austrjacy fantują 

’ za podatki, budują kościoły katolickie i uciskają 
język słowiański.

H e n r  K  b m n i B n i i £ i
W iedeń 27. września. Wiene, Allgemeine 

Zig. otrzymuje wiadomość, że od kilku dni od
bywają się w G r a n i c y  przygotowania na przy
jęcie kilku osób dostojnych. Z wielu okoliczno
ści można wnosić, że odbyć się tam ma z j a z d  
t r z e c h  c e s a r z ó w .  Gdyby niemożliwem było 
wjmaiesienie odpowiedniego miejsca na mię 
szkanie dla tych osób, jakie znajdować się 
mogą w tym orszaku, mają mi ić na oku w tym 
ceiu W a r s z a w ę .

B arcelona 27. września. Prezydent i sekre
tarz kongresn socjalistycznego zestali uwięzieni 
z powodn oświadczeń swoich dla uibilistów ro
syjskich.

P etersburg 26. września. Były szef siódme
go korpusu armji generał-adjatant R i c h t e r  
stanął ra czele ministerstwa domu cesarskiego. 
Trsaj dysydenci biskupi A r c a d i u s ,  K o n n o n  
i J e n  ad)  u s, którsy od r. 1853 zaajdowali się  
w więziei :u zostali ułaskawieni i. puszczeni na 
woluość. Nie było dotąd wypadku podobnego 
ułaskawienia dysydentów.

R zym  26. września. Kom!sja centralna s e 
natu rozpoczęła dyskusje nad reformą wyborczą 
i zajęła się przedewszystkicm kwestją, jaki 
skutek wywrze reforma wyborcza na stanowi
sko s*:natu. — C a m p o l l o  nie został miano 
wany kspłanem, bo brak mu wymowy, lec i kie
rownikiem szkół protestanckich.

B erlin  27. września. Norddeutsche Allg. 
Ztg , mówiąc o artykule Timesa, dotyczącym 
zjszda cesmzów powiada: Wyznanie, że poro
zumienie trzech cesaizów jest rękojmią po
wszechnego pokoju i życzenie Aeglji, która 
pragnie być reprezentowaną w zjeździe, jest 
bez wątpienia bardzo pocieszającym faktem, 
przypuściwszy, że w tom życzeniu zawarta jest 
ojdnja Auglji i zapatrywani G l a d s t o n i .  
Nie można jednak zapomnieć, że w tern. oświad
czeniu leży najzupetr ijszy zwrot w polityce qo 
tycbczasowego ministra, kierownika gabinetu, 
który przed półtora rokiem politykę B e a c o n s- 
fi e l d a  przewrócił do góry nogami i zawiado
mił Aastrję, że odtąd p-owinna Angiję liczyć 
jako swego przeciwnika.

P aryż 26. w rześn i. Na zeoranin skrajnej 
lewicy, w którem wzięło udział 17 człunkówj 
postanowiono wystosować minifest do kraju. 
Manifest wykazuje, jak trudne jest położenie 
rzeczy w Tarezji i kończy na tern, iż konieczuem 
jest rychłe zwołanie Izby.

Senator G & r u i e r  zmarł tu dcisi&j.
Dziś wsiadło w Tułome 2.800 żołnierzy na 

okręt przeznaczony do Turisu.

B arcelona 26. września. W międzynarodo
wym kongresie socjalistycznym wzięło ndział 500 
osób. Kongres uchwalił manifest, który ma być 
wystosowany do innych stowarzyszeń socjalisty 
cznyob, Socjaliści rosyjscy, mieszkający w Lon
dynie przystąpili do uchw#ł kougresn Bsrceloń- 
skiego.

L uksem burg 26. wrztśaia. Luksemburski 
bank narodowy zawiesił wypłaty. Budynku ban 
kowego stizeże policja przed napaścią tłumów, 
bo skrypta nn mało udziały w łącznej kwocie 3 
milionów, są w ręku. drobn-;ch rękodzielników.

Tunis 26. wrześuia. Pud Dżcmel przysiło  
do energicznego starcia powstańców z wojskiem 
francusiucm. Arabowie stracili 50 w zabitych i 
wieln rK’.ny h, strata Fruncnzów nieznana.

Przyjechali do Lwowa dnu, 27, w-ześnia,
• ZORZA. C Sozański zKornalowic, E. Miin- 

ter z Waniowa, W. Cichulski z Paryża
IIOTEj., AŃGIEI.SKI. W. Raciborski z Podaiestr^an, 

A. Soroczyński z Chliwczan, B. Augustynowicz z Wo- 
szczaniec, A. Stecki ze Srodopola, E. ijozmski z Potoka, 
r . omoleński ze Sambora. 1

HOTEL EUROPEJSKI. S. Starzyński z Wiednia, 
A. Szczurowski z Podhajec, A. Wechsler z Jass.

HOTEL LANJA. N. Aleksandrowicz ze Stutcrardu, 
A. Budischek z Wiednia ’

HOTEL KRAKOWSKI. K. Głgbocki z Mogilna, A. 
Pitschmann z Rosji.

HO J EL WARSZAWSKI J  Soi-oczyński z Podhajec, 
Stobńj 7. Królestwa Polskiego, A. Stobii z Królestwa 

Polskiego, E. Kubicki z Kamionki Strum., T. Campbell 
z Królestwa Polskiego/

Pociągi kolejowe.

zaakomodować się do wyłączenia od agynd 
jowąj instytu/ji interesów handlowyth i przemy
słowych; w zamian posłowie, oponujący przecw  
pożyeskom na posiadłości większe, gotowi by 
prsyiąć teu dział do statutu. Wszyscy bowiem 
ezłonkorj' komisj: ożyweni są ebęcią ratowani* 
—i.inian rąk l*chwiirskicb.

f l w y  własna J »  P o l s U s o .
W iedeń 27. września. Dzienniki tntejsze z 

iiOLicznena zadowoleniem podają telegraficzne 
i rękodzielników w ^0B '?8ienie o niepowodzeniu kwestjonarjusza w 
500 uczestmków. u- komi8ji Sejmu galicyjskiego.

rezolucję^ jaką poprzednio W iedeń 27. września. Wiener Ztg. zam ie
szcza obwieszczenie ministra S z l a v y ’ogo ,  ty- 

M1,row ,d z .Di.

bnnknoty puszczone będą dnia 1. października

uchwaliły wieca w Pradze, Bernie i Kremsie. 
W 9 punktach domagają się one powszechnego

wszystkich sam istnych rękodzielników, wykazów 
uzdolnienia i reguł,-.cji termiaatorstwa, skasowa
nia handlu domokrążnego, zaprowadzenia bas 
inwalidów, starców, wdów i sierót p o d  z a r z ą 
d e m  i p r z y  s u b w e n c j a c h  p a ń s t w a  (!) I
d a le j u s ta n o w ie n ia  bom isy j pow iatow ych do w y -1 ------ * _______ __________  ~ - .  ,
miara podatków od przedsiębiorstw rękodzielńi- jowego, więc sprawa ta będzie w związku 
czych i zaprowadzenia progresyjnego podatku o- r*185™ ^  w skutek skargi zo strony rząd* 
sobisto d jchodowego. Nakoniec domaga się rezi j  strjatkiego.
lucja ustaw akcyjnych i ordynacji konkursowej,! W iedeń 27. września. Wiener Allg. 
ochrony swojskiej pracy i produkcji "•~k-------j.~l~ i . . . .  . , *

W iedeń 27. września. Presse donosi : Po
nieważ yzpiegi przemyscy w podróży swej uży- 
w»li woinych kart niemieckiego związku kole-

po- 
*u-

Ztg..  do kompro- . . . . .  . . „     _
miau w tej sprawie, gdyby posłowie popierający ochrony swojskiej pracy i Pro^o-cE wobec państw | otrzymę.łs _  jak się wyraża — „drogą nsdzwy- 
p*erwotny projekt Wydswłu krajowego, zech i.-i  ościennych, rozdziału Izb han< owycL i przemy-;cza;,,ą « v.iadomcść, że cd kilku dni oglądają
— ----------------------------------------  1 agend kra - płowych i przyznania bezpośredniego prawa wy wyJ łin ic y  rządowi m ^ z k ^ ią  w Granicy, ab5

borcz.go wszystkim rękodziein, om, bez wzglę- zKa(jać: ile gości monaiszycfimogłoby tam w da-
dn na wysokość opłacanych poda hów. ny fl rgzi9 | nsIeść nD,ies,czeuie Projektują e-

lagblatt doDoni z Borns: „J^k w roku z o -■ wcntu-inie postawić budynki prowizoryczne. Z
szły a t*k też i w bieżącyrc postawił rząd wnio- niektórych okoliczności widać, że nastąpi tam zjazd

. „ . sek, aby dodatki n i  potrzeby krajowe ściągano * nie dwócb, lecz trzech cesarzy. Gdyby się oka-
włościaa z rąk ficfiwursuicb. z podatków bezpośr-dnieb wroz z dodatki®m zała absolutna nśemożebność znalezienia dosta-

MylJ się ws *_ż/  koropondent Ceasu, u tny- wojennym, ale wv<’zi»ł krajowy zaleca odrzucę- tocznych lokalności, w takim rnzie nastąpiłby
■nj^eyi ż® w sprawie trj ■"* na"^p>ł ter«z nic t"go wn»^sfen, o też niezawodnie nąstąni. zjazd w 'Warsz-wie.

T&egimfowftny tura wiedeński.
W ie d e ń  27. września gadzim  10 4B. Akcje

Jką;IjWwo -56?—-, Ang!w-A«*4r. 162*10, Akcje bsnkn 
}53-. ') Kolej K ar.ls Lud. 336 PehMo. 162 >6 ,

 , Ll-sty g*l. lenku  nipo:
Laiiuyjah.o obligacjo indewisiMwiyjj-.a — G>U* 

cjiaV: bank W i^kalny —— , Losy z roku i.Q60 —'*7 , 
.Na< iJeondui' 9 i ( i .  Kobei papiei. 126. Uspcsobionu 
stale.

W ledoń . 6. września godzin.-: 2 min- 33- l,08y kre
dytowe \78-75, Wyg. akcje kredyt 360— , Ai;Ojo auglo- 
austr. 162*—, Ikcje banku Union 165'”3, Ascjo kred. 
Karole. Ludwika 323-—, Akoje kol< j północnej SaG oO, 
Akcje aolai południowej 157*76- Akoje kolei Aifóldzkiej 
175 25, Ak-.,e kole; Klżbioty 217 26, Akcja kolei Lwowakc- 
CBerniewieckioj 184*50, Afcoje kolei węg, palnocao-wecbu- 
duiej 169—, Wiedeńskie lojy 134' , Akcje kolei Ru
dolfa — Akoje kolei Albrechta —.— Węgierskie 
obiigaoje państwa **'._ fcw *'®7 î Galniyiairie obligacje 
inurimnizacyjne 1OO-0O, Lory regulacji Ćiasy — *—, Luty
tu re o k is ------ S , . r e a t a  ifc  6 a, Akoje U n lu
związkowego i-44. 1 Akcje banku obrotowego — , 
Akcje kolei węgiorsko-gaiioyjjkiej — , Akcja koki i 
paustwowej ttubei papieror y 1 26, Węgierskie
fo«j 128*60, Mark. aisauecu —• Japo-job. stałe.

, września godzina 5 min. 16. —
Jednolity uług ł  anatwi w banki:. 77*i.O w srebrze 7 8 - - ,  

9*'9*, Riky poty oski s roka 1860 131 40, 
Wł8deńrfcfcgo 8 3 3 - ,  i.redytowc-go 3G5 50, 

Lomiyn 117 -5, Srebro - * - ,  S aP(fteond’or 9*36, D v
aas. men, 5 61, 100 marek aiemieakioh 57-80.

B efM a. 26. września godzina 5 min. 16. Rosyjski 
banknoty 218 SO, Ak^je kredytowe 6 )4 *, 0, Lombardy 
7̂8* Ualioyjakie 139 49, Kolei Rumuńskiej 62 10, Au- 

itrjackie bank loty 17315, i ’o zaml nięoin giełdy; k re
dytowe — *—. Lombardy --*—.

P » r y Ś  8°/0 Rauta 84*55.
T e l e g r a m y  i b o i o w e

W a u o ń  Razemo* 12*50 do 
9*80 zł., jęczmień — —• do — 
do — — zł., orrira --*-- do
liter proornt 38*75 do 39*— _ . —  . . . ______
/izonica ICO klgr. (nt jeneń) 12*— do 12*82 sł., rzepa) 
(ns sicipień-wrzesień) 5 3‘/s sł. — Be r l i n * .  Sksanics ? .ł'« 
(ua wrzesień paźd^.j 236*5:i, ftytes—•—, spiritus loco >"9 50, 
olej H t p a n w  64*20. — O a o z e o i n :  Psreoica —’—, 
rzepik —■*—. — 8 # i  y ś :  męki 159 kigr. 67*75, olej 
rzepakowy 7860, ipiryis* —*—. W r o c ł .i ■*: Pszenios 
— , żyło --*— , o*.ica —*—, spirytus —- knknrnóea 
— —. K o l o n i a  : Eszeniua —*—•

N a f ta -  W i e d e ń  27, września: 158/4 do 16. 
T r y e s t :  B r a m a :  8*20. Hat n bu r g  • 86) ,  nn
d. piań 8*60, na wrzesień-grudneń 8*45. A n t w e r p j a ;  
a sierpień 70»/«. K o w y - I o r k s  —. F i l a d e l f i e : —.

z dnia 26 września. — 
13 — zł-, Łyt.i 9*40 dc 

- a?., Łakarudża —*- - 
■ sL, okowita pr. 10.00 

zł. — B U d 1 - P O 8 * t

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południka peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. go rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pc ciąg osobowy 
o godz. 11 przed południem (pocing mieszań *).

Z Ck-ERNIu W IEC: o godz. 9 m it. 40 wieczór (po- 
e.iąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 3 min. 32 po połndnin (pociąg mieszanvV

Z PODWOLOUZYSK: (na dworze^ w L dzlm czn ) 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mieszany) o godz. 3 mm 
3b po połndnin (pociąg mięazany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
o min. 5 rano i o 8 godz. wieczór.

Z PODWOŁOCZYSK: (ua dworzec luowaki główny, 
o godz. 10 min. lo  wieczór (pociąg pospieszny); o godz 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 .oin. 52 po 
południu (pociąg mięazany).

ODCHODZĄ ZE I WOWA.
Wedfug południka poszteńbkiego.

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min, 83 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór.

D() ’ODWOŁOCZYSK: (z dworca lwowskiego głó
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg m ie,zany); o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzamczu) 
o godz. K  min. 39 v nocy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w połudn.e (pociąg migszany).

DO CZERNIOWIEC : o godz. 6 min. 10 rano (po- 
iąg pospieszny); o godz. 11 min. 50 w połnduie (pociąg 
S ięszany) ; o godz. 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany

P s n  H e n r y k  J e n c lj  mechanik zanaie-
szkały we Lwowie, ustawił a nemie w Cbofier- 
kowicach, w p wiecie BoWeeeina, sztyftową. 
5 -konną młocarn ę, z której jestem bardzo zado
wolony. Machina ta fankcjonuje bardzo dobrze i 
młóci Jekko, a co ważniejsza szybko. Poczuwam 
s?fc do miłego obowiązku polecić sumiennie pana 
Jenę, jako mecnanika zdolnego i uraktycznego w 
owoim ztwodzie.

Chidcrkowice 11. września 1881.
Marceli Kemplias.

N a d e s l l j n * ? .  Wny.n panom dr. mad. M aksym i
lia n ó w  R osnerow i i E dw ardow i Krzyżanowskiem u  w Bu-
c/.aczu, za kilkonuesięczną bezinteresowną i niemal oj
cowską troskliwość, a zarazem nmiejętue i znakomite 
leczenie na tyfus trojga naszych dzieci, których życie i 
zdrowie obecne tylko ich zdolnościom i rzadkiemu poświę
ceniu zawdzięczamy, składamy niniejszem to ikromno, 
alo z głębi rodzicielskiego serca płyuące podziękowanie. 
Niechaj Wam zacui Panowie Bóg Wszechmucny na Wa
szych dzieciach te r  czyn szlachetny nagrodzi 
2563 l -1  .S 6 a e i i A .m ia K o tk o w a  y .

Dr. A. C zyżew icz
c. k. profesor położnictwa, 

zawiadamia swoich klientów, źc powrócił do 
Lwowa, i że obecnie mieszka i ordynuje w wła- 

05 snym domu ul. Głowa 1. 2, 1 p. 3 . 4

K n i s e o n e  e e n > !
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z  renomowaną O  p o l a l i * !  f * b ? ? k ą  C e m e n t u
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz ś w i a d e c t w a m i  w jyso-
k t e h  w lo J *  c y w i l n y c h  i  w o ł s f e o w y e l i  

*oast«I, (a które to świa
dek,twa w kantorze moim każdocześnie są do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
sprzedawać:

H
0 0
00
H

POfiTLANO-CEMENT
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.

(czyii 100 kilo po 4 złr. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kilo ztr. 4.50 ct.
1 „ „ 50 „ .  2.70 „

również polecam 176? i —o
K  m f e  z t y ń s k i e  

W a p n u *  h y A r a u l i C t t a

w© 3t*wi>wi©,
_  w  n o w fm  lokalu  _

u lica  H etm ańska liczb a  13, obok k aw iarn i 
w iedeńsk iej.

Do dzisiejszego  num eru d o łącza  s ię  d la  
prenum eratorów  m iejscow ych  i  zam iejsco
w ych prospekt nu Tygodulk F ow i-śc i.



d z ie n n ik : p o l s k i

Dnia 26 -września. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Ak<.jc za sztuką ii 200 zŁ 
Kolei gal. Karola Ludwika

Lwowsko- Czernio w. 
Banku Hipotecznego gal. 

Kredytowego gal.
I I . Listy zastawne na 100 zł.
Tow. kred. gal. 5(70 w. a.

4(l/„ !! 11 ’ 10 ”
,, ii >) 5 "/o u

Banku hip. gal. 6'% „
n i* ii  ̂ /o ii 

wylosowalne z 10 '/„ prem
III. Listy dłużne na 100 z ł  
Gal. zakł. kred. włość. 6"/„ 
Ogól. roi. kred. zakł. dla
Gal. i Buk. 6"/,, los w 151 

IV. Obligi nu 100 zł. 
Indemnizacyiue galic. . .
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt, włościańsk. 0"/„ 

Potyczki kraj. 1873 G"/„ 
Losy miasta Krakowa

., Stanisławowa 
V. Monety.

Dukat holenderski . . .
„  cesarski . . . .

20 frankówka . . . .
Pół-imporjał rosyjski . .
Rubel rosyski srebrny .

„ n papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro za 100 zł. . . .
Knpony w srebrze . . .

Wiedeń, 24 września. 
Obligi długu państwa. 

Ronta papierowa . . ,
,, srebrna . . . .
,, złota .

Losy z r. 1854 3'j./Jn .
„ „ 18G0 4 5 0 0  zł

„ 1800 4•■/„ 100 zł.

u 1864 V, : :
„ „ Como-Henten
Obligi indennizacyjue.

C zesk ie ..........................
Bukowińsh'e . . . .  
Galicyjskie.....................

płacą.

326 —
184 —
312 —
262 —

102 50 
07 70

102 50
103 6 .r

103 80

104 —

94 —

101 30

104 25 
104 25 
21 50 10 50

323 
181 -  
308 50 
258 —

101 50 
06 70

101 50
102 65

102 80

102 25 

02

100 30

102 75
103

20 50

5 64 
5 65 
9 42 
9 70 
1 65 
1 27 

58 25 
100 50 
100 25

77 05 
77 95 
94 90 

123 5n 
131 50 
133 50 
173 25 
171 25 
30 —

24 50

5 54 
5 5! 
9 32 
9 60 
1 50 
1 25 

57 55 
90 50 
99 25

76 90
77 80 
94 70

122 75 
131 25 
133 — 
172 75 
170 75 
29 50

105 50 104 50 
101 50 100 50 
101 — ‘100 50

Niższo-austrjackie . .
Wyż8zo-austrjackie . .
S z l ą s k i e .....................
Styryjskio ....................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .

„ z klanz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
Renta węgierska złota

„ za kolej wsch.

Akcje bankowe. 
Anglo-Anrtrjack. Banku 
.Ziemskie kred. węgiersk.

, „ austriackie
Zakład kred. d. hanil. i pr 

„ węgierskie 
Bank depozytowy . .
Tow. eskomp. niż. austr. 
Gah Banku hipotecznego 

dla handl. i prz. . .
Austro-węg. Banku N.-B.
Unionbank.........................
Wied. Bankverein . . .

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . . .

Alfold-Fiume . . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej KI i. hi o, ty . . . .  

półn. Ferdynanda . 
Franciszka Józefa . 
g. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderber. . 
Lwow.-Czerń.-Jaska 
Północ.-austrjacka 

„ Lit. B. 
Rudolfa . . . . .
Siemiogrodzka . 
towarzystwa państ. 
połudn. (Lombardy) 
Cisańska . .
węg. g. Lupkowska

L o s y .  
Regulacji Dunaju . . 
Premiowe Wiedeńskie 

,, Węgierskie
,, Tureckie

Kredytowe . . . .
Klary .....................

106 50

98 50
99 
98 50

134 — 
118 55 
97 25

159 25 
279 — 
288 — 
361 — 
358 50 
273 — 

0 —

832 -  
151 75 
142 25

175 50 
587 — 
218 75 

2365 
195 — 
323 50

płacą

105 50
103 — 
108 —
104 75
97 50
98 25 
97 50

133 75 
118 40 
96 75

159 —
277 
287 — 
360 75 
358 — 
271 — 
860

S30 — 
151 50 
142 —

175
586 — 
218 25 

2260 
194 50 
323 — 

151 50;15l -  
182 50 182 — 
236 501236
266 — 
168 — 
168 25 
350 25 
155 75 
248 
168 —

Żeglugi par. na Dunaju 
Koglewicha . . .
Krakowskie . . . 
Miasta Budy . . .
P a l f f y .....................
Rudolfa . . . .
S a l m a ....................
St. Genois. . . • 
Stanisławowskie 
Waldsteina . . .
Wiudischgr.-itza . .

Obligi piericszeństwa.
Albrechta . . . .  
Elżbiety . . . .  
Ferdynanda północna 
Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Lnd. I. Em.

„ u 1L
Koszy cko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em. 

„ U.
Rudolfa.....................
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa .

,, połudn. (Lombr.) 
„ Cisań. towarz. 

Węg. gal Lupkowska

265 75 
167 50 
167 75 
355 75 
155 25 
247 50 
167 50

117 30 117 —

W a l u t y .  
Dukaty ważne . • •
20 frankówki • • •
Imperjały rosyjskie .
Funty szterl aug-elsk. 
Liry tureckie złote .
Srebro za J00 zł. . .
Kupony srebr. za 100 
Marki niem- za 100 mar. 
Ruble papierowo

Warszawa 22. września

4°/0 Listy zastawne II.
kupon

134  I133 75[5°|o Listy zastawne 1869
123 50 123 — 
26 50| 20 -4  

179 25.178 75 
40 35! 40 —|

kupon 
|4°|0 Listy likwidacyjne

[żądają płacą

113 50 113 —
— — 16 75
------- 20 ro
41 50 40 50
38 25 37 75
22 — 21 —
52 — 51 —
48 75 48 25
25 80 25 40
31 — 30 50
42 — 41 25

94 75 94 25
99 25 99 —

106 50 105 50
102 20 101 80
99 60 99 40
— _ ----
95 75 95 25
94 75 94 25
99 25 99 —
98 50 98 —
93 — 92 50

177 — 175 50
133 — 132 50
102 25,101 75
92 50 92 25

5 03 5 61
9 37 9 36
9 67 9 65

11 80 -1 76
10 78 10 76

57 90 57 80
126 — 125 75

126 —

------

85 45
124 — ------

do zaprawiani^, pszenicy do siewu 
silny I. kilo 44 ct., słabszy II. 34 ct. 
S m a r o w i d ł o  b e l g i j s k i e  d o  
o s f  żelaznych i maszyn z najlepszym 
gatunku 100 kilo . . . złr. 16-—
O liw ę  d o  m a s z y n  I. „ 56*-

.  .  „ Ii. „ 4 8 - -
i n „ ord. „ 36"—

K i t  d o  o k i e n  kilo 24 ct.
M a sę  d o  t a p o s i t z a n i a  p o *  

d l o g i  najlepszą kilo 1 złr. 
poleca skład fabryczny farb, lakierów 

i chemikalij 2542 s—3

J O Z E F A  H A K T K E
L w ów , R y n e k  I. 3 » .

dąwniej cukiernia Ehrbarów.

Bo sprzedania
przy ulicy Karola Ludwika, kwalifi
kująca się szczególnie na urządzenie j 
większego domu hotelowego.— Wy- £ 
jaśnień bliżs/.ych udzieli kancelarja 
dra Władysława Belko. 2543

1YGM . ROCKERA 10 M e  BGlBCC.i
II

i

O r y g i n a l n e

Wschodnie mleko różane
aptekarza K a r o l a  R o s s a ,

n a t y c h m i a s t ,  a nie po dłuższem dopiero użyciu — 
nadaje skórze płeć delikatną, lśniąco białą i młodociano 
świeżą, jakiej żadnym innym środkiem uzyskać niepo
dobna; usuwa z arszczki, cerę żółtą lub bronzową nie
zwłocznie i działa zarówno na wszystkich częściach 
ciała. I  złr.

Powyższe specjalności wyrabia dokładnie zbadane 
prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości 

i prawdziwości, firma

K arola Russa nast. (Ant. J. Czerny) w Wiedniu
uwieńczona nagrodą na wystawach w Wiedniu, Weis i 
St. Polten 18 "0 r. — We Lwowie: Z y g m u n t  H a c k e r ,  
w Czerniowcach: C . A lth ,  w Krakowie: W . K e i l  y k ,  
w Przemyśla: W ł» 'l y * ł» w  Y a h l lk t  21 K 11—0

IBS**

P I K G I ,
p la m y ,  p r y s z c z e ,  n a r o ś le ^  c z e r w o n o f it ’,

i w ogóle wady płci, ueuwp zupełnie

Dra Tobiasza Ean miracnlense aiuenlielipe
przez pochłanianie barwiku pod ikórą nagromadzonego; 
skóra chociażby najmocniej popękana, przez noc staje 

się miękką, białą i delikatną. Cena 1 złr. 5 0  ct.

T a n n i n g e n e
gwarantowany, wolny od ołowiu, nieszkodliwy b a r 
w n i k  n a  w ł o s y  (nowości), s iw e ,  b i a ł e  i  r n d e ,  
b r o d ę  i  o r w l ; włosy po jednorazowem już nżycin 
najpewniej przybierają ten sam n a t u r a l n y  k o l o r  
b k o u d ,  s z a t y n  m b  c z a r n y ,  A ki miały zanim po
siwiały ; kolor ten me schodzi ani przez mycie mydłem, 

ani też w łaźni parowej. 3  złr. 5 0  ct.

Dr. Landauera
Aromatyczny balsam na włosy,
zupełnie pewny środek, zapobiegający za pierwszem już 
użyciem wypadaniu włosów i podniecający poroś* tako

wych. 1  złr.

Do wygrania!
1. p a ź d z i e r n i k " )

Pożyczka miasta Wiednia.
Główna wygrana 

złr. 200.009, 50.00", 10.000. 
Promesa 3 złr.

Promes v no 15. października
po 1 zł. 60 ct 

D “ nabycia 2847 1—2
w  h a n d l u  p ł ó c i e n  1 h e r b a t y

fiłyd. mmmm \
e  L w o  w )  o .

O P T Y K

z Fesli ®oscow ^ 5’5

Z u p e ł n i e  ś * i e ż y  i r r . n p o r t
ze zbioru 1881/82 r,

p rzew yb orn ej
rzez , S u e s “ sprowadzonej

■ERBATY
chińskiej

szczepu włoskiego
d l a  k u r a c j i  

p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałłabana
w e Lw ow ie

*

- • cena, zaa mianowicie: pół kll0
N. L TASZU, żółtokwiat aromat, zł. 4‘40 
,  2. JU1STMJGZAN, białokwiat. a 5 60 
* 3. NiiNDZYN, czarna aromat. ,  3 — 
r  4. SUUCUONG, , maTo imrkot. „ 250

6. CoNUO, czarna fkmihjiia ,  l -8o 
„ G. WYGOliWKl z herbaty a P20

7 . „ z najlepszych herbat „ i '50
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach 

n u j t  ś n ie J  «r h u n t S l u

g t .  M a r M e w i e s a
i 0,'4 »t) Lwowie, w Rynku l. 42. 2 —

K a m i e n i c - r
przy najpiękniejszej ul. m. Lwowa 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego, o 92 
ubikacjach, 29 aąz. lroutu mająca, 
25 lat wolna od podatków. Przynosi 
czystego dochodu około 9°J0, a po 
latach 20 nabywca stanie się wła
ścicielem w części 'spłaconego juz 
przez amortyzację'-- yapitału 35.00u 
złr. O warunkach spiztdazy infor
muje p. mecenas M o s z y ń s k i, ul. Ka
rola Ludwika i. 1. i„ i5  5—6

J. PADEWSKI
L  « ó  K y n o u  i .  I d  ,

poleoa najtaniej

pratrdiiwą ksrsnauoaą

HERBATĘ
Czarną */, kilo po sir. 1'80, 2, S i 4. 
Kwiatową ‘/i ■ ,  » 3, 4 i 6.
Wyaiawki ‘J, ,  ,  ,  1'20 i 1'50.

Opakowanie nio nie liczę. Przy 
wysyłc J  a h o  M e r b _ l y  na pro
wincję opłacam pocztę. 2141 65—0

łaskawe zlecenia uskutecznia 
odwrotną pocztą.

Gaiłtyisłi ZŜ afl Zastawniczy i Kredytowy |
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

udziela pożyczek na zastaw
a) kosztowności, drogich kamieni i krawców; . ,
h) towarów kulonialaych, Wawatnyoh, wyrobów fabrycznych, wflr.elkich in-

%%%
l

w e  L w o w ie ,  p l ,  B T a r J a c k i  i .  « ,
(róg ulicy Kopernika),

poleca P. T. Publiczności swój obficie za
opatrzony s*ł.*d w owikery, sztochery. 
okulary, lornetki, binokle teatralno i po 
lowe, dalowiily, termometry, tak dlt 
użytku w gorzelniach, jakoteż w domu 
dla chemików i lekarzy, wagi ilo m:o 
rżenia płynów, alkohometry, Tralles i sa- 
charomotrj, barometry, mikroskopy, lupy, 
szkła do czytania, wagi wodne, roisceigi, 
instrumentu inżymorskio do wszcPnog 
tnożebnego użytku, tasiemki mierniczp, 
Colsztoki, manomttry, belgijokie rury do 
mierzenia stanu wody wc wc?;ystkich mia
rach ; elektryczne m szyny 1 eToRrKe!ie; 
olementa, przyb. ry do urządzenia tele
grafów pokojowych, telefony, strzykawki 
morfinowe i igły, skrzynki stereoskopowe 
i obrazki, laterna megica — w ogóle 
wszystkie przedmioty wchodzące w zawód 
optyczno-mechaniczny

po najtaOaiych conaeli.
Uskutecznia reperacjo wszystkich op

tycznych i mechanicznych p. zedmiotów 
i instrumentów najspieszniej i najdokła
dniej. 2566 1—?

Zamówienia załatwia za zaliczeni im 
natychmiast. Coby sięniepoiobało, bę Izie 
bez przeszkody wymieniono.

Zupełny stolik mierniczy używany, 
w dobrym stanie, jebt tanio do sprzedania.

uyoh przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako- 
tez używanych ; ^

o) papierów publicznych . -a-tościowych, 2101 21—0
JŚC taryfy o 2 °/0 zniżonej od złr. 50 począwszy. %
M Podaje "ora* do wiadomości stron interesowanyoh, szczególnie P . T.

knpoów i przemysłowców, Łe od pożyczki wyżej 360 złr. na kosztowności 
lub towary, może za osobną urno wą nastąpić d a l s z e  o b n i ż e n i e  

g j |  należytośoi, w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu 
«a# i ozasn trwania pożyczki. jK

3K Przyjmuje wkładki na ksipeczki oszczędności
pooząwuzy o d  1  i « r .  d o  k a ż d e j  w y s o k o ś c i  i oprocentowuje takowe

W  < 9 d .  o t < » «  M
Zwrot wkładek do złr, 100 uisroza się bez wypowiedzenia,

,  „ 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, *+*
« n a b '00  z ao-d-iowem -
B a ■ « z 30-dniowem

Godziny urzędowe od 8.—12. w południe; od 3.—5. po południu. ^
Lwów dnia 18. stycznia 1879. )  V l * o l - r 4 0 j ? l

Ces. król- wył. aprsywll.

W ilhelm a p ły n n y  osad roślinny
„BAS80RIN“

F r a n ó l s z l r a  W l l ł r e l m E l ,  aptekarza w Neunkirchen,
wypróbowany przez c. k. władze sanitarna, a następnie przez ces. Franciszka Józefa 
odznaczony przywilejem wyłącznym.

Preparat ten używany do nacierania działa zbawiennie, uspokająco, łagodząco, 
i usuwa boicści osobliwie w słabościach nerwowych, bolach i cierpieniach nerwowych, 
w osłabieniu c,ała przy boleściach reumatycznych i gośćcowych, strzykaniu w członkach 
w cierpieniach muszkułów, twarzy, stawów, na ból głowy, zawrót głowy, szum w uszach, 
bole w krzyżach, osłabienie członków osobliwie po motuych wyteżeniach na marszach 
(u c. k. wojskowych, leśniczych) na kolki, nerwowe słabości Wszelkiego rodzaju. a nawet 
na zastarzały reumatyzm.

Bańka wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. — Za stępel i opakowanie 
JO ct osobno.

sprzedają także: we Lwowie: Zvg, Rucker, apt., Jakob Beiser, apt., Kalikst Krzy- 
żanc zsKi, apt., w Brodach: M. S. Franzos, w Czerniowcach: J. Golichowski, apt., 
w Krakowie Wiktor Redvk. apt.. w Stryju: Julian Zgórski. apt. 3127 15__?

L. KBOKOW Sfl
we Lwowie, pl»c I. 8,

poleca największy skład U J

PŁÓCiEd, STOŁOWEJ BIELIZSY
J svecjaluy magazyn 21J7 J

BltdZNY dla dam t mąicźyin
Łotoinr, mantuw*, *»■

B0 cocach najprzystępniejszych.

v-:Lz:.

¥

!
X¥
¥

Lii

SemJBUTM MASA
do zapuszczania podłogi

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na w ielki pokój 
k j > 8 z t n j |e  1  z ł r .

D o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h :
we Wiednin L. Brzeżany, w Pradze 3 . Preissig, w Bernie? F. Schmidt, 
w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, A. Sasski, w 
Brzozowie A, Mzriniowa i Sp., w Bochni J . Michnik, w Brzeżanach 
E. Moerl, w Brzesku J. M. Celnik, w Jaśle G. Steinhaus Syn, w 
Sanoku li. Bsrth, w Nu sym Sąc„n K. Muller, w Tarnowie Le
szczyński F ”. i W. Hilduer, w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszów e 
Schaiter i Sp., E. Neugebńuer, w Przemyślu E. Machalsla, M. Ko
złowski, M. Krug, Domnikowski i Bękner, w Jarosławiu A . z?u- 
błotny, w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J Ró
żański, w Zales^czyksch K. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schmrch, 
w Sambor; >e B. Żuławski, w Rohatyn.e F r. Mars, w Ilorodance O. 
Eocbotfski, w Tarn polu A Morswetza Spadkob i E. F rantz, w 
Brodach Ń . Ad-imowicz, w Pociwołoczyekach G. Morawetz, w Se
recie J. Dempniak. 2469 3 - 6

ZAWAŁÓW ♦ 
Zakład w odoleczn iczy  t

FRANCISZKA MED WE JA %

otwarty od dnia 1. maja 1881, f
p rzyjm u je ch o ry ch  ty lk o  z z  porozum ien iem  lle to w n em , ^

Stacja kolei Czerniowieckiej nH A U 0Z “. Poczta w miejscu. ^  
telegraf w Podhajiaeh. 2310 i 9- (  4

Lekarz zakładowy; I ) r ,  A l e k s a n d e r  IR e d w e j. ^
A  Bliższych szczegółów udziela we Lwowie handel broni Wgo ^  
^  A. Dzikowskiego, a listownie zarzać zakładu w Zawałowie.

* Wody lekarskie *
a  p a r o w e j  f a b r y .  A  m ó d  g a z o w y c h

K  R ^ Ą J Y  w  Krakowie

KAWA zuaKoiitego liowe^
z b i o r u

po cenach ryeiałtonych!
6 kilo Guatemala . . . .  tylko złr. 4 50 
g n Cuba zielon- . . .  a ,  6 '—
ł  B r yborna Ceylon . „  a 6'60
t  n brylant C?ylon . . .  „ 6 -
6 a najwyborniej. Monado a „ 6'26
5 a Ceylon perłowa . . „ „  6 60
Franko za pobraniem. - -  Smak przewy- 
born-. pod gwarancją ; rozsyłamy bowiem 
tylko" bardiO wyborowo gatunki. 2 61 1-5

Ludwig H arlin g  & Co., H am burg.

aprobowane przez świetne Towarzystwo lekarskie w Krakowie, 
odznaczone medalem zasługi na wystawie p me z as zjazdu lekarzy 

1 przyrodników w Krakowie 1881 r.
► we Lwowie w Krakowie
; Woda Yichy sztuczna duża butelsa 55 ct. 50 ct.
! Woda Yichy sztuczna mała butelka 38 „ 35 „
! Woda z pyrofosforanem żelaza mocniej. 28 „ 25 „
► Woda „ „ słabsza 23 „ 20 „, Woda Litowa . . . . 18 „ 15 n
► Woda Jodowa . . . . 18 „ 15 „

Wod- Selterska sztuczna . . 18 „ 15 „l Wodef. gorzka . . . . 23 „ 20 „
|  Skład we Lwowie: w handlu Wgo iliffla to 9 « ica w  ulica 
£ Kopernika. — Składy w Krakowie: w aptece pod Gwiazdą ulica
► Florjańcka, w aptece pod Siońcem Rynek główny, w aptece pod 
» Złotą głową Ryne* główny, w aptece pod barankiem mały 
l Rynek, w handlu p. Jamgi Rynek główny. 28ń  8—l i
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M e g o  w ł a s n e g o  w j r o b i .  
K R O C H M A L  B M Y U J i l O W I

przewyższa Bwoją dobrocią wszelkie tego rodzaju fabrykaty a rozpuszczony, bez 
wszelkich dodatków, w gorącej wodzie niepsująa bielizny n*aaje takowej h i a ż u ś c ,  
p o ł y s k  i  e l n s i i c z u ą  s z i y  wmieść najlepszej bi Tizuy. R-k.at tego krochmalu 
kosztuje 16 ct. i zabiera w sobie 4 m»(e pakieciii, z których każdy wy.iaroza na 
3 przody u koszul, 6 kołnierzy i 3 p ir  manszet, każdy taki pakieuik w pół goaziuj 
przed nżyoiem mnsi być w ’/4 litrze gorącej wody rozpuszczanym.

Moja M A S A  H O  Z A P d S O Z i N I A  F O O L O P I
najlepsza ze wszyJtfcich, pos ada tę własność, ze podłodze tak  z twardego iak.?te5 
z miękkiego drzewa choćby całkiem cienko zapaszczonej, nadaje b-a.rtżO tr w a łą  
o l l p n c k ą  i do lakieru podobną, powierzchnię, przezco też jest najtańszą 
i nsuwa tak  zdrowiu, szczególnie w zimie mycie poułogi, ponieważ takuwa tą 
masa wedle przepisu zapuszczoną może być mokrą s.-matą na szczotce, wycieraną. 
Masa ta jest w kolorach jasionowym, dęcow ym .bruuatajm . kasaano jatym , ori ;- 
chowym, także bezbarwną, która parkietom tylko połysk nadsm. Na pokoj średniej 
wielkośoi wystarcza */, kilo.
Najlepszy F B O » Z £ K  D ©  C E f S Z O Z h l U ł  f f S Z E Ł K W J H  M E T A L I

w pakietaoh po 10 ct., na wagę znaozcuc taniej.
1 8 2 E L K I E  F A R B Y

suche lub też w prisdziw ym  pokoście oejlepiej t»rte do malowania zupetaie 
przysposobione, i e  każdy s a n i  takowemi matować może, jakoteż

P Ę D Z L E  i  L A K I E R Y
różnego rodzaju do drzewa żelaza i podłóg 

2486 6—fl poleca naj taniej

« » .  la p «  L w 6 » .
Zamówienia z prowincji załatwia aj taniej odwrotną pocztą starannie.

Zaraz do wjiiajęcia
ładny pókój umeblowany, wraz z 
łóżkiem i pościelą w parterze z eso- 

onym wchodem.
Bliższej wiadomości udziela się 

w handlu win p. Karola Wernera, 
ul. Sobieskiego 1. 3. 2567 l-Ł

M a ją t k i  z ie m sk ie  i  d o 
b r a  sz la ch eck ie

aa do kupna prszukiwane. Zlecenia upra 
azamy pr?eay(ać pod adresem; H e n r y k  
B t r w  i n o  w D ' t ź u i e ,  S.humanns- 

Btraaie 18. 2661 I-

. m  J B ?

U S8BAUME RA
ite wino Malaga

preparat premjowany i przez znakomitości lekarskie zaleo-my de 
poprawy i oozysrezemakrwi, do szybkiego usunięcia brakn krwi na 
bUdacskę, raohitis, »kiofnły, m igrenę, choroby żołądka, na cierpie

nia krtani, ganUa i płur

Chinino we wino Malaga
najdoskonalszy środek do wzmocnienia dla osłabionyoh dzieci i kobiet.

Proapekty, zaświadozenia itp., tudzież aame preparaty —oźna dastsć przez 
C e n t r a i < v e r i e n d i i n g « > i > e p o t  a ,  F a b r l k t  I .  N V S 9 B 4 I J M E R A  
I n  K lM g e n in r t ,  K A r n t h e e .  21:« 18—26

Składy we wszystkich renomowanych aptekseh.
W® Lw«wl<e u apt. P. AiikoUsohs; w Krak>wie n 0. E, St chmara.

'01

Galicyjski Bank Kredytowy
w© L W O W I E ,  u lic a  J a g i e l i  ń s k a  1. 3 ,

- w y d a j e

począwszy od / •  stycznia 1881

lo  A s y  g n a t y  k a s o w e
*  3 0 - d a l « > w e m  w y p w i e d s e K l ^

^r**|r»tk*e inne w obiega nnejdcjące l ię

Asygnaty kasowe
pcCKąwsŁ-jr q d  d n ia  1. k w ie tn ia  i8 8 J ,  

będą oprocentowane

t^lko  po 4°[, z 30-dniowim  wypc-^iodsomem.
Lwów dnia, 1. stycznia 1881.

jtrareeSmeRJ c t .
(Preedrnk nie będzie opłaoony. 2129 34_Q

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacjH przez oie*ty ns desiawe Szpitalowi powsze

chnemu krajowemu we Lwowie w 1832 r. następujących M^dmioiów
i ozniezeniem w przybliżeniu ilości rocznie.

1. Mię*a wołowego od 24.000 do .
2. Mięsa cielęcego od 16.000 do .
3. S m a i c u .........................................
4. Słoniny .
5. Mąki pszennej nr. 1, 2, 5 "
6. Mąki kukurudzianej . . . .
1. Grydku pszennego
8. Krup krakowskieti drobnych, hraczanych grubych 

jęczmiennych, jaglanych i perłowych *
9. Fasoli średniej i grochu żółtego zwykłego polnego

! i .  Ryżu
12. Cukru
13. Kawy .
14. Bułek czerstwy cli , . . , |
15. Pieczywa dziennic t

a) Bułek pszennych a 75 gr. od 600 d o .
b) » a 40 gr...................................
c) Obleba żytniego ii 850 gr. . . . ,
d)  n » a 750 gr...................................
ej „ o a 250 gr. od 120 do

16. Słomy żytniej w okłotach od 25.000 do .
17. Nafty białej i ż ó łt e j ...................................................
18. Robot szklarskich, podając cenę od metra kwadratowego osiklenia 

i metra bieżącego okitowania.
WszfStkie przedmioty mają być dostawione w najlepszych gatun

kach. Próbki opieczętowane: ryżu, cukru, kawy i krup, należy dołączyć 
do oferty.

Mięso i pieczywo będzie dostawiane codzienuie w oznaczonych 
godzinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miarę zażądania, i w ilo
ściach przez Zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe rtjjaśnieuia udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie można 
przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt zawartym zostanie, 
i które to warunki na dowód ich przyjęcia należy podpisać i do ofert*' 
dołączyć.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, przy dołączeniu 
wadium 5°/0 od całej rocznej dostawy, składać należy na ręce Dyrekcji 
szpitaia do doia 19. października br. W dniu zaś następnym, tj. 20. 
października o godzinie lOtej z rana w kancelarji dyrekcji szpitala, oferty 
zoi-tarą publicznie otworzone, a następnie przeprowadzoną będzie ustna 
pertraktacja

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10°/o . d całej 
roezuei dostawy. r 2r ir 0 k

Lwów dnia 13. września 1881 r. *

Dyrekcja krajowego Szpitala powszechnego.

32.000 kibgr.
20.000 w

1.000
3 000 ff

15.000
1.000
4 000 n

20.000 p
4.000
6.000 ą
4.000
2.000

700
2.000 W

800 sztuk
70
20
65

180
30.000 kilogr.

6.000 n

l O O O O S O O O O O O l O C  I O O O O O O O O O O O
Wiener Yersiclicrungs-Gesellschftft0
_________  w  W i e d n i u .

Fundusz gw arancyjny:

Guldenów 4,500.000 a. wal.
„Wiedeńskie towarzystwo asekuracyjne" ubezpiecza

g r a t i s  w  p i e r w s z y m  r o k u
na przeciąg tresciu lat,

domy mieszkalne i budynki gospodarskie; płacenie premji 
zatem przy takich ubezpieczeniach zaczyna się dopiero w dru

gim roku i jest podzielone na 5 rat rocznych.
Jeneralna Ajencja dla Galicji, Krakowa

i Bukowiny. ajl0 7_ 12
C ł w i d L o  S n a B o w ^ M a l h  S. senior 

we Lwowie, puc Marjacki nr. 6/7.

I^CI0^0^0000l00iCX)00009^0a



DZIENNIK POLSKI.

P  % U J  S O I Y K I  letnie
o A 75 rnr. do mir. l f O.

*■2*wiaty francuskie, pióra strusie i 
- * * -  fantastyczne do ubierania kape

luszy.

stążki, aksamitki, weloniki ga-j 
*  *  zowe i koronkowe, siatki jed
wabne na głowę.

arniturki koronkowe i płócienne 
”  kołnierzyki, manszety w najno

wszym guście.

MMękawiczki jak najlepsze pragskie, 
-N B  glaco i jelonkowe od 2—8 guzi

ków również jedwabne i nicianse.KWIATY
fran cu skie .

r ś i abotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu- 
ar(j«  białe, czarne i cremowe.

1

tajlanschomki, chustki koronkowe i 
gipiurowe, barbki, chustki do nosa 

fularowe i batystowe.

MMończochy saskie cztero-drutowe, 
* -  fil d’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne.

jśjgzaliki jedwabne, kokardki, krawatki 
szpilki do krawatek i spinki do 

przodów i manszet w największym 
wyborze.

W S T Ą Ż K I  i P l O B A
do ubierania kapeluszy damskich.

M A G A Z Y N  D A M S K I

fOŃl 2 2 - 0  2 Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  - w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  S J a k  n a j s l t B r a t n t e J .

Poleca

H * “  [ M i  S T E Y W M
1 l i n t e  t n n  we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4.

M m i i  T O  H A  H O  H  B Ł A W A T N I C H

B A Z Y L E G O  T 0 W A R N 1 C K I E G 0  N a s t ę p c ó w

o t r z y m a ł  j u ż  m a t e r j e  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  p o l e c a  t a k o w e  p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .

P r ó b y  na< ż ą d a n i e  f r a n c o . 2483 4 0

Uwiadomienie dia meblarzy.
Nieodzownym stał się Megerlego 

BruGol-in d'a wszystkich matowych 
robót w meblach orzechowych, jasie- 
niowyeh i innych. Znakomita ta kom- 
pozywa wysy.*ha natychmiast i pozo
stawia piękny, trwały, na wilgoć wy- 
trz~mały połysk matowy. Zapisywać 
można w kolorach jasnym, lazurowym 
i czarnym u Fr. M egerle, W len IV. 
i F rłedb erg  (H essen), wynalazca 
i fabrykant prawdziwego brunoleinu.

O strzega się przed naśladow anem i 
to w a r a m i! " 2491 3 —t

D o  n a j ę c i a
o d l I .  p a ź d z i e r n i k a  

całe pierwsze piętro
z 7 pokoi z kuchnią i spiżarnią, po- 
dzielne na 6 i 2 pokoje, tudzież stajnia 
na_8 konie ze stancją pod num. 8, ul. 
Gródecko-Janowska. Bliższa wiadomość 

tamże. 2510 4—4

kuracyjne
z Voslau i Baden, świeże i dojrzałe naj 
szlachetniejszego gatunku, opakowanie 
w koszach po 5 kilo za złr. 2 ’30 od ko
szyka wraz z portorjum poczto wem 
Rozsyła za pobraniem poeztowem lub 
przesłaniem gotówki. 2492 8 1C

Antoni Riess,
Baden bei Wien.

Z dniem l. września b. r. rozpoczęto 
wpisy i naukę 246=. 8-10

fr koncessjon . szk o le  m u zyczn ej

Ludwika Marka
przy ni. Teatralnej L 10. 

Nauka gry na fortepianie w 3 
oddziałach. I. Dla początkujących. 
II. Wyższy. III. Do wydoskonale
nia gry i wykształcenia muzyczne
go. Ćwiczenia zbiorowe bezpłatnie. 
Statut w księgarni p. Gnbrynowicza.

P oszukuje się  kupna trzech 
m rjąthów ziemskich.
w ceaach około 30.000 złr. 

7u.000 złr. i 130.000 złr. JBlizkcść 
kolei pożądana. Oferty tylko 
listowne z podaniem bliższych 
szczegółów, a mianowicie tak jakości 
i ilości obszarów i budynków, jakoteż 
warunków ceny kupna, ciężarów i 
ozimych zasiewów — nadsełać upra
sza się do kancelarji adwo 
h ck.ej dra IBjewskiego, 
pod 1 5 . u l. Akademicka. 2541 4-5

Oranżerja
tanio do nabycia

składająca się z 800 wazonów i wazonków, 
12 drze.; cytrynowych rodzących, — 1. 
wielkiej juki, właśnie kwituąoe’ i t. d

w TnH!oiifi (jificiia Motśn
Bliższa wiadomość we dworze w Tułu- 

kuwie. 2549 2 - 2

Winogrona kuracyjne,
t b r s o M k w łn ie  — koszyk 5 kilcgr. 
złr. 160; ś l l » _ l ,  g r n s z b l ,  J a b łk a
złr. 1'15, roztyła za pobraniem poczto- 
wem franku do każdej stacji pccztowej

Ludwik Seel,
7455 t u  j  m  na Morawie. 8 0

Mam zaszczyt zawiadomić szano
wnych rodziców, osobliwie zamieszkują
cych lig ą  dzielnicę Lwowa, że z dniem 
1. września otwieram

Freblowsti o grodek dziecięcy
przy ulicy Jagiellońskiej I. 17.

Staraniem mojem będzie, aby odpo
wiednio zasadzie tego przyjaciela dzieci, 
za pośrednictwem swobodnych a poucza
jących zajęć, rozwijać umysł, kształcić 
ser co, » korzystając z naturalnego po
pędu dzieci do ruchii i zabaw, i nadając 
tymże odpowiedni kierunek, kształcić 
również i rozwijać siły fizyczne,, boć „w 
zdrowem ciele zdrowa dusza. “ Ćwiczenia 
te odbywać się będą codziennie, wyjąwszy 
niedziele i święta od 9tej do lszej rano, 
•  ile atmosfera pozwoli na świeżem po
wietrzu, w ogrodzie, bo nic tak korzy
stnie nie wpływa ną rozwój duchowy i 
fizyczny dziecka, jak błękit nieba, pro- 
mien e słońca, zieloność, drzew, słowem 
przyroda. Człowiek im bliższy przyrody, 
tern bliższy Boga. Polecam więc zakład 
mój szanownym, dbającym o dobro Bwych 
dzieci rodzicom, zapewniając o mych naj
lepszych hęciach i troskliwej nad po
wierzoną mi dziatwą opiece.

Wpisy odbywają się przy ulicy J a 
giellońskiej 1. 1 ' codziennie w godzinach 
od lite j uo lszej rano i od Scej do fitej 
po południu. 2433 3 -  3

Emilja Szulakiewc równa
egzam nowana kierowniczka zakładu 

Freblowskiego.

Ze wszystkich tak nazwanych 
śpiewających kawiarni (Cafee chan- 
tant), które prawdę powiedziawszy, 
zasługiwały rzeczywiście na potępie
nie, wyróżnia się Eldorado p. Kocha, 
założone niedawno we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 11. Zakład ten, 
w którym się produkują wcale dobre 
śpiewaczki i aktorzy, jest przyzwoity 

bez cynicznych, a obrzydliwych 
dwuznaczników; m żni w njm się 
rozweselić i zabawić, zwłaszcza też, 
że dobrze urządzona restauracja, oraz 
wszelkiego rodzaju napoje, przy ta
niości i uprzejmej usłudze, czynią 
Eldorado przyj >mnem miejscem za
bawy. 251. 1-3
f o « a i B a » i ^ ł L i U i H r

WiiRTtiiam i iaiuffl z Mu j
MATICO

w mMabośmiarnh naj-
tMutemmntejtmg środek.

(JUasska yi -rwykiwań 40  ent. K a
psułek 80 out.)

Fole s spieka „pci Lwem" we Lwowie ■ 
obok Brygidek

s ibsiśsanowssisgo.
3  sienir z prowincji uskutoossis 
odwrotną poestą. 2096 I8--0| » l

Znakomite powodzenie

VEIiOUTINE
jest 2104 29—C

M a c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to dniała szczęśliwie na skórę 
i  n i e d o s a z e s o n *  p r z y s t a j e  d o  

c l a ł i f ,  nadaje

cerze świeżość naturaloą.
C H .  J F i l T

M agazy n  P e r fu m  w  P a ry ż u  
9, na ulicy de la Pa.z, 9.

Dostać można we Lwowte w aptekach 
Pp, Krzyżanowskiego, P. MifcolsscŁa, tu- 
dz’eź w magazynach galanteryjnych pp. 
Strzyżewskiego, Jahla i A lfreda Dzikow
skiego, Leona Feintucha, K. bayera 
i Leona.
SE

r o K z u h o j e  s i ę

majątku ziemskiego
do nabycia 

w wschodniej Galicji, średniej wiel
kości, proszę adresować do Przeło 
żonej szkoły, plac Marjaeki 1. 6. i 7.

1:544 3 - 3

Ekspedytor pocztowy
kaucjonowany, z długoletnią pra
ktyką, poszukuje umieszczenia. 
Bliższe s^ zegó ły  udziehi urząd 
pocztowy w Lużansch, Baków ina.

2564 1 - 2

Realność
we Lwowie d o  s p r z e d a n i a ,  trzj 
morgowa, składająca się z p a ł a c p  
piątrowego, oficyn z przynależytościami 
i wspaniałego p a r k u .

Bliższych wiadomości udzieli kance- 
larja adwokata dra R o b e r t o  C z. J 
b o w s k l ł  g o  we Lwowie, przy ulic\ 
R o p o ^ n i k a  I. 2 0 .  £180 5 (

i
dojrzałe i s łodk ie , świeże z winnicy 
takfe b r z o s l r « l n l e ,  j.->l»U-8, g<n-
S z Ł l, rozsyła w  koszykach przez pocztę 
po 5 kilógr. za pobraniem złr. 1'60, a 
przy nadsyłce mależytości z góry tylko 
złr. 140 franco do każdej stacji pocztowej.

E d w a r d  R i t t ' n g e r
2551 2—;0  właściciel winnicy.

W e r s c h  e t z  (B a n a t).

Mabjynlsta-Monter (Ślusarz)
poszukuje umieszcze-fla. do prowadzenia 
większej fabryki, jak  Młyna, Tartaku. 
Browaru, Gorzelni i tym p. Bliż3za wia
domość ul. H a lic ia l. 46. pod adresą A. B 
Lwów.

O s t r z e ż e n i e .
Stowarzyszenie majstrów stolarskich 

ma zaszczyt szanowną Publiczność i wy 
sokie władze rządowe uwiadomić, że 
handlarz mebli i właściciel bazaru w ho 
telu Saskim, pan Stanisław Michałowski 
będąc zupełnie innego rękodzieła, ani 
jest, ani był kiedykolwiek członkiem, 
a tern bardziej reprezentantem tegoż 
Stowarzyszenia, za jakiego błędnie joda- 

any bywa, sio jest jak podobni handla
rze żydkowie przekupniem mebli wyro
bów wiedeńskich lub kalwaryjskich.

Stowarzysz nie msjstrów nie dało 
i me ma ani w panu Mithalowsk,„i ani 
u temuż podobnym handlarzom upowa
żnienia do przyjmowania obstalunków lub 
reprezentowania tychże u  a strów wobec 
wysokich władz lub innych k rporacyj 

żauncj z nim spójni nie ma 
Z poważaniem 

S to  t i r z y u z e n l f l  m a j s l r ó t r  b to  
lM r s k lc h  w  k r a k o u l e .

Modnych materyj wełnianych i jedwabnych,
gotowjroh iostjnm ów, pluszczy, pafetatóir,

w i e r z c l i « > w  n o . f i l t r a ,  21532-0
jg®  J!. ®  js®.

R o m a iiW o jc z y is k i L L . K is ie le w s k i w e  L w o w ie .
g g p "  P r ó b k i  n a  ż ą d t s n i e  r o s e s e l a m y  f r a n c o .

< t r

optyk
o. k, aadworny

i mechanik
W «  L w o w i e ,  

nil ca Karola Ludwika 1. 9,
ró g  u l i o y  S y f c s t u a k i e j ,  

poleca Szanownej P. T. Publlozsości 
twój bogato zuopattsoał i jjąj-sisa azy 

akl*ó to-y-uw, ja*u to : 
t f k o l f j ,  ówikiery rosasaitego fasonu 

z różnorodsami szkłami od 1 złr, 
poozłWi®, i wyżej.

Łom  itki ręczne w op-a.fie rogowej, 
ssyldkretowej, srebrnej, ełotaj, 
perłowaj majioy i kośoi słoniowej. 

Lornety teatruise od 3 złr. f wyżej. 
Binokle wojskowe od 1J sir. i t -yż-ji. 
Dalekowidze od 2 zlr, i wy-żoj. 
Teleskopy, perspektywy myśliwnkle. 
Mikroskopy, lepy, .aso * do osytania, 

kompasy, busole.
Barometry mstalcwe (Aseraidy) o ’ 

5 słr. i wyfej.
T  'rmom etry rosmaite od 30 ot. i syś. 
Alkbholosaetry po sir. %-:/}, 3'SO i 5. 
SaobKi-ometry po sfe. 2’50 i :-&S. 
Łr-joiuetry i maajEićtty do k- żiót 

parowy oh.
'Talnty suernioze, wagi wod. te, pio/y, 

Kr^iąljł  ̂ calówki (Zolstóoke;, lań- 
ouahy

Aęnraty rois.iyjuć, rajUizyny do ele
ktryzowania, r.adła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

In.trumenla meohaaiozac 1 gsedezyj- 
eo, matematyczne 4 fizykalne w naj
większym wyborze.

iNaprawy we wspoas.ianyoh 
arżykułacŁ przyjmuje się i oblicKi jah 
ar.,‘k:ii:j. - & S  _ 2105 45—9

i^ -"  Zamówienia z prowincji u- 
skat4<isnił» się z* zaliozką od wre taj, 
pcczt j. Ks»źiy ceobiścde kupioLy al’>o 
spro -'/adicay przedmiot odraiatuó mo- 
żna jeśli aieoAjowm ni w oiągn dni 14.

N e u h o f e r ,
o. k. nadworny optyk i aa ^ fc p ik  we 
Irwewie, ulic# Karola Lndwten  1. 3, 

róg ulicy SykatTjskioj.
Ci

0Każdy flakon niropatrzony podpisem p. G E Ł f l f ,  a- 
w ptekarr-ą należy ąw&żać za fałszywy i podrobiony.

Sue fcjt. Lazare, 11 .- We Lwowie w aptece p. Mi- 
3  lohfscha, p Zygmunta Buckera; w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
Q czyriskiego i Eedyka; w Czerniowcach u Golichowskiego. i; 53 12—0 Q 
0 0 0 4 5 0 0 0 0 0  C jO O O O O S C H S O O O O O O O O O O S  o o o o  o

S a l i  S M  MlWl
otwarty od 10. do 1 . godziny, ulica 
Łyczakowska 1.39. Przyjmuję wszelka 
pracę pp. artystów i malarzy i rzeź
biarzy. Kupuję, sprzedaję stare i nowe 
obrazy i inne dzieła sztuki.

2533 3 -1 0

TAnie
z e g a r k i,

Bozsyłam za pobraniem poeztowem 
i w rai.e niepodobania się zwracam pie
niądze. Każde zamówienie jest więc bez 
ryzyka. 2-46 1—6

1. Cylinder z niklu srebrnego z łań
cuszkiem przedtem złr. yy, ttóirt® ®*s*.- 
5  2 5 .

1. A sa iffc r  z niklu srebrnego z łań
cuszkiem przedt-m złr. 15, i t y a *  ss łr
7*35.

1 f i - z b r n y  B « B io n to i> -  M /u ..
^■'ingtftis z łańcuszkiem, przedtem złr 
30, — tfe-ras: z ł r .  15.

1 p r*  w d z iK -ie  s r ł b r n y  Ara le i-  
z werkiem patentowaaem, z łańcuszkiem 
przedtem złr. 2% ie ? # Z  s ł  . 11 2 5 ,

Z « t e  zegH ? k i  disiMSfeJe przed
tem złr. 40, t e r a z  z ł r .  2 0  z łańcu- 
Bzkiein na szyję

Z ł ł i t s  r  U u i i t o l r y ,  przedtem złr 
1'0, t r r a z  z ł r .  4 0 .
G rv ta r«  .n c ja  u  i  5  la ,t.

F h  k r ^ m m
Fabryka n t  z  eg arko  n —  P A h e n  ihum s łrasse

gegenuber der Wollzeile, l^ n ,

.■S.3-04&CK 0 . 0  C- 0,113Q*^*000110-00<£3>0C O O O O O d O O O ilO
ANEMIA, WYCI6ŃCZENIB, OSŁABIANIE NERWOWE, Q 

O CHOROBT KOBIECE, Z NIED08TAT&U KRWI, WADY Q 
§ SERCOWE >t >. etc
^  l e c z ą  s i ę  p r z e z  u ż y c i e  (

|  AESEffl #  ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
g » r .  A B B I^O N A .
o  Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach po- 
0  chodzących z wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu 
0  nerwowego i zubożej ia lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej me- 
O tody leczenia i szybkość działania na organizm czynią ją skuteczniej-
Q szą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla tego najznakomitsi le-
O karze" zalecają ją, kiedy chodzi o powrócenie energii sił osobom w
*   ' ' ' 0

H
X

f i

Piękna realność we Lwowie
z ogrodem owocowym 27000 =  2 morgi przestrzeni, 
przynosząca rocznego czynszu 2700 zJr. jest do sprze
dania z wolnej ręki za 30.000 złr. Pozostać nuże na 
S260 hipotece 18.000 złr. splacalnych r> turni. 9_o 

Bliższa wiadomość w Administracji „Dzień. Pulsk.8

KXXXXX X X X » C X X 9 X X X X X X X X X X X :
L. 12.561/81.

III.

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 4. października b. r. we wtorek, o godiinie 12tej 

w południe cdbę-lzie sią w  III Departamencie Magistratu 
publiczna licytacja za pom cą ofert pisemnych celem odaan a 
w przedsiębiorstwo budowy drewnianych trąb kanałowych 
w ulicach „Lwiej i Siemawskiej.“

Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowG przej
rzane być mogą przed terminem licytacji i w III. Departa
mencie Magistratu w  godzinach urzędowych. 266 i i i

Lwów, dnia 17. września 1881.

£ dotkniętym organicznem osłabieniem.
o

L . 8 i S2G/r*l.
III.

OGŁOSZENIE.
N# podstawie uchwały Reprezentacji miejskiej z dnia 13. wrzeŚL.a 

1881. oołasza Magistrat, iż celem oddania w przedsiębiorstwo dostany 10 
par k-ni z wyżywi-niem, obsługą i podwojami do wywozu śmieci 
z domów prywatnych i dowozu wody na wypadek pożaru, oraz celem 
zabezpieczenia dostawy 2 (dwóvh) par koni z wyżywieniem, obsługą, 
stosowną uprzężą i powozami, w zimie saniami i jeduą modną karetą 
do jazd komisyjnych w czasie od 1. stycznia 1882. do końca gruln.a 
1884 roku, przyjmować będzie 111. Departament Magistratu w tftwmjne 
od dnia tego ogłoszenia do 15. października 1881. oferty pisemue, lub 
ustne (protokolarnej, gdzie przejrzanemi być mogą bliżs:e warunki kon 
traktowe tejże dostawy. 2*62 l —l

Magise at król. SiOł. ro asta.
We Lwowie, dnia 18. września 1881.

W*T Uznaniell! ~m
Cztery wielkie medale zasługi i Ust pochwalny 

za priBwyborna perfumy i wody toaletowe.
W o tlt  lwfl-JfSŁa odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za- 

pajheui, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczne i to 
aletowe.— Woda lwowska zyskała powszechne uznauie i wziętośó w 
kraju i za granicą. pouieważ woda lwowska nietylko jeet znako
mitą permmą do skrupiania sukien i chustek, lecz użyta także za 
pomocą rozpylacza, Caje bardzo wonne i miłe kadzidło, fiakon 80 
i 1 złr. 50 ct.

Wfldffl O-iMUleiro,-, Posiada bardzo przyjemny i silny
 ̂> »oh; służy do skrupianiu sukieu i chustek, niemniej też użyta 

za pomocą rozpryskiwaoza, daje bardzo przyjemne i wonno ka
dzidło. Cona całego flakona 1 20.
Pół flakona 70 ct. .

S a w e n d a w ł*  j»i>dw 6J ; a ,  Odszczegolma się nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachem i używa się nietylko jako woda pachnąca 
do skrapiania sukien, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa
letowa ma obszerno zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do 
nacierania ciała lub też zmięszana z wodą do mycia, bardzo ko
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od wy
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ct.
Pół flakona 50 ct. .

W o d a  ItolsJiśafcft p o t r ó j a  , która o wiele przewyższa swoją dobro
ci i zagraniczue iiąirony no 40, 80 i 1'50.

ta -  fr-oiftćM-tea flakony po 25, fO i I złr. j
O c e i  ta»'' le luc »•">’> Odznacza się ruder przyjemnym zapachom i jest 

oowszechaie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jęilrnośc, 
czerstwość i chrom ją  od wszelkich wpiywow szkodliwych powietrza. 
cn-Ł.. tówdibż do odświeżania i odwietriioma powietrza w Bało-

m
2Mm

ńst
> X i

&
A .

m
'M i

Służy
nach

on również do odświeżania 
Cena 60 i 1 złr,

F e r l i t u t f .  Chypr, holiotrop, jabmin, Jokcy-Klub, hiacynt, lilija, perfu- 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejsitich, kwiatów polnych, 
kwiatów wschodnich, yss-bouąuet, Millefleurs, paczula, rezeda, róża 
mchowa, Opoponaks, 1 j-l-lang  piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
ś yitezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszczotka, kwiat polski, kon
walia, pierwiosnek, roza, itp. flakoniki po 30, 60, 76 ct. F&O i 2.

(Ss®!*®1) . 2 zapachem paczulowyin, z kwiatów wschodnich, 
io u  .aliowym, kwiatów po lsk ie j, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym rożannym, heliotropowym u d  po *0 ct. 
1 złr., i 4 złr. . i) 2090 8 - O

W o d y  ® fiołek, heliotrop, Millefleurs, Kss-
Bouąuet, służą do nacierania ciała i skrapiania włosów. F i ..kon 1 złr.

JAN IHNATOWICZ,
magister farmaoji i ohemik sądowy.

Fabryka we Lwosrle, ulica K«i>aa*Mii,a 1. 3. 
Filia w HiWKOwle, bakiennlee L 20.

G ł ó w n e  s U ł a t l y  w aptekich: w Stauluławowie u p, Ste- 
chera, w Tarncpoln u p. Ja urugiawicza, w Prz-m -ślu u p. Nablika, 
w Podbsjcach u p. Kaszykiewicza, w Slryjn u p Orąg w.ki go, oraz 
we wtzystłich p erwszorzę Inych sklepach

| M a a a i . : v ś ; i  ^

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki.

G r i o w n y

PIWA OŁOIWUKiECKIEGO
dla Galicji i Bukowmy w beczM i flaszfecli

u E liasza  H ertera
we I . nowie, ni. Kopernika i .  8 .

I

i  KANTOR WYMIANY 1
M  c .  k ,  n p n y w .  g a l i e .

m akcyjaago Banka Hipotecznego |

w s
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

; §tkle efekta i monety
pod warunkami n»jprzjjtępuiejs7.emi.

<3 °L, l i s t y  h i p o t e c z n e
p i ł k o  t o *

5 1  Premiowane Listy
które według prawa z dnia 1. lipea 1868 Dz. P. P. XXXVIII 
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnyeh, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

SHF" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dzienuym bez doliczenia prowizji. 2100 73—o

W I N A SYROPY
. . „ ................  s c Bgapysrjes? i&nr _

f )  U  J  a g l fManfeSŁfcaBagr & • .-hiiaTmrsaac

z  E k s i n i k l o m

z W A T R O B Y  S T O K F i S Z AO
bez i w  p o ła ż e n iu  z żelazem .

B a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d z i ę k o w a n i a  i z a c h ę t y  AUn d e mj i  me d y c z n e j  

w P a r y ż u  u d z i e l o n e  P. 1): s c i n o y  w y n a l a z c y  za j e go  
e k s t r a k t  z W ą t r o b y  S t ok i ( s z a .  

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1862.
J e d y n v  j a k i  b r a n o  na d o ś w i a d c z e n i a  w s z p i t a l a c h  

P a r y z k i c l t .

Panowie Doktorzy znajdą w tycli produktach lekarstw ■ 
pewne, silnie działające i skuteczne, ponieważ one zawiera- 
pierwiaslki odżywiające, powracające siły i ułatwiające o - 

i dychanie w słabościach piersiowych w stosunku bez. porowa - 
nia wyższym jak pierwiastki znjłhrte w Tranie rybitn. Sm 

| mają bardzo przyjemny, działanie szybkie i skuteczne :
W  WYCIEŃCZENI ACH, BI.ADAC/.CK, l-TBAt Iii si l  ,\ 

OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, SK t/.YW lK- 
NIACH KOŚCI PACIERZOWEJ e t c .

Skład g łów n y  : 9 bis, rue A lbouy, w  1’aryżu .

10 g
CO 3

; PT"
^*2- | ĆD ii- O O ts CD

Z drukarni .Dziennika Polskiego" pod sarz§aem Leona Zubalewicza.


